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SWIĘCONY ZIEMI POMORSKIEJ 


A 


NUMER SPECJALNY PO 


Widok ogólny ilorunia, prastarego grodu pomorskiego 


Bydgoszcz. Zabytkowe charakterystyczne stare domy nad Brdą. 


NAKAZ 


Rok 1936-y rozpoczął się pod 
wyraźnym znakiem Marsa. Trwa- 
jąca wojna w Abisynji i związa- 
ne z nią komplikacje, gorączko- 
we zbrojenia się w Niemczech i w 
Rosji, stale wzrastające napięcie 
polityczne w Europie, dojrzewa: 


jący zatarg zbrojny na Dalekim; 


Wschodzie, oraz niepowodzenie 
konferencji morskiej w Londy- 
nie — wszystko to pozwala 
przyjść do wniosku, że żyjemy 
w dobie dojrzewania wielkich 
wydarzeń politycznych, które bę- 
dą miały TE wpływ na 
dalsze ukształtowanie się mapy 
świata, a Europy w szczegól- 
ności. Interesy poszczególnych 
państw europejskich są obecnie 
do tego stopnia poplątane i zazę- 
bione, że wystarczy, aby jedno 
z nich wykroczyło poza ramy ist- 
niejącej równowagi politycznej, 
a już szereg innych państw po- 
czuje się zagrożonemi w swych 
własnych interesach. Jesteśmy 
świadkami, jak akcja Włoch w 
Abisynji wstrząsnęła całym sy- 
stemem politycznym Europy, od- 
słaniając ukryte dążenia i ambi- 
cje. Niema narazie podstaw do 
twierdzenia, że wybuch nowej 
wojny światowej jest nieuniknio- 


ny. 
W takich warunkach nawet 
najbardziej pokojowo usposobio- 


CHWILI 


ne państwa są pomimo woli wcią- 
gane w odmęt ogólnej zawieru- 
chy. Tylko państwa silne we- 
wnętrznie i posiadające mocną 
organizację swej obrony wojsko- 
wej na lądzie i na morzu, potra- 
fią obronić swą neutralność i za- 
chowają swój stan posiadania w 
tych czasach, gdy świat cały 
znajduje się w stanie, który mo- 
że być bez przesady nazwany 
obłędem politycznym. 

Piękna manifestacją społeczeń- 
stwa polskiego, świadczącą o je- 
go niezłomnych zamiarach za- 
chowania pokoju drogą stworze- 
nia odpowiedniej siły na morzu, 
jest zbiórka Ligi Morskiej i Ko- 
lonjalnej na Fundusz Obrony 
Morskiej. Dwuletnie wyniki tej 
zbiórki wyraziły się pokaźną 
kwotą około 3,5 miljona zł., któ- 
ra została przez Zarząd F. O. M. 
przekazana do dyspozycij szefa 
Kierownictwa Marynarki Wojen- 
nej, celem rozpoczęcia budowy 
łodzi podwodnej im. Marszałka 
Piłsudskiego. A więc społeczeń- 
stwo będzie mogło niebawem wi- 
dzieć na własne oczy wyniki 
swej ofiarności, jeżeli kosa jej 
budowy będą pokryte w całości. 
Do pokrycia kosztów, związa- 
nych z budową nowoczesnej ło- 
dzi podwodnej, brakuje jeszcze 
około 7 miljonów zł., które po- 


winny być zebrane najpóźniej w 
ciągu najbliższych lat 3-ch, po- 
nieważ na tyle czasu mogą być 
rozłożone spłaty należności za 
budowę łodzi. Nie ulega naj- 
mniejszej wątpliwości, że spo- 
łeczeństwo, widząc dotychczaso- 
we pozytywne wyniki zbiórki, 
nie zatrzyma się w połowie dro- 
gi i dostarczy FOM-owi tych 
brakujących 7 miljonów. Dlate- 
go ię tylko utrzymać 
zbiórkę na jej dotychczasowym 
poziomie, bo jeżeli 3,5 miljona 
zostało zebrane w ciągu 1'£ ro- 
ku, to z tymże wysiłkiem można 
zebrać 7 miljonów w ciągu 3-ch 
lat. Stoimy więc wobec zagadnie- 
nia zupełnie realnego, wykonanie 
którego nikogo nie obciąży, gdyż 
groszowe datki na F. M. nie 
mogą być uważane ża ciężar, 
zwłaszcza, że są całkowicie do- 
browolnemi i jedynym przymu- 
sem w danym wypadku jest po- 
czucie obywatelskie. Ale groszo- 
we powszechne ofiary w sumie 
dadzą nam w najbliższej przy- 
szłości nowoczesną jednostkę bo- 
jową, która będzie bardzo pożą- 
danem wzmocnieniem naszej o- 
brony morskiej. 

Dzień 10-y lutego, jako rocz- 
nica odzyskania dostępu do mo- 
rza, powinien się więc stać dniem 
wzmożonej akcji na F. O. M 

Jestto wyraźnym nakazem 
chwili. 
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PORT NA WIŚLE W TCZEWIE 


m rozmoju naszego handlu odgrywa niepoślednią rolę. 


„WYTYNNNANNŃNAC WZA | REM, 


Ze zbiorów Ligi Morskiej i Kolonjalnej. Photo Plat. 


JAN DĘBSKI b. Marsz. Sejmu 


W 
XVI ROCZNICĘ 


Rocznica — 10 luty — powro- 
tu Rzeczypospolitej nad morze, 
objęcia w dniu tym, w roku 1920, 
wybrzeża polskiego - nad Bałty- 
kiem, nasuwa wspomnienia i dni 
styczniowych tego roku, które by - 
ły świadkami obejmowania przez 
wojsko polskie wsi i grodów zie- 
mi Pomorskiej. Ale wówczas, tak 
jak i dzisiaj, oczy całej Polski 
zwrócone były przedewszystkien:. 
na wybrzeże, na piasczyste btze- 
gi i na zielone wody Bałtyku: 
Spieszno było naszym uczuciom, 
myślom, woli i zamierzeniom nad 
morze i na morze, by odrabiać 
wiekowe błędy i zaległości, by 
przez polską granieę morską 
wyjść na cały świat. 

A przecież do granicy, owej. 
- źienicy wolności politycznej i go- 
spodarczej drugiej Rzeczypospc- 
litej, wiedzie jedyna wolna droga 
przez ziemię pomorską, a przecież 
tylko dlatego wróciliśmy nad 
Bałtyk jako państwo, bo osta- 
liśmy się na Pomorzu jako naród: 
Traktat Wersalski był tylko for- 
malnym wyrazem stanu faktycz- 
nego na Pomorzu. 
że myśli i uczucia wielu, jakby 
przeskakują ziemię pomorską, za- 
trzymując się czasem na chwilę, 
ale nie dłuższą od tej, którą wzbu- 
mując się czasem na chwilę, ale 
nie dłuższą od tej, które wzbu- 
dza patrzenie z okien pociągów, 


z 


pędzących do Gdańska i Gdyni. 
Nawet i wówczas, gdy huragano- 
wy ogień akcji i propagandy re- 
wizjonistycznej uderzał w ziemię 

omorską, wszystkie nasze wysił- 
ki, poczynania i przeciwdziałania 
na wybrzeżu i morzu koncentro- 
wały się. 

O ziemię pomorską byliśmy 
spokojni. Bez świadomego i celo- 
wego udziału państwa „dokonał 
się na tej ziemi powrót do dawne- 
go życia“. Napływowa fala lud- 
ności niemieckiej odpłynęła sa- 
ma. Na Pomorzu mieszka 90% Po- 
laków. Wytrwałość i pracowiść 
pomorzan utrzyma i powiększy 
stan posiadania. To nam wystar- 
cza i taką jest powszechna świa- 
domość w odniesieniu do ziemi 
pomorskiej. A przecież nie przez 
wdzięczność dla tych, którzy w 
długie noce niewoli przechowali 
Polsce dostęp do morza, ale z oce- 
ny realnej czem ta ziemia jest dla 
Rzeczypospolitej, płynąć winna 
ciągła troska i myśl wszystkich, 
by nasze poczynania na morzu 
wiązać i utrwalać z najbliższem 
zapleczem, by ziemia, której pań- 
stwo polskie zawdzięcza swój po- 
wrót do rzędu państw morskich, 
z morzem i pracą polską na mo- 
rzu była połączona tysiącami wię- 
zów. 

Przez lata niewoli żyło Pomo- 
rze w obcem organiźmie gospo- 
darczem, miało określone zadania 
do spełniania. Pokryte było śpich- 
lerzami wielkich obszarów dwor- 
skich, w większości niemieckich. 
Sprusaczony Gdańsk wiązał je 


Marszałek Piłsudski ro roku 1920, podczas swej wizyty m Toruniu, 
dekoromał oficerów armji polskiej. 
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kulturalnie i gospodarczo. A czem 
ma być Pomorze w organiźmie 
Rzeczypospolitej, jakie są jego po- 
trzeby, by mogło sprostać tym za- 
daniom? Czy wielu w Polsce sta- 
wia sobie te pytanie i znajduje 
na nie odpowiedzi, i które z nich 
są realizowane? 


Pomorze pozostało ziemią ob- 
szarów rolnych i borów, dzielnicą 
rolniczą o stosunkowo małej gę- 
stości zaludnienia, w której brak 
przemysłu, rozwiniętego handlu, 
powiązania z życiem polskiego 
wybrzeża. Przecież nawet naj- 
bliższe okolice Gdyni wieją prze- 
rażającą dysproporcją wobec te- 
go, co oglądamy w porcie, mie- 
ście, na wybrzeżu. 


A Wielu jest w Polsce czytelni- 
ków prac toruńskiego Instytutu 
Bałtyckiego, którego wielki doro- 
bek naukowy z dziedziny pomo- 
rzoznawstwa pilnie jest śledzony 
przez obcych: Wysiłki Gdyni czy 
Torunia, by stać się silnemi ogni- 
skami kultury polskiej, twierdza- 
mi duchowemi polskości -na pół- 
nocy, czy interesują ogół polski, 
który wie i wiedzieć powinien, że 
z zachodu, wschodu i północy 
szedł, idzie i iść będzie napór 
obcej kultury, obcych wpływów 
gospodarczych i politycznych na 
ziemię pomroską. 


A ileż jest tych spraw, niepoko- 
jących objawów o których nic nie 
wiemy, a które czasem dają znać 
o sobie jako symptomy naszych 
krzyczących zaniedbań na tym 
terenie. 


Narzekamy na dzielnicowość 
Pomorza, na regjonalizm kaszub- 
ski, nie rozumiejąc, że ludność 
polska tej ziemi, żyjąc na pozio- 
mie kultury i cywilizacji wyż- 
szym od wielu województw, wie- 
lu ziem polskich, ma słuszne am- 
bicje do wytworzenia w swem 
gronie przodowników. W tej pra- 
cy należy jej tylko dopomóc, a na 
innej drodze szukać zatarcia gra- 
nic dzielnicowych, tego wspólne- 
go nam wszystkim konserwatyz- 
mu, gdy to nawet związki mał- 
żeńskie „po sąsiedzku” są zawie- 
rane we wszystkich okolicach 
Polski. 

W szesnastą rocznicę odzyska- 
nia przez państwo polskie dostę- 
pu do morza niechże uczucia i 
myśli nasze biegną nietylko na 
wybrzeże i na morze, ale obejmą 
całą ziemię pomorską, której roz- 
wój musi być przedmiotem tro- 
ski całej Rzeczypospolitej. 


WYWIAD z WOJEWODĄ POMORSKIM 
p. St. Kirtiklisem 


OBECNA SYTUACJA POMORZA 


Obecna Gacie PE ORA w calej 
„Polsce a więc i na Pomorzu jest cięż- 
kaz powodu panującego nadal kryzy- 


su, który zmniejszył znacznie konsum- 


cję ludności, obniżył ceny na produkty 
solne: poniże j kosztów wytwórczości. 


Dochód wszystkich warstw społeczeń- 


sów. , i obniżył się o połowę, a nawet 
i więcej, jeśli chodzi o wieś, która przez 
swe zubożenie przestała być aktywną 
siłą gospodarczą. 


‘Od odrodzenia gospodarczego wsi za- 
leży też ożywienie i poprawa gospodar- 
cza w rzemiośle, przemyśle, handlu 
i innych dziedzinach gospodarstwa. 


Trzonem gospodarczym Pomorza jest 
rolnictwo. 


W tym dziale wytwórczości spostrze- 
gamy pewne ustalenie się stosunków. 
Rolnictwo pomorskie odczuło więcej, niż 
inne województwa, przesilenie gospodar- 
cze, było ono bowiem nastawione bar- 
dzo wysoko w wytwórczości rolniczej 
odnośnie ilości i jakości. Może ze wzgię- 
du na te wysokie wartości rolnictwa 
pomorskiego, a zdaniem mojem, zwłasz- 
„cza dzięki planowej i usilnej pracy Rzą- 
du, rolnietwo pomorskie zdąża obecnie 
jakkolwiek powoli, ale stale ku popra- 
wie. 


Wyrazem pewnej zmiany na lepsze 
stosunków gospodarczych w rolnictwie 
są ceny, płacone na rynkach pomorskich 
za najważniejsze wytwory roślinne i ho- 
dowlane. I tak katastrofalnić niski po- 
ziom cen zbóż z okresu przedżniwnego 
podniósł się przy. zbożach chlebowych 
o qrzeciętnie 5 zł. na 100 kg., przy in- 
nych zbożach zwyżka cen ujawniła się 
Ww mniejszym stopniu. Porównując obec: 


okresu z roku ubiegłego, można stwier- 


dzić ogólne obniżenie się = cen, które - 


wynosi przy życie 25%, jęczmieniu 20%/o, 
owsie 10'/o, pszenicy 59/0. 


i Ceny produktów kodorołanicie wyka- 
zywały w ostatnich miesiącach stałą 
tendencję zwyżkową, która szczególnie 
silnie uwydatniła się przy cenach trzo- 


dy: chlewnej, której zwyżka spowodo- F 
wana została w znacznej mierze: wzro- 


aea eksportu. EE ERS 


SA cen nie “mogla. iyé przez ne - 
Dkw dostatecznie wykorzystana, gdyż 
na skutek uprzedniego nieopłacalnego _ 
poziomu cen trzody chlewnej produk- 


cja zmniejszyła się do tego słopnia, że 


st a w stosunku do normalnych cza-- 


obecnie odczuwa się brak odpowiednie- 
go materjału. Wobec wydatnie niskiego 
poziomu cen zbożowych daje się zau- 
ważyć tendencja do podniesienia pogło- 
wia zwierząt rzeźnych, zwłaszcza trzo- 
dy chlewnej. 

Wybitną poprawę odczuwa się na 
pmorskim rynku maślarskim. Pozostaje 
on pod silnym wpływem wywozu ma- 
sła zagranicę, który wraz z innemi mo- 
mentami, jak zmniejszeniem produkcji 
oraz wzrostem spożycia, oddziałał na 
poważną zwyżkę cen tego artykułu. Ce- 
ny masła kształtują się obeenie na po- 
ziomie ponad 30% wyższym, niż w okre 
sie letnim. 


Również Emi, wpływ wywarła 
prowadzona obecnie intensywnie praca 
parcelacyjna. Dzięki niej powstało 
w roku bieżącym 5531 samodzielnych 
gospodarstw osadniczych, 201 działek 
robotniczych i rzemieślniczych oraz 572 
innych, ale już drogą parcelacyjną 
upelnorolnionych gospodarstw. 


Z akcją tą wiąże się zagadnienie du- 
żego ruchu budowlanego i ludnościowe- 


go na wsi pomorskiej. Na wyżej przy- 


toczone ilości osad i działek, budując 
w własnym zakresie, przeznaczył Rząd 
sumę 3.600.000 złotych na pobudowanie 
domów mieszkalnych i zabudowań go- 
spodarczych. 


W konsekwencji zdrowo pojętej akcji 
meljoracyjnej na Pomorzu, przeprowa- 
dził Rząd w estatnich latach zakrojone 
na większą miarę roboty meljoracyjne, 
wykonane. kosztem około 500.000 zło- 
tych. 

Zdaniem mojem jednak, największy 
wpływ na częściowe ustalenie się sto- 
sunków gospodarczych w rolnictwie na 


, Pomorzu, wywarła energicznie posta- 
ny poziom cen zbóż do analogicznego: 


wiona przez Rząd akcja oddłużeniora, 
która nadal będzie prowadzona. 


- Specjalnie akcja ta odbiła się korzyst- 
mie na psychice osadników, u których 


nastąpiło uregulowanie stanu zadłuże- 
nia a w konsekwencji tego lepsza per- 


_spektywa utrzymania się na osadzie. 


5. Pomimo, że niepomyślne warunki dla 

"zwalczania 
P. morzu trwają nadal, to jednak zau- 
` ważyć się daje pewne ożywienie naszego 

-" życia gospodarczego i wzrost dochodo- 

wości warsztatów pracy. Świadczą o tem - 


zjawisk kryzysowych na 


wpływy z podatków, które w roku ubie- 
głym nie spadały dalej, a nawet wzro- 
sły o kilka procent. 

: Również wzrosło chociaż nieznacznie 
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` wkłady oszczędnościowe, 


Portret wojewody pomorskiego 
St. Kirtiklisa. 
Mal. J. Rupnierski. 


zatrudnienie w przemyśle i wynosi ono 
obecnie około 60% w stosunku do lat 
1929 i 1930. 

Jeśli w przemyśle i rzemiośle zauwa- 
ża się małe. polepszenie, to syłuacja 
mw handlu nie poprawiła się. 

Omawiając sytuację gospodarczą Po- 
morza, nie można pominąć ważnego 
działu rybołówstwa morgkiego i prze- 
mysłu rybnego, które z roku na rok 


wzrastają i mają widoki należytego 
rozwoju pod warunkiem postawienia tej 


produkcji na właściwym poziomie 


i umożliwienia skutecznej o 


z towarem obeym. : 
Ważnym momentem w stosunkach 
gospodarczych jest wzrost zaufania do 
złotego polskiego oraz idei oszczędności 
wśród najszerszych sfer społeczeństwa 
pomorskiego, o czem Świadczy wzrost 


. wkładów oszczędnościowych. 


Wkłady oszczędnościowe w grudniu 
1955 r. wynoszą w kasach oszczędności 
województwa pomorskiego kwotę 35 mi- 
ljonów, w następnych latach wkłady te 
wzrastają i osiągają 'w-1935 r. kwotę 
36 miljonów a razem z Wojew. Pom. 
K. K. O. która od roku „przyjmuje 
sięgające do 
kwoty przeszło 38 miljonów złotych. 

Zaznaczyć należy, że zawrotne tem- 
po rozrostu Gdyni oraz jej wymagania 
aprowizacyjne odegrają poważną rolę 
w polepszeniu się stosunków gospodar- 
czo-rolniczych powiatów kaszubskich. 


N 


Leopold Janikoroski. 


Ilość Polaków mieszkających 
zagranicą, wynosi przeszło osiem 
miljonów. Połowa tej liczby przy- 
pada na kraje zamorskie. Na- 
suwa to pewne porównanie. Sta- 


je nam przed oczami widok Wi- 


sły, królowej rzek polskich, któ- 
ra z rozlicznych, pulsujących 
źródeł, z mnóstwa dopływów i 
strumieni kraju naszego, z rytmu 
rodzimych krynie, bijących z ży- 
wej ziemi ojczystej, poniosła swo- 


ją płynność w dal nieznaną i w 


kształtach potężnych spłynęła, 
oddając się morzu, przestrzeniom 
świata całego i nowym losom 
przeinaczeń. Ileż słońc odbiło się 
upałem południowym w płyną- 
cych naoślep jej falach, ileż kro- 
'pel poszczególnych wyparowało 
po drodze, z chmurami skropliło 
się znowu, spłynęło znów z desz- 
czem, a nawet z krwią i łzami, 
zanim wsiąkło w cudzą daleką 
ziemię. Ileż księżycowych blas- 
ków złożyło się na owe uczucie 
osamotnienia i rozpaczy, któremu 
na imię — nostalgja, tęsknota za 
krajem rodzinnym! Budziły się te 
tęsknoty za Polską na rozlicz- 
nych szlakach emigracji, wśród 
gorących puszcz brazylijskich, w 
rojowisku  zgiełkliwych miast 
Stanów Zjednoczonych A. P., w 
czeluściach kopalń francuskich 
czy niemieckich, przy warszta- 
tach fabryk, na polach przy płu- 
gu, na brzegach portów, w far- 
mach, plantacjach i osadniczych 
kolonjach, na wszystkich lądach 


pracy i wysługi za chlebem, 


JANUSZ STĘPOWSKI. 


PRZEZ MORZA DO 


na wszystkich niemal krańcach 


z tamtej strony naszego horyzon- 


tu... 

Pamiętamy o tem poniekąd z 
literatury, z tułactwa „Pana Bal- 
cera w Brazylji* (poemat Konop- . 
niekiej), z sienkiewiczowskiego 
„Latarnika”, „Za chlebem“. Z pi- 
śmiennictwa Sieroszewskiego, Os- 
sendowskiego, czy też ze wspom- 
nień samego Conrada - Korze- 
niowskiego, z odtwórczych, au- 
tentycznych zdarzeń życiowych, 
przemawia jednak po dziś dzień 
prawda tych zmagań polskich na 


Plantacja „Poznań“, chwila zaciągania 
sztandaru na bambusowym maszcie. 


. prawdopodobieństwo. 
tak jest. Kto ciekawy, niech zapo- 


rubieżach dalekich, spotęgowana 
niepomiernie o cały stopień wy- 
żej, przez wiele innych niezna- 
nych i zapomnianych istnień 
ludzkich o polskich nawskroś ser- 
cach. I co przytem godne najwyż 
szego podziwu, to ta zdobycz du 
chowa, w której upatrywać na. 
leży hart i tężyznę elementu pol- 
skiego. Dzięki temu właśnie, pla- 
cówki polskości na wszystkich 
krańcach świata ziemskiego u- 
miały utrzymać w najtrudniej- 
szych warunkach życiowych — 
tradycję swoich ojców, ich wia- 
rę i mowę. ; i 
Osiem miljonów! Pomyślmy, o- 
siem miljonów ludzi, to przecież 
cały obraz syntezy kilku poko- 
leń. Trzeba to dziś przypomnieć 
każdemu czytelnikowi, który w 
dobie szesnastolecia Gdyni chce 
upatrywać jakikolwiek związek 
praktyczny, łączący nasz port 2 
arterjami całego świata. Sta- 
nach Zjednoczonych _ mieszka 
przeszło 4 miljony Polaków, w 
Brazylji — 265.000, w samej Ka- 
nadzie — 145.000. W Niemczech 


aż 1.400.000. W Związku Sowiee- 


kich Republik Rad — 800.000, 
Nawet w Meksyku — 2.000. wł 
Paragwaju — 13.000. W samym: 
Urugwaju — 10.000. — A w Man- 
dżurji, wokół Charbinu, zebrało 
się ich — 5.000 i t. d. i t. d... Nie- — 


i 


ZR 


zna się bliżej ze statystyką Świa- 
iowego Związku Polaków z Za- 
gianicy. Odkrywa ona naocznie 


FW vs: AURET 
ERSY Z wałóg! EE 


Żaglowiec „Łucja Małgorzata”, na którym odbył swą 
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podróż Rogoziński. 


sprawę niesłychanej wagi spo- 
łecznej : — znaczenie i rozmiar 
AA w przestrzeniach świa- 
a. 

Jak to się stało? Znane wiado- 
mości przedstawiają zwykle dzie- 
je poszukiwania za chlebem. Jest 
to jednak zaledwie strona fizycz- 
na. Trzeba zdać sobie jasno spra- 
wę z roli samej zasługi, która 
była i jest udziałem polskiego 
pionierstwa na obczyźnie. Tu już 
nie chodzi o troskę nad proble- 
mem tragizmu w polskim elemen- 
Cie emigracyjnym, ale o owoc, o 
prawo uznania dorobku polskich 
rąk, serc i umysłów w dziejach 
całej ludzkości. Robotnik nasz 
posiada dziś prawo do najlepszej 

 opinji w świecie, bo na nią do- 
brze zasłużył. Nie jest on żadnym 


wyrzutkiem losu. Torowali mu 


równolegle drogę w świat, wiel- 
cy ludzie idei, przedstawiciele 
_ niezwykłych przeznaczeń, którzy 
ofiarność swoją posunęli nawet 
tak daleko, że dla sprawy Polski 
poświęcili się szlachetnej służbie 
pod cudzemi sztandarami. Ta 


bezimienna, a jednak zawsze pol- 


ska zasługa na torach, wiodących 
do zamorskich brzegów, łączy się 
niejednokrotnie w dziejach z bo- 


baterskiemi tradycjami naszego. 


dorobku żeglarskiego. Przemie- 
szajmy razem te obrazy naszego 


pionierstwa na szlakach emigra- 


cji i kolonizatorstwa, a wyłonią 
one z siebie wiele przykładów 
piękna dla tradycji żeglarstwa 
polskiego, przed któremi tak nie- 
słusznie zamyka się oczy. Przy- 


pomnijmy sobie bodaj kilka na- 


_ gich faktów. 
-= Kiedy Morze Polskie nie dawa- 


ło jeszcze naszym żeglarzom 
prawdziwego, jak dzisiaj, odde- 
chu, już w 1596 r. krakowianin 
Krzysztof Pawłowski wziął u- 
dział w wielkiej wyprawie z Liz- 
bony do Indyj Zachodnich jako 
kapitan jednego z okrętów por- 
tugalskich. Na początku XVII w. 
Krzysztof Arciszewski, polski ba- 
nita, podbija jako wódz naczel- 
ny Brazylję dla Holendrów. W 
czasach nadciągających pomro- 
ków niewoli, na szlakach sybir- 
skich wyrasta samorodne boha- 
terstwo  konfederata barskiego 


BS JRR 


Wytłukimanie oleju z omocóro 
palmorych. 


A Dziś polskie yachty i żaglowce nie boją się największej burzy. 
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Stefan Rogoziński. 


Maurycego Beniowskiego, który 
w ucieczce przez Japonję, Chiny 
i Indje, dociera morzem do Ma- 
dagaskaru, gdzie skończył swój 
żywot, owiany legendą królestwa 
nad krajowcami tej wyspy. Za 
Beniowskim kryje się legion sy- 
biraków, osadników i wydziedzi- 
czonych przez trzy zabory kom- 
patriotów - emigrantów. Jeden z 
nich, Motyliński, buduje Francu- 
zom fort w sercu Sahary. Za ta- 
kimi, odkrywa się inna karta — 
działalność podróżników i po- 
szukiwaczy—odkrywców. Adam 
Mierosławski, sławny żeglarz, o- 
krążając na własnym statku Af- 
rykę, odkrywa na Oceanie In- 
dyjskim zapomniane wyspy St. 
Paul i Amsterdam. Myślał na-- 
pewno o Polsce, o kolonji dla | 
niej, liczył na wolność swej dale- | 
kiej ojczyzny. Przecież, sprze- | 
dawszy tzęść wyspy St. Paul, 
sfinansował ruch powstańczy, 
wszczęty przez swojego brata, ge- 
nerała Ludwika Mierosławskiego ` 
w 1848 r. Inny znów, dr. Strze-. 
lecki Edmund w 1838 — 44 r. od- ` 


-krywa w nieznanych stronach i 


Australji najwyższy szczyt gór- 
ski, który — z myślą o Polsce —. 
nazwał górą Kościuszki. A czyż 
S. Rogoziński, Tomezek i L. Ja- ` 
nikowski nie zasługują słusznie 
na miano pionierów polskiej idei - 
kolonjalnej, odkrywszy 55 lata. 
temu zachodnie brzegi Afryki w ` 
Kamerunie i Liberji? A setki in- 
nych, których życiorysy warto 
przeczytać choćby z „Słownika 
Pionierów“, zebranego przez St. 
Zielińskiego. Sza, 


Wimuba. (Złote wybrzeże) chwila 
wyładunku towaru ze statku „Poznań“ 
do łodzi. 
% 
Możnaby tu mnóstwo: przyto- 
czyć faktów, przynoszących tak 
z jednej strony przykłady boha- 
terstwa tradycjom naszego że- 
glarstwa, jak z drugiej strony po-- 
twierdzenie olbrzymiej, doniosłej 
roli zasługi polskiej w dziełach 
kolonizacji. Z tego wyrasta do- 
głębne przekonanie, że m spra- 
mach morza i kolonizacji nie je- 
steśmy bynajmniej :'nomicjusza- 
mi, — i co mięcej — że mamy 
prawo upomnieć się o należne 
nam m śmiecie uznanie. 
Gdy dziś patrzymy z naszego 


Piękna Liberyjka.. 


okna gdyńskiego w świat morski, 
w świat pracy, walki i zdobyczy, 


_—'stamtej strony horyzontu cze- 


kają nasi rodacy na każdy nasz 
odruch pamięci, na każdy wyraz 
pozdrowienia i wzajemnego zbli- 
żenia. Stało się wreszcie, że każ- 
dy rok od niedawna przynosi co- 
raz to nowe i żywsze dowody 
tych zacieśniających się węz- 
łów naszej wspólności z dalekim 
światem placówek polskich, w 
myśl troski o swoje i o nasze na 
obczyźnie. Jesteśmy świadkami 
budzenia się idei kolonizator- 


Liberja: płukanie cwoććw. ` 


skiej, opartej już teraz o mocar- 


stwową rolę Państwa i coraz glęb- 
szy i wnikliwszy zasięg Gdyni. 
Wymieniamy już między sobą u- 
czucia wzajemne, jak tego dowo- 


dem było manifestacyjne przy- 


jęcie sis „Piłsudski w- Nowym 


Jorku. Każdy rejs polskiego stat- 


ku zawiera dziś w biało-czerwo- 
nej banderze głęboki symbol po- 
słannictwa w świat dla skupie- 


nia polskich sere, rozproszonych 


po wszechświecie. Takim też 
symbolem serdecznej pamięci był 
rejs dookoła świata Dera Pomo- 
rza“. Takim samym wyrazem po- 
słannictwa jest indywidualny . 
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_dującej się Po 


+ 


wyczyn młodego skauta żeglarza 


Władysława Wagnera, który na- 
samotnym swoim jachciku „Zja- 
wa II“ płynie dziś po drugiej pół- 
kuli globu. Taką samą myślą po- 
wodowali się trzej polscy nawi- 
gatorzy, goście Światowej Wy- 
stawy w Chicago, którzy na jach- 
cie „Dal“, wyruszywszy z Gdyni, 
przepłynęli Atlantyk, aby podać 
rękę naszym rodakom. Za szla- 
kiem myśli trzech dawnych pio- 
nierów polskiej kolonizacji w 
Afryce, popłynął niedawno do L- 
berji s/s „Poznań“. 


— Tak je nio u zarania bu- 

ski przybyli ame? 
rykańscy Polacy na front naszej 
walki z wrogiem, dziś na froncie 


_ pracy i zjednoczenia, sprawa wy- 


miany uczuć narodowościowych 


_i patrjotycznych jest rzeczą tej 


samej wielkiej idei: wspólności. 
Wyciągamy. dziś . dłonie do na- 
szych rodaków na obczyźnie 
przez okno gdyńskie w przekona- 
niu po stokroć razy sprawdzo- 
nem, że przez morze posiadamy. 
dziś otwarty dostęp do naszych 
bezimiennych, ale duchowo tak 
silnie związanych z Polską — ko- 
lonij. 


PEWNOŚĆ 
ZAUFANIE 


OSZCZĘDNOŚĆ 
PREMJOWANA... 


Niewielka wkładka miesięczna 8 złotych na ksią” 
żeczkę premjowaną P. K.O. zapewnia po upływie 9--lat 
kapitał 1000.— złotych. Prócz tego co kwartał przy- 
znawane sq premje za systematyczne oszczędzanie 
w wysokości złotych 1000.—, 500.—, 250.—, 100.— 

"W: premjowaniu biorą udział wszystkie książeczki 
z regularnie opłacanemi składkami. 

Książeczki, na które padły premie, biorą udział 
w dalszych losowaniach. 


Książeczki premjowane wydają kasy P.K.O. 
i wszystkie urzędy pocztowe 


a 
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| R x 3 Grupa wodzów wi kraju Monsurado Likerja 
Prymitywny sposób wytłaczania oleju. 
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oruń: Pomnik Kopernika. 


ROZWÓJ 
- TORUNIA 


Organizm miejski Torunia tworzą: 
Śródmieście w obwodzie dwóch pofor- 
tecznych pasów, (I. średniowieczny, II 
renesansowy), radjalnie  wybiegające 
arterje komunikacyjne i przedmieścia, 
rózłożone wzdłuż tych arteryj, rozdzie- 
lone klinami zieloności. 

W granicach średniowiecznych mu- 
rów miasto rozwijało się do osiemdzie- 
siątych lat zeszłego stulecia, a rozbu- 
dowa polegała na burzeniu starych za- 
b tkowych domów i stawianiu w ich 
miejsce nowych „ozdobnych“ 
szych, zabudowywaniu podwórzy pra- 
wie do 100% powierzchni i nadbudo- 
wywaniu istniejących domów. Rozbu- 
dowa ta była regulowana dopiero od 
1875 r. mocą pruskiego prawa o lin- 
jach regulacyjnych. Dla śródmieścia 
slorządzono plan sieci kanalizacyjnej 
w r. 1882. Okres ten stanowi punkt 
zwrotny w dotychczasowym rozwoju 
miasta: wypełniwszy szczelnie budowla- 
ny program obszaru, ograniczonego 
murami, miasto przystępuje do burze- 
nia średniowiecznych murów, baszt i 
bram o bezcennej zabytkowej wartości 
i zasypywania foss, dla uzyskania na- 


i wyż-. 


fot. Poddębski. 


Toruń: Zamek i mury miejskie. 


„zewnątrz „bauplatzów* dla nowych 
gmachów użyteczności publicznej: Ban- 
ku, Sądu, więzienia, Szkoły rzemiosł 
(obecny gmach Urzędu Wojewódzkie- 
go), siedziby władzy powiatowej (Land- 
kreis) i dwóch ewangelickich kościołów. 
Trzeba przyznać, że aczkolwiek w sa- 
mem założeniu rozbudowa miasta na 


„dawnych fosach była dowodem bezce- 


remonjalnej urbanistycznej nonszalan- 
cji ówczesnych czynników miarodaj- 
nych, jednak to narastanie śródmieścia 
od zewnątrz odbywało się planowo. Z 
tego okresu przechowały się plany: z r. 
1886 dla Przedmieścia Św. Katarzyny 
łącznie z kompleksem koszar i z r. 1889 
dla okolicy Banku Polskiego. Współcze- 
Śnie rozwijało się bezplanowo przedm'e- 
ście Mokre, stanowiące osobną gminę, 
oraz na planach z lat 1885 Jakóbskie 
Przedmieście i z r. 1898 Bydgoskie. 

Rozbudowa przedmieść była hamowa- 
na ograniczeniami rejonowemi po za- 
ktualizowaniu renesansowego pasa for- 
tecznego przez rząd pruski po wojnie 
francuskiej 1871 r. 

Dopiero po zniesieniu ograniczeń w r. 
1909 i włączeniu Mokrego do obszaru 


 'administracyjnego miasta zaczyna się 


faktyczny, pełny rozwój przedmieść. 
Rozwój z tego okresu był ostatnim eta- 
pem rozbudowy miasta przez władze 
niemieckie. 

Podkreślić należy wydanie w r. 1916 
miejscowych przepisów i  strefowego 
planu zabudowania. 

Odzyskanie niepodległości, a więc ze- 


 spolenie Torunia z Rzeczpospolitą, sta- 


nowi nową erę w rozwoju miasta. W 
nowym układzie stosunków geograficz- 
nych i politycznych Toruń wraca do 
dawnego z przed rozbiorów charakteru 
portu handlowego dla żeglugi śródlą- 
dowej. Toruń staje się siedzibą Urzę- 
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danych do użytku: - 


fot. Poddębski. 


du Wojewódzkiego Pomorskiego, cen- 
trem władz państwowych II instancji, 
instytucyj państwowych, władz samo- 
rządowych i wojska, W związku z tem 
buduje się szereg gmachów użyteczno- 
ści publicznej a więc: Dyrekcję Kolei 
Państwowych, Dyrekcję Lasów, Ubez- 
pieczalnię Społeczną, Dom Społeczny, 
Wydział Komunikacyjno - Budowlany 
Urzędu Wojewódzkiego i inne. Ludność 
przyrasta gwałtownie: przyrost ludno- 
ści miejskiej w Polsce za okres 1921-51 

wynosi ok. 25%, w Toruniu wynosi ok. 

40%. W roku 1954 Toruń tary ok. 60 
tysięcy ludności. 

Od r. 1950 zaczyna się „odczuwać 
wzmożony ruch budowlany jakó re- 
akcja na wzmożony popyt na mieszka- 
nia, osobliwie małe. Zarząd miejski dla 
poparcia ruchu budowlanego powziął 
uchwały - bezpłatnego dodać miej- 
skich terenów. Tym sposobem powsta- 
je 6 bloków domów mieszkalnych Z. U. 
P. U., 3 bloki Kolejowej Kasy Emerytal- 
nej, 1 blok „Vesty“, 5 bloków. właści-- 
cieli prywatnych — wszystkie o 5 — 4. 
kondygnacjach, oraz dwa osiedla do- 
mów jednopiętrowych bliźniaczych, o-. 
bejmujące ok. 55 domów po 3 m'eszka- 
nia i 16 domów po 2 mieszkania i przy 
ul. Słowackiego 24 domy po 2—3 
mieszkaniaę razem na miejskich dział- 
kach od r. 1951 wybudowano 500 no- 
wych mieszkań. Całkowity ruch budo- 
wlany na wspomniany okres ilustruje 
następujący wykaz ilości mieszkań od- 


rok mieszkań izb 
"1951 . 36 115. 
1932 102 372 
1933 356 1158 
1934 280 997 


oraz w r. 1934 niewykończonych 311 


izb (1069 mieszkań), 


Prócz tego zamierzona jest na naj- 
bliższy okres budowa kolonji robotni- 
czej na Górach Kozackich. rozbudowa 
kolonji przy ul. Św. Józefa oraz budo- 
wa nowych gmachów użyteczności pu- 
blicznej: archiwum i bibljoteki, mają- 
cych stanowić zaczątek kompleksu gma- 

chów uniwersyteckich, Państwowego 
_ Banku Rolnego, Izby ‘Skarbowej (po 
przeniesieniu ich z Grudziądza) i elek- 
trowni miejskiej. 
Gwałtowny rozwój budownictwa mie- 
szkaniowego w okresie poprzedzającym 
wojnę wyprzedził mocno akcję budo- 
wy ulie; tem trudniejsza sprawa sta- 
wała się dla gminy, że miasto rozwi- 
nęło się wzdłuż arteryj komunikacy j- 
nych, tworząc organizm postrzępiony i 
rozwiekły. Dość powiedzieć, na í ha ob- 
szaru wypada 27 mb. ulie, a 1 km. na 
600 mieszkańców. (600 mieszkańców 
można pomieścić na 500 m. ulicy). Pol- 
skie władze administracyjne przyjąw- 
szy ten stan znalazły się w sytuacji 
trudnej, tembardziej że poza ulicami 
mieszkaniowemi sieć arteryj komunika- 
cyjnych była niedostatecznie powiąza- 
na i urządzona. Zwrócono więc uwagę 
przedewszystkiem na arterje komuni- 
kacyjne. W ostatniem piętnastoleciu wy- 
budowano względnie wybrukowano lub 
przeprowadzono roboty ziemne na ar- 
terjach długości ca 10 km. Prócz tego 
Zarząd Miejski partycypował w kosz- 
tach budowy nowego mostu drogowego 
na Wiśle, otwartego w roku ubiegłym. 

Nowy, sporządzony obecnie plan za- 
budowania ujmuje wyżej przytoczone 
zagadnienia rozbudowy miasta pod ką- 
tem wymagań nowoczesnego życia i na 
miarę możliwości przewidywanego roz- 
wtju Torunia. r 

Przyznać trzeba, że prawie do roku 
1952 mierzono rozwój Torunia zbyt ma- 
łą skalą, bo nie sprecyzowano istotnego 
charakteru miasta. Obecnie sprawa jest 
postawiona jasno: 

Toruń jest predestynowany na sto- 

 licę Pomorza. To określenie jest podsta- 
wą do właściwej oceny zakresu planu 
zabudowania miasta. 

Plan zabudowania jest wyrazem zor- 
ganizowanej, harmonijnej funkcji mia- 


sta, podzielonego na miejsce pracy, za-. 


mieszkania i odpoczynku, a więc dziel- 
nice o charakterze specjalnym, jak to: 
dzielnica przemysłowa na wschód od 


miasta, dzielnica handlowo ~ biurowa 


(city) i gmachów użyteczności publicz- 
nej i dzielnice mieszkaniowe, rozczłon- 
kowane klinami zieloności. Kliny te 
stanowią park, laski sosnowe wcinają- 
ce się od Bielan do ul. Matejki, oraz 
tereny ogrodnicze na Mokrem. Łączą 
się one pierścieniem zieloności na tere- 
nach pofortecznych, opasujących śród- 
mieście. 

Przemysł obejmuje w Meeke a prze 
ważnie na eksport. 


Toruń: Kościół Św. Jana. 


Funkcjonują prawie bez przerwy fa- 
bryki pierników, makaronu, maszyn rol- 
niezych, olejarnie, bekoniarnie, młyny, 
mączkarnie ete. Do dziedziny wytwór- 
czości na wywóz zaliczyć jeszcze trze- 
ba zakłady ogrodnicze, hodujące nasio- 
na, kwiaty, krzewy i drzewa. Czynności 
wywozu spełnia poza dworcami kolejo- 
wemi handlowe wybrzeże Wisły, zaopa- 
trzone w bocznice kolejowe i portowe 
urządzenia o zdolności załadowania ok. 
10 berlinek dziennie. Poza ładunkiem 
przedmiotów miejscowej produkcji wy- 
brzeże przejmuje ładunek towarów z 
okolicy, a mianowicie: mąkę z Lubi- 
cza, Gniewkowa, Kowalewa i Wąbrzeź- 
na, cukier z Chełmży i Wierzchosła- 
wie (ok. 65 wagonów dziennie) oraz 
zboże z okolicznych miejscowości w pro- 
mieniu ok. 40 km. Ruch handlowy na 
wybrzeżu wyraża się w następujących 
cyfrach: 
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© fot. Buthak: 
Rok $ Tlość ; Jlość 
S -berlinek statków- 
1955 1817 2156 
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Licząc się z progresywnem zwiększa- 
niem ruchu, Zarząd Miejski: w- roku 
bieżącym przystąpi do wybudowania 
ok. 100 mb. bulwaru dla zwiększenia 
zdolności przeładunkow ej nabrzeża. 

Reasumując wyżej przeanalizowane 
funkcje miasta i jego rolę w funkcji 
regjonu, stwierdzić trzeba, że rozwój To- 
runia posiada realne podstawy gospo- 


darcze, eo zawdzięczać może ` jedynie 


nowemu układowi stosunków 800818 
fiezno - politycznych. . EZ 

Realizacja tego rozwoju : oda 
planem zabudowania będzie już: tylko 
przedmiotem wewnętrznego: zbiorowego 
wysiłku i dobrej obywatelskiej woli: W 
tym względzie „Civitas Toruń“ posiade 
swoją tradycję. 


Bydgoszcz, stare śpichlerze 


Fot. Zd, Marcinkowski. 


Znaczenie Bydgoszczy. 


Do miast najpiękniejszych a jedno- 
cześnie niezwykle intensywnie pracują- 
cych i rozwijających się marodowo, 
kulturalnie i gospodarczo należy Byd- 

. goszcz. Duch narodowy jest niezwykle 
s'lny, a ludność Bydgoszczy w szybkim 
tempie zajęła jedno z naczelnych sta- 
nowisk w szeregach uświadomionego, 
pracującego o utrwalenie, rozwój i bo- 
gacenie kultury ONEJ społeczeń- 
stwa. 

Gdy w roku 1920 statystyka nie- 
miecka wykazywała tylko 160/, ludności 
polskiej, to dziś ludność ta wynosi 
90/0. Bydgoszcz znajdujące się w licz- 
bie najbardziej polskich miast Rzeczy- 
pospolitej. 


Praca -kulturalna To zakro- 
joma jest na miarę istotnego centrum 
artystyczno - kulturalnego. Bibljoteka 
miejska, Muzeum miejskie, teatr — to 
są instytucje niezwykle planowo, roz- 
sądnie i z polotem artystycznym pra- 
cujące. Zawiązana niedawno Rada Kul- 
turalno-Artystyczna, , Zyriązek popierania 
turystyki — to organizacje świadczące 
o żywotności miasta i o stałej trosce 
o podnoszenie poziomu kulturalnego. 
Nic też dziwnego, że Bydgoszcz staje 
się terenem wystaw i zjazdów tego 
typu, jak wystawa elektretechniczna, 
gazownicza i wodociągowa, zjazd mu- 
zeologów. Tym terenem zjazdowym 
Bydgoszcz może się stawać coraz inten- 
sywniej — ma nato wszelkie dane. Po- 
za walorami piękna okolic i kultury mia- 


sta, Bydgoszcz w życiu gospodarczem. 
stała się najważniejszym punktem roz- 


dzielającym import polski dla ca- 


łego zachodu Polski, a w dziedzinie 
exsportu zdobyła ona punkty zbytu dla 
bekonów, smalcu i wogóle przetworów 
mięsnych. 

Wysoka urodzajność i kultura zie- 
mi nadnoteckiej sprawiły, iż Bydgoszcz 
w handlu ziemiopłodami z Gdańskiem 
wybiła się na pierwsze miejsce. Giełda 
zbożowo -towarowa w Bydgoszczy pod 
względem obrotów zajmuje 3-cie miejsce 
wśród giełd całego państwa. Nic dziw- 
nego, że w tych warunkach miasto to, 
liczące przeszło 126.000 mieszkańców, 


zajmujące obszar 67 km? ma wszelkie 


dane rozwoju. Tembardziej, że gospo- 
darka Zarządu Miejskiego opierała się 
na oględnej gospodarce, przeciwstawia- 
jac się tendencjom łatwych pożyczek. 
Dzięki temu racjonalizmowi gospodar- 
czemu Bydgoszcz nie ma, tak jak wiele 


miast polskich, ciężaru długów przy- 


mieszkańców. 
nawet kryzys, 


gniatających miasto i 
W tych warunkach 


„Mazepa“ Słowackiego 
na scenie Toruńskiej. 
Stoją od lewej: Osterwa. 
Małkowska. Masare- 
Równa. Piekarski. dyr. 
Bracki. Surzyński. Cy- 


bulski. Seroczyński. 


który jako zjawisko Światowe nie omi- 
nął Bydgoszczy, łatwiej może być tam 
znoszony i zwalczany. A osiągnięte 
rezultaty rozbudowy miasta i moder- 


nizacji urządzeń nie stały się brze- 
mieniem i nie tamują dalszych mo- 
żliwości rozwoju. 


TEATR MIEJSKI W BYDGOSZCZY 


„Z teatrem Miejskim w Bydgoszczy 
mówi długoletni kierownik teatru p. 
Władysław Stoma, łączą mnie nieroze- 
rwalne więzy. Przyjmowałem udział w 
pierwszem przedstawieniu, które odby- 
łc się tutaj w czwartek dnia 22 stycz- 
"i. 1920 roku, na drugi dzień po za- 
jęciu Bydgoszczy przez wojska polskie. 
Po szeregu przemówień odegrano fra- 


P. Władysław Stoma, dyrektor teatru 
w Bydgoszczy. 
gment z „Dziadów“ i  „Warszawian- 
kẹ“. Kto: był świadkiem tego pierwsze- 
go przedstawienia polskiego w Teatrze 
Miejskim w Bydgoszczy, chwil tych nie 
zapomni do końca życia. 

Wśród nieopisanego entuzjazmu pa- 
dło ze sceny poraz pierwszy 'słowo 
polskie. 

To były pierwsze chwile mego za- 
poznania się z publicznością byd- 
goską“. ; 


Od tego czasu minęło lat 16. Dzi- 
siaj , teatr Miejski w Bydgoszczy 
ma już ustaloną opinję wśród najszer- 


szych warstw społeczeństwa, jako pla- 


cówka o wielkiem znaczeniu kultural- 
nem i polonizacyjnem. Istniejący w 
Bydgoszczy teatr niemiecki, dawniej, 
w pełni powodzenia dawał przedsta- 
wienia codziennie; na spektakie procz 
publiczności niemieckiej, która ignowa- 
ła teatr polski, uczęszczała tłumnie pu- 
bliczność polska. Dziś, sytuacja zmie- 
niła się o tyle, że teatr niemiecki gra 
2 razy w tygodniu, teatr polski co- 
dziennie, przy licznie zgromadzonej pu- 
bliczności niemieckiej. P. W. Stromie 
udało się stworzyć pierwszorzędną pla- 
cówkę artystyczną. 


TEATR ZIEMI POMORSKIEJ. 


Teatr Ziemi Pomorskiej jest teatrem 
propagandowym; ten j-go społeczny cha- 
rakter akcentuje mocno dyr. Bracki. 
Teatr objeżdża całe Województwo Po- 
morskie, docierając do 27 miejscowo- 
ści, w tem do Gdańska. Praca jest cięż- 
ka, ale daje rezultaty, bo początkowa 
frekwencja 200/, wzrosła obecnie do 
802/, kompletu sali. Praca- objazdowa 
jest konieczna, że względu na to, że 


na Pomorzu istnieją 3 teatry niemie- 


ckie (Bydgoszcz, Grudziądz i Toruń). 

| jeszcze jednemu założeniu służy 
T.Z.P., a mianowicie twórczości pol- 
skiej. W ubiegłym sezonie daliśmy 13 
sztuk autorów polskich, w tem 1 pra- 
premierę (Morstin „Mikolaj Kopernik'*). 
Ogólna ilość przedstawień osiągnęła cy- 
frę 610, z czego na Toruń przypada 
236 przedstawień. 

Teatr otrzymuje subwencję z Mi- 
nisterstwa oraz pewną pomoc ze stro- 
ny rządowych czynników lokalnych, 


wreszcie ze strony miasta Torunia, w 
formie użytkowania gmachu. 


W 


Dyr. Bracki — kierownik teatru 
a pomorskiego. jaa 


klasycznej „Minna 


Nowy sezon rozpoczęła Dyrekcja z 
tem samem założeniem wystawiania jak- 
największej ilości sztuk polskich, prze- 
platanych najcelniejszemi utworami ob- 
cej literatury dramatycznej. Dla zazna- 
czenia tej linji repertuarowej na inau- 
gurację sezonu przezńaczono . „Maze- 
pẹ“ Słowackiego z gościnnym wystę- 
em Juljusza Osterwy. Utwory Wys- 
piańskiego, Tetmajera, Rostworowskie- 
go, Żeromskiego, Szaniawskiego, Mi- 
cińskiego, Nałkowskiej stanowią pod- 


stawę programu. 


Klatka schodowa w muzeum w Bydgoszczy 


Niemiecki teatr „Deutsche Bühne“ 


Niemiecki teatr „Deutsche Bühne“, 
został założony w roku 1921. Aktorzy 
są wyłącznie amatorami i rekrutują 
się ze wszystkich kół zawodowych. 

Oprócz sztuk klasycznych teatr wy- 
stawia również współczesne dramaty, 


komedje i  krotochwile. 
Dyrektorem jest dr. inż. Konrad 
Raapke. W roku 1934 starą scenę cał- 


Scena z komedzi 


von Barnhelm“ 


G. E. Lessinga. 


Fańacuy kcnsul Francji p. Ficzakcwski 


Kultura francuska. 


Jako jeden z czynników życia kul- 
turalnego w Bydgoszczy musi być wy- 
mieniony „Alliance Francaise" — od- 
dział Bydgoski, który został założony 
w 1924 roku przez grupę polaków 
i francuzów. 


„Alliance Française“ ma* na celu 
szerzenie kultury francuskiej wśród 
szerokich warstw społeczeństwa, w 
przeciwstawieniu panującej w za- 
chodnich obszarach Państwa kulturze 
niemieckiej. Prezesem Tow. jest obec- 
nie p. dyrektor Gayczak. : 

Prawie jednocześnie została założo- 
na bibljoteka francuska, zaopatrzona 
w liczne pisma perjodyczne, subsydjo- 
wana nadsyłanemi książkami przez 
paryską „Alliance Française“ i Mini- 
słerstwo Spraw Zagranicznych Fran- 
cji. Dzięki energicznemu poparciu 
konsula francuskiego w Poznaniu, Pa- 
na Dutard i jego poprzedników — bi- 
bljoteka otrzymała już cały szereg 
dzial klasycznych i nowości literac- 
cich. 


DODOOTPODOOODOONOONOLENNO 


kowicie przebudowano i zaopatrzono 
w najnowsze urządzenia techniczne m.in: 
t.zw. „okrągły horyzont“. Staranna in- 
scenizacja i dobra gra artystów daje 
wrażenie teatru zawodowego. 


wywiad z Bronisławem 
Hozakowskim 


Firma „B. Hozakowski“ w Toruniu 
została założona w roku 1885 przez 
ojca obecnego właściciela śp. Bolesława 
Hozakowskiego, wybi:nego pionjera han- 
dlu nasiennego. W roku 1920 firma zo- 
stała przejęta przez starszego syna na 
własność. Dłuższy pobyt zagranicą w 
centrach kultury i hodowli nasion a 
mianowicie w Francji, Ho!andji i Niem- 
czech data p. Broaisławowi Hozakow- 
skiemu niezbędną wiedze i fachowość 
dla prowadzenia i rozszerzenia pozosta- 
wionego przez ojca interesu. Już przed 
wojną światową firma była znaną nie 
tylko w Niemczech a równigŁ w Kró- 
lestwie i ma Wołyniu, gdzie miała 
poważne plantacje nasion. Na zapytanie 
nasze o sytuacji w handlu nasiennym 
i ogrodniczym p. Bronisław Hozakow- 
ski odparł: 


„Firma moja prowadzi 3 działy: 


1) Nasienno-hurtowy wszelkich na- 
sion polnych, 


2) naziznno-huriowo-dctaiiczny wszel- 
kich nasion warzyw i kwiatów, do któ- 
rego to działu należy dział narzędzi 
dniczych i preparatów chemicznych, 
oraz dział herbaty, 


3) Dział Zakładów Ogrodniczych z 
szkółką róż i bylin. 

Dział 1. nasienno hurtowy skupu- 
z całej Polski wszelkie nasiona koni- 
czyn, traw, strączkowych oraz przejmu- 
je z kontraktowych hodowli nasiona bu- 
raków i marchwi pastewnych. Firma 
posiada nowoczesne urządzenie czysz- 
czalni wszystkich tych nasion, przygo- 
towuje je do norm standartowych i 
eksportuje nasiona te do Francji, An- 
glji, Niemiec, Holandji, Czechosiowacji, 
Danji, Skandynawji i nawet do Ame- 
ryki. 

Nasz dział II. detaliczny utrzymuje 


kontakt z hodowcami w kraju, zawiera 
kontrakty hodowlane na wszelkie na- 


siona warzyw i kwiatów, które na- 
stępnie w odpowiednim czasie detali- 
zuje w kraju i po części wysyła za 
granicę. Odbiorców firma posiada w każ- 
dym zakątku na całym obszarze Polski. 
Dla udogodnienia odbiorcom dział ten 
prowadzi również bogaty zapas wszel- 
kich narzędzi ogrodniczych i prepara- 
tów chemicznych. 


Co się tyczy III. działu t.j. Zakładów 
Ogrodniczych przystąpiłem do rozsze- 
rzenia go po przejęciu przedsiębiorstwa 
od mego ojca. Obecnie Zakłady zajmu- 
ja obszar ca. 28 morgów w uprawie, 
— posiadają 12 szklarń nowocześnie u- 
rządzonych i 1250 okien inspektowych. 
Prócz szklarniowych roślin hoduje fir- 
ma w znacznych ilościach kłącze dalji 
w 364 odmianach, cebulek mieczyków- 
gladjoli w 120 odmianach jak również 
prowadzi własną szkółkę róż i bylin. 


„W jaki sposób utrzymuje firma sta- 
ły kontakt z swymi odbiorcami? „Rok- 
rocznie wydajemy kilka bogato ilustro- 
wanych katalogów. Katalog — cennik 
obejmuje wszelkie nasiona warzyw, 
kwiatów polnych, leśnych oraz drzew- 
ka, krzewy, byliny, róże, palmy, dalje 
gladjoli i t. d.“ 


_„Jak wpłynął kryzys na interesy Pań- 
skiego przedsiębiorstwa? 


„W latach 1930 — 1933 odczuwaliśmy 
kryzys poważnie. Obroty kurczyły się 
z każdym miesiącem. Również odbiorcy 
zagranicą przez kontyngentowanie im- 
portu ograniczali się z zakupami do 
minimum. Pociągnęło to za sobą po- 
ważną zniżkę cen i zarobki stały się 
iluzoryczne. Przez wprowadzenie obo- 
strzeń dewizowych w Niemczech, Au- 
strji i Czechosłowacji dążyliśmy do 
rozszerzenia stosunków handlowych z 
krajami o wolnej walucie. W roku 1934 
i 1935 konstatuję zwiększenie obrotów 
mimo obniżki cen.* 
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„Jaki jest stan zatrudnienia w Pań- 
kiej firmie?“ z 

— Stałych pracowników umysłowych 
jest 20, zaś fizycznych 22. Podczas se- 
zonu liczba zatrudnionych podwyższa 
się o 500/,. 


W zakończeniu nie możemy nie nad- 
mienić, że w uznaniu zasług położo- 
nych przez firmę B. Hozakowski została 
ona odznaczona całym szeregiem na- 
gród, a m.i. Wielkim Złotym Medalem 
Ministerstwa Rolnictwa. 


Rozmowa z kierowni- 
kiem. f-y Hentschel 


Gospodarstwo Ogrodnicze G. Hen- 
tschel zajmuje obszerne tereny na 
Mokrem (przedmieście Torunia) i w 
Górsku pow. Toruń. Zakłady prowa- 
dzą następujące działy przy zatrud- 
nieniu 80 robotników fizycznych: 

Byliny, drzewa i krzewy ozdobne, 
rośliny iglaste, róże, drzewa i krzewy 
owocowe, winorośle, cebulki kwiato- 
we, rośliny szklarniowe. 


„Możemy twierdzić z całą pewno- 
ścią, że nietylko w Polsce, ale nawet 
i w Niemczech jest mało zakładów 
ogrodniczych i preparatów chemicz- 
stronne, gdyż prawie wszystkie więk- 
sze zakłady specjalizują się na po- 
szczególne działy, natomiast ogrodni- 
ciwo nasze obejmuje prawie wszystkie 
działy w zakres ogrodnictwa wchodzą- 
ce i posiada olbrzymi wybór odmian, 
kióry corocznie uzupełnia się nowo- 
ściami”. 

Jaki jest zasięg działalności Pań- 
skiej firmy? 


„Odbiorcami naszymi są  klijenci 
z całej Polski, przyczem stolica War- - 
szawa konsumuje 25% całej produkcji; 
dużymi odbiorcami są miasta Łódź, 
Lublin, Lwów i Kraków. 

— Jakie gatunki kwiatów hodują 
Pańskie Zakłady Ogrodnicze? 

— „Wszystkie gatunki. Stale spro- 
wadzamy z rozmaitych części świata 
nowości roślin i badamy, czy możliwe 
jest dostosowanie ich do warunków 
naszego klimatu: obecnie, np. hoduje- 
my 40.000 dalji w 400 odmianach; ma- 
my również około 100 odmian mieczy- 
ków“, ; 

— Jak się przedstawia problem 
uprawy owoców w Pańskich Zakła- 
dach Ogrodniczych? ; > 


— „Właściciel firmy p. Hentschel 
corocznie odwiedzał zagranicę, celem 
zbadania różnych nowości i w tem 
specjalnie odmian winogron i brzo- 
skwiń mogących dojrzewać w Polsce. 
W chwili obecnej mamy 50 takich od- 
mian winogron i tyleż brzoskwiń roz- 
wijających się na tut. terenie dosko- 
nale” 

— Jak wpłynął kryzys na interesy 
Pańskich Zakładów Ogrodniczych? 

—,„Odczuwaliśmy go w latach 1950 
— 1952; obecnie konstatuję polepsze- 
nie. Jednak, wobec znacznego spadku 
cen zmuszeni jesteśmy podwoić naszą 
produkcję, celem zachowania przed- 
siębiorstwa na dotychczasowym wyso- 
kim poziomie i przedkryzysowego 
okresu obrocie. 


Wywiad z p. H. Rauschem 


Fabrykę założyłem w roku 1902; 
produkcja jej obecna obejmuje fabry- 
ację szyldów metalowych, trawio- 
nych  matryskowych i kolorowych 
z różnych metali, przeważnie jednak 

z aluminjum. 

Nasz zakres działania — to cała 
Polska i W. M. Gdańsk; prócz tego 
pracujemy i na zagranicę, a miano- 
wicie: FHolandję, Rumunję i Hisz- 
panję. < 

W Polsce odbiorcami naszemi s4 
przeważnie instytucje państwowe, ko- 
munalne i prywatne (elektrownie, fa- 
bryki i rozmaite instytucje użyteczno- 
ści publicznej). 

— Jak fabryka Pańska odczuła kry- 
zys? 

— „Przedsiębiorstwo moje do roku 
1950 dobrze prosperowało. Dopiero w 
latach 1951/52 dał się we znaki kry- 
ZYS. 

-— Jaka jest sytuacja w chwili obec- 
nej? 

„-— „Nastąpiło niewątpliwie polepsze- 
nie, którego jednak w całej pełni wy- 
korzystać nie możemy, ponieważ dla 
produkcji potrzebujemy całego szere- 
gu odmian surowców metalowych 
(aluminjum walcowany, obustronnie 
szczotkowany), których w Polsce nie- 
ma, a których otrzymanie w dosta- 
tecznej ilości zzagraniey jest niemożli- 
we. wskutek nieprzydzielenia nam 
kontyngentów. 

— Czemu przypisuje Pan wyjątko- 
wy sukces swych wyrobów? 

— „Precyzyjnemu wykonaniu. fa- 
chowemu wykształceniu moich pra- 
cowników i doskonałości maszyn, co 
zapewnia wysoki poziom produkcji“. 

— Jaki wpływ może mieć na działal- 
ność Pana ewent. zawarcie umowy 
handlowej z Niemcami? ż 

— „Tylko dodatni. Wiele artykułów 
technicznych, niezbędnych dla naszej 
produkcji, — możemy nabyć tylko w 
Niemczech: prócz powyższego wiele 


części zamiennych naszych maszyn 
możemy również nabyć jedynie w 
Niemczech“. 


Born et Schutze, Toruń. 


Fabryka maszyn Born & Schütze zo- 
stała założona w roku 1856 na Mo- 
krem, obecnem przedmieściu m. To- 
runia. Początkowo fabryka wyrabiała 
przeważnie maszyny rolnicze. W ro- 
ku 1885 rozpoczęto pod kierowni- 
ctwem Fryderyka Raapkego budowę 
pogłębiarek i lokomobil, a w roku 1900 
rozszerzono znacznie odlewnię żelaza 
i połączono takową z odlewnią stali. 
)becny kierownik działu technicznego 
p. Dr. inż. Konrad Raapke wstąpił do 
firmy w roku 1913. Przed wybuchem 

wojny światowej. firma zatrudniała 
stałych przedstawicieli, i tak w Ko- 
` lenji, Hamburgu i Petersburgu, a wy- 
roby rozsyłano do krajów europej- 
skich i zamorskich. W roku 1915 
znacznie rozszerzono odlewnię stali 
przez ustawienie 2 pieców systemu 
Siemens Martin i powiększono war- 
szłat mechaniczny. 

czasie wojny światowej, prócz 
produkowanych specjalności, wyrabia- 
no przeważnie granaty stalowe. Okres 
bowojenny pociągnął za sobą znaczne 
zmiany fabrykacyjne. W 1920 roku 
wstąpił do firmy, jako kierownik dzia- 
łu handlowego. p. Alfred Raapke. 

W zakres teraźniejszego programu 

. fabrykacyjnego wchodzą: pogłębiacze 
_ | czerpaki, nowoczesne lokomobile wy- 


Toruń, Ratusz 
wieża 1250 i 
1385 r. 


Blok główny 
1393, podwyż- 


szony i ozdo- 


biony 1603 r. 


sokoprężne, kotły parowe, konstrukcje 
żelazne, odlewy, podnośniki, urządze- 
nia transportowe i przesiewcze, paleni- 
ska, urządzenia dezynfekcyjne, jak 
również urządzenia maszynowe dla ga- 
zowni. 

. Stosunki handlowe z Niemcami dają 
w tej branży tylko. wtenczas wyniki 
dodatnie, jeśli prócz zniżki ceł na wy- 
roby gotowe nastąpi również odpowie- 
dnia zniżka surowców i półfabrykatów 
wzg!. jeśli umożliwi się przywóz tań- 
szych surowców i półbarykatów z za- 
granicy, co częściowo uniemożliwiają 
umowy syndykatowe. W innym wy- 
padku konkurencja z zagranicą jest 
niemożliwa. 

Zwyżka produkcyj może nastąpić je- 
dvnie przez zwiększenie pokupu lud- 
ności wiejskiej lub zniżenie kosztów 
produkcyjnych w przemyśle, wzgl. 
kombinację obydwóch tych możliwo- 
ści. Zniżenie obciążeń podatkowych 
i uproszczenie systemu podatkowego 


Bydgoszcz eksportuje fortepiany 


Jak się dowiadujemy, znana bydgos- 
ka fabryka pianin i fortepianów B. 
Sommerfeld produkuje obecnie małe 
fortepiany, nie ustępujące jednak za- 
równo co do jakości, jak i wykonania 
daleko większym fortepianom. Jest to 
fortepian przeznaczony na eksport do 
Anglji i innych krajów zamorskich, 
przyczem wysłane tam większe partje 
ich spotkały się z całkowitem uznaniem 
tak świata muzycznego, jak i przedsta- 
wicieli branży muzycznej. Chcielibyśmy 
podkreślić, że rozchodzi się o nowość na 
polskim rynku muzycznym, ponieważ 
instrumenty posiadają jedynie 1,358 mtr. 
długości. Dzięki temu mogą być usta- 
wione nawet w najmniejszych mieszka- 
niach. Ceny natomiast nie są dużo 
większe od cen dobrych pianin. 

Zwracamy zatem uwagę naszych czy- 
telników i odsyłamy ich do ogłoszenia 
w dzisiejszym numerze. 


15 


VereinsbanK Toruń 


Bank Spółdzielczy z o. odp. w To- 
runiu powstał z kół rzemieślniczych i 
został założony dnia 18 lutego 1860 ro- 
ku. Obchodzi on zatem w bieżącym ro- 
ku 75-lecie swojej pracy. Już po 10 la- 
tach swego istnienia liczył bank 671 
członków z kapitałem ` udziałowym 
120.509.— marek. Po 50-letniej pracy 
wynosiła liczba członków 820, podczas 
gdy kapitał udziałowy wzrósł na 
368.818,— marek. 


W obecnym roku jubileuszowym wy- 
kazuje bilans banku przy 465 członkach 
kapitał udziałowy w wys. zł. 1.199.798,— 
i rezerwy w wys. zł. 1.145.300,—. Suma 
bilansu wynosi ca zł. 9.547.651,—., Idea 
współpracy spółdzielczej okazała się 
„zatem podczas 75-letniego istnienia ban- 
ku bardzo pożyteczną. 


W współdzielczym banku tym współ- 
pracują ściśle ze sobą związani jako 
członkowie instytucji obywatel ziemski 
z obywatelem miejskim, robotnik z 
przemysłowcem, rzemieślnik -z kupcem, 
czyli gospodarczo silniejszy z gospo- 
darczo słabszym, Polak z Niemcem 
Dzięki tej Ścisłej i wymagającej wza- 
jemnego zaufania współpracy rolnictwa 
z miastem, Polaka z Niemcem, z..:!ał 
bank przetrwać okres inflacji i ckresy 
5-letniego już kryzysu gospodarczego. 
Sukces ten umożliwiało bankow. nico- 
graniczone zaufanie członków banku do 
Zarządu i Rady Nadzorczej banku i ric- 
strudzona, pełna odpowiedzialności pra- 
ca zastępu pracowniczego $ 


Lloyd bydgoski 


Lloyd Bydgoski Spółka Akcyjna, ist- 
niejący od 1883 r. jako przedsiębiorstwo 
żegługowe, wybił się za czasów polskich 
na czołową placówkę polskiej żeglugi 
towarowej i holowniczej. 

Tabor jego składa się z 18 holowni- 
ków, używanych jako siła pociągowa 
dla licznych barek własnych oraz 150 
barek obcych, kontrakiowanych w mia- 
rę potrzeby i stanowiących własność 
miejscowych szyprów. ; 

Poza ruchem na Brdzie, Noteci i ka- 
nałach obsługują statki LLOYDU BYD- 
GOSKIEGO komunikację towarowa 
zwykłą i pośpieszną na szlaku WAR- 
SZAWA — GDAŃSK — GDYNIA i do- 


cierają do rzecznych portów zagranicz- 


nych w Szczecinie, Hamburgu, Królew- -. - 


cu i wielu innych. przewożąc różnorod 
ne towary, jak eukier, zboże, drzewo 
i węgiel. SR: : sA 
Do znaczenia ekonomicznego LLOY- 
DU BYDGOSKIEGO na polskich dro- 
gach wodnych przyczynia się niemało 
jego port przeładunkowy w Kapuścis- 
ku Małem pod Bydgoszczą z różnemi 
urządzeniami portowemi, jakiemi żadne 
przedsiębiorstwo żeglugowe nie rozpo- 
rządza, licznemi magazynami-na cukier, 


zboże i otręby z własną bocznieą kole- 


jową, umożliwiającą mu podejmowanie 
się transportów kombinowanych kole- 
jowo - wodnych. 

Dzięki: swemu położeniu -przy-uiściu- 
Brdy do Wisły — spełnia PORT PRZE- 
ŁADUNKOWY wielką rolę na wodnym 
szlaku tranzytowym ze wschodu na za- 
chód i odwrotnie. Skutkiem tych po- 
myślnych warunków naturalnych zys- 
kał dziś PORT PRZEŁADUNKOWY 
w Kapuścisku Małem pozycję monopo- 
listy dla przewozu towarów do Niemiec, 
Gdańska i Gdyni. 

Dla usprawnienia swych rozgałęzio- 
nych interesów żeglugowych utrzymuje 
LLOYD BYDGOSKI oddziały w War- 
szawie i Gdańsku óraz liczne agentury 
nad Wisłą i to w Tezewie, Grudziądzu. 
Toruniu, Włocławku, Płocku oraz w 
Gdyni. a 

LLOYD BYDGOSKI, którego kapitał 
akcyjny znajduje się w lwiej części w 


rękach miasta Bydgoszezy, utworzył w | 


roku bieżącym linję kabotażową pomię- 
dzy Gdynią i Gdańskiem. 

. Poza przewozem towarów masowych 
utrzymuje LLOYD BYDGOSKI ruch 
pasażerski (wycieczkowy) z Bydgoszczv 
w kierunku Wisły. EEF: 


„Pasamon* w Bydgoszczy. 


Dużo się mówi obecnie o najrozmait- 
szych artykułach pasmanteryjnych, któ- 
re znalazły szerokie zastosowanie, tak 
przy dekoracjach wnętrza domowego. 
jak i w różnorodnych ozdobach ubioru 
modnej pami. Zainteresowaliśmy si; 
przeto bliżej wytwórczością pasmanie- 
ryjną-i pragniemy podzielić się z Czy- 
telnikami naszemi spostrzeżeniami po 
zwiedzeniu największej w Polsce fa. 
bryki pasmanterji .Pasamon* w Byd- 
goszczy. 
Olbrzymi gmach fabryczny przy ul. 
Promenada 69, o nowoczesnej konstruk- 
„cji, wzniesiono w roku 1928, na zasa- 
dzie studjów nowoczesnych urządzeń 
fabryk pasmanteryjnych zagranicą. Fa- 
bryka zatrudniając 150 osób personelu 
fabrycznego i 21 pracowników umysło- 
wych produkuje 

i m dziale pasmanteryjnym: 


sA ~ 
0 


Noteć w okolicy Łabiszyna 


koronki, frendzle, chwasty, sznury i t. p. 
ozdoby i artykuły dekoracyjno-tapicer- 
skie, tudzież pasmanterję konfekcyjną, 
jak szamerowania, paski, guziki i t. d 
m dziale mechanicznej tkalni: 
taśmy i pasy parciane, dostarczane dla 
kolejnietwa, wojska i dla celów tech- 
nicznych; 
ro dziale farbiarskim: 

farbuje się w niedoścignionej jakości ł 
trwałości wszelkie surowce dla własnej 
produkcji, 

m nomootworzonym dziale impregna 

cyjnym: 
wszelką impregnację. najnowszym spo- 
sobem miedziowo - aruoniakalnym, dla 
wojska, przemysłu ceramicznego, sa- 
mochodowego i t. p. 

Wyroby firmy „PASAMON* z uwagi 
na solidną i doborową jakość przewyż- 
szają niejednokrotnie produkty zagra- 
niczne, cieszą się zasłużonym rozgło- 
sem i wielkim zbytem tak w instytu- 
cjach państwowych, samorządowych, 
jak i na rynku prywatnym.O warto- 
ści wyrobów firmy „PASAMON“ świad- 
czą najlepiej liczne wyróżnienia i na- 
grody na szeregu wystaw krajo- 
wych. Posiadając we wszystkich więk- 
szych miastach fachowych przedstawi- 
cieli, oraz składy fabryczne w Warsza- 
wie przy ul. Jasnej 11, w Poznaniu 
przy ul. Św. Marcin 18, w Katowicach 
przy ul. Chopina 6, oraz w Bydgoszczy 
przy ul. Gdańskiej 1, przedsiębiorstwo 
zapewniło odbiorcom rzetelną i facho- 
wą obsługę. Pozatem firma podjęła 
ekspansję swoich wyrobów do Rumunji, 
Serbji i Bułgarji, stając śmiało do kon- 
kurencji z eksportem innych państw, w 
przeświadczeniu. że i na tym odcinku 
zwycięstwo odniesie, czego jej szczerze 
życzyć należy. 


Kosmetyka na ziemiach nadnoteckich 


Fabryka kosmetyków „Pharmache- 
mia“ (wł. Mgr. W. Pazdzierski), jako 
niezbity dowód skuteczności swych wy- 
robów, demonstruje żywą reklamę — 
chłopca, którego twarz w połowie po- 
kryta jest piegami. Drugą połowę twa- 
rzy pozbawił piegów niezawodny krem 


„Halina“ Nr. 1. Ta jedyna fabryka kos-. 
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P. Ernest Brefsch dyr. firmy 
„Impregnacja”* w Bydgoszczy: 
mówi*nam: A>, 

Nasze przedsiębiorstwo zostało za- 
lożone w roku 1920 przez obecnych kie- 
rowników i obecnych współwłaścicie- 
li p. Ernsta Beitscha i p. inż. Tade- 
usza Mieczkowskiego, pod nazwą Fa- 
bryki Papy Dachowej „Impregnacja 
Sp. z o. o. Centrala Bydgoszcz. W skład 
firmy wchodziły Fabryka Papy dacho- 
wej w Fordonie i Fabryka Papy Da- 
chowej w Nakle, z późniejszym dołą- 
czeniem: papa dachowej w Starogardzie. 

Poza przedsiębiorstwem papy dacho- 
wej i produktów smołowcowych pro- 
wadzi nasze przedsiębiorstwo hurtowy. 


handel materjałami budowlanemi i wę: 


glami, jak również i specjalny dział 
krycia dachów. Do naszej firmy należą” 
pozatem spokrewnione przedsiębior- 
stwo pod nazwą „Ceramiczne zakłady“, 
którego właścicielami i kierownikami 
są również wyżej wymienieni dwaj pa- 
nowie. 

Trzecią z firmą „Impregnacja“ spo- 
krewnioną firmą jest Fabryka Papy Da- 
chowej „Starogard“ Centrala Gdynia, 
która to firma prowadzi w Gdyni deta- 
liczny handel papy dachowej, produ- 
któw smołowcowych jak i materjałów 
i budowlanych. i 

W naszych trzech fabrykach zatrud- 
niamy w sezonie 300 pracowników ři- 
zycznych.  - 

W roku 1934 założyła firma „Im- 
pregnacja** na jej dużym terenie w For- 
donie nowoczesną fabrykę Ruberdoidu, 
która w całej Polsce jest bezkonkuren- 
cyjna. a 

Ruberoid znany jest jako mowoczes- 
ny i trwały materjał do krycia dachów 
już od 40 lat we wszystkich państwach 
kulturalnych. Materjał ten jest odporny 
na wszelkie wpływy atmosteryczne. Ru- 
beroid w Polsce jest pod znakiem o- 
chronnym i- wyrabiany li tylko przez. 
nas, gdyż firma „Impregnacja“ prze- 
jęła licencję. ; 
BOAT zoo POSEE ID E EED 


metyków na ziemiach Nadnoteckich u- 
zyskała szereg nagród i złotych medali 
na wystawach w Polsce i zagranicą: we 
Florencji, Londynie, Tel-Aviv. 


2 sprzedaży szynek 


JaK działa „Bacon Export Gniezno“ 


— Wywiad z p. Dr. Kl. Śliwińskim, 
prokurentem Sp. Akc. „Bacon export 
Gniezno“, 

Największą firmą w przemyśle be- 
konowym i _ przetwórnictwie produk- 
tów zwierzęcych w Polsce jest Sp. Akc. 
„Bacon Export Gniezno“. 

Korzystając z pobytu w Bydgoszczy, 
wstępujemy do nowocześnie urządzo- 
nych obszernych biur naczelnej dyrek- 
cji spółki przy ulicy Maks. Piotrowskie- 
"go 12/14. Przyjmuje nas prokurent p. 
dr. KI. Śliwiński, którego prosimy o u- 
dzielenie wywiadu. Dr. Kl. Śliwiński 
uprzejmie wyjaśnia: 

Przy pomocy polskiego chrześcijań- 
skiego kapitału zawiązano w r. 1926 
spółkę -akcyjną Bacon Export Gniezno. 
Pierwszą placówkę przetwórczą zbudo- 
wano w Gnieźnie. Stąd też pochodzi 
nazwa firmy: Bacon Export Gniezno. 
Obecnie spółka posiada przetwórnie w 
Gnieźnie, Bydgoszczy, Chojnicach, Tcze- 
wie, Grodzisku Wkp., Dubnie i War- 
szawie. 

W zakres produkcji tych przetwórni 
wchodzą bekony, szynki w puszkach, 
wszelkiego rodzaju konserwy- mięsne, 
smalec, wędliny, drób bity, jaja oraz 
cały szereg innych tym podobnych ar- 
tykułów spożywczych. Szczególnem po- 
wodzeniem na rynku zagranicznym i 
krajowym cieszą się szynki w puszkach 
pod marką „Polo“ oraz nasze wę- 
dliny. 

Przetwórnie nasze są urządzone we- 
dług najnowoczėśniejszych wymogów 
techniki i hygjeny. Na szczególne pod- 
kreślenie zasługuje rzeźnia wywozowa, 
przetwórnia konserw, smalcu, wędlin, 
tuczarnia drobiu, oraz zbiornica i sor- 
townia jaj w Dubnie. Została ona wy- 
kończona dopiero w zeszłym roku. Jest 
to pierwsza samodzielna tego rodzaju 
placówka w Polsce z inicjatywy pry- 


watnej przy pomocy wyłącznie krajo- 


wego chrześcijańskiego kapitału. Speł- 
ni ona niewątpliwie doniosłe zadanie 
gospodarcze, umożliwiające naszej kre- 
sowej rolniczej produkcji hodowlanej 
zbyt na rynkach zagranicznych. W roku 
zeszłym przebudowano i unowocześ- 
niono naszą fabrykę konserw i wędlin 
w Bydgoszczy. Pozatem zbudowaliśmy 
w Bydgoszczy nowoczesną  rafinerję 
smalcu. W roku bieżącym otworzyli- 
śmy wytwórnię wędlin w Warszawie 
przy ul. Waliców 11. Obok wytwórni 
tej mieszczą się również pod tym adre- 
sem magazyny oraz biuro hurtowej 
„w puszkach, konserw, 
wędlin, smalcu, mięsa, drobiu i jaj. 
Rozmiary produkcji naszych prze- 
~ twórni scharakteryzują Panom nast. licz- 
by. Od założenia spółki tj. od roku 


= 1926 do końca r. 1935 ubito, przero- 


= biono i wywieziono zagranicę prze- 


szło 1 miljon świń. W styczniu b.r. 
wywieźliśmy zagranicę przeszło 100 wa- 
gonów, t.j. ponad 1 miljon kilogramów 
mięsa i przetworów mięsnych. Firma 
nasza zatrudnia przeszło 800 ludzi. 
Spółka nasza wykazała dużo inicja- 
tywy i wytrzymałości w zdobywaniu 
nowych zagranicznych rynków zbytu 


"oraz w utrzymaniu rynków eksporto- 


wych dla polskiego eksportu. Eksport 
pionierski oraz zmienna konjunktura na 
rynkach zagranicznych nieraz narażała 
nas pomimo premji eksportowych na 
poważne straty materjalne. Obecnie wy- 
wozimy nasze produkty do Anglji, Sta- 
nów Zjednoczonych, Ameryki Pn. Hi- 
szpanji, Włoch, Egiptu, Lewantynu, A- 
zji Środkowej, Afryki Pn., Palestyny, 
Indji, Japonji, Niemiec, Belgji otaz por- 
tów wolnocłowych Hamburga i Bremy. 

Na rynku wewnętrznym odgrywają 


dużą rolę produkty uboczne naszej fa- 


brykacji, dostarczając szerokim rzeszom 
konsumentów dobrego, taniego mięsa. 
Sprzedaż detaliczną naszych przetwo- 


rów, wędlin i mięsa prowadzimy w skle- 
pach w Bydgoszczy i Gdyni. Obec- 
nie 15-ego lutego otwieramy sklep de- 
taliczny w Warszawie przy ul. Wol- 
skiej 7. Pozatem powierzyliśmy sprze- 
daż detaliczną wyłącznie naszych to- 
warów spółce z 0.0. „Roleks* w War- 
szawie, ul. Marszałkowskiej 88 (róg Żó- 
rawiej). Po powrocie do Warszawy ra- 
dzę Panom ten naprawdę zachodnio- 
europejski sklep obejrzeć. Przy pro- 
dukcji towarów na rynku wewnętrznym 
oraz przy sprzedaży w kraju jesteśmy 
podporządkowani ogólnie obowiązują- 
cym przepisom prawnym i podatko- 
wym. Błędnem jest zatem mniemanie, 
jakobyśmy korzystali przytem z jakich- 
kolwiek specjalnych ulg. Sprężyście zor- 
ganizowana produkcja oraz aparat han- 
dlowy pozwalają nam na sprzedaż wy- 
borowego mięsa i  pierwszorzędnych 


przetworów mięsnych po bardzo przy- 
stępnych cenach. Spełniamy tutaj do- 
niosłą rolę wobec szerokich rzesz kon- 
sumentów, wpływając na wydatne po- 
utrzymania. 


tanienie kosztów 


Poświęcenie wędliniarni „Roleks* ul. Marszałkowska 88, róg Żórawiej, prowa- . 
dzącej wyłączną sprzedaż wyrobów Sb. Akc. „Bacon—Export Gniesno'. 


Wywiad z p. St. Robinsonem 
Dyr. „Export Bacon Oskar Ro- 
binson” fabryka w Nakle n.N. 


Powstały w ostatnich latach w Pol- 
sce przemysł baconiarski opanował 
rynki całego świata. 

Celem bliższego zapoznania się 
z rozwojem i strukturą tego przemy- 
złu, zwróciliśmy się do Dyrektora fir- 
my „Export Bacon Oskar Robinson“. 

„Firma Export Bacon została założo- 
na w roku 1926 przez Oskara Robinso- 
na, który jest jedynym właścicielem 
firmy. 

Stale szukając nowych dróg do ex- 

ortu polskiego, O. Robinson w tym ce- 
is odbył w roku 1935 blisko półroczną 
podróż po Ameryce i Afryce, nawiązu- 
jąc kontakt z odbioreami zagraniczny- 
mi. > 

Jednocześnie prokurent firmy w tym 
samym celu był wysłany na drugi kra- 
niec świata — do Afryki Południowej. 
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Podróż ta dała wspaniałe wyniki, pod- 
wyższając eksport firmy o 100%. Rząd 
nasz uznał zasługi położone dla ekspor- 
tu polskiego przez p. O. Robinsona, 
odznaczając go Krzyżem Zasługi”. 

— Jaki jest okres działalności firmy 
WPana? — 

— „Nasza Fabryka posiada dwa od- 
działy: Złoczów i Nakło n/N. Ostatnia 
należy do największych baconiarni w 
Polsce i jest wyposażona, również jak 
i rzeźnia w Złoczowie, w najnowoczeć- 
niejsze urządzenia techniczne. W ro- 
ku bieżącym została uruchomiona ta- 
bryka konserw w puszkach i rafinerja 
smalcu w Warszawie na Pradze przy 
ul. Środkowej, gdzie prowadzi się już 
roboty przygotowawcze dla wyrabia- 
nia wszelkiego rodzaju konserw mięs- 
A parówek, gularzu, pasztetów 
Ip: anen ; 

Nabywając surowiec na całym ob- 
szarze polskim, firma eksportuje swo- 
je fabrykaty: bacony do Anglii, Ahy 
ki Południowej, konserwy mięsne, 


szynki w puszkach da Ameryki Pół- 
nocnej, Afryki, Syrji, Palestyny, Egip- 
tu i Marokko, Zachodniej Afryki, 
Francuskiej Rodezji, smalec zaś — do 
Anglji. 

prócz tego na podstawie układu z 
Niemcami eksportuje firma na podsta- 
'wie kontyngentów bite świnie w ilo- 
ści kilkuset sztuk tygodniowo. Bite 
świnie eksportujemy też do Belgji". 

— Czy jednolity towar odpowiada 
klimatycznym warunkom całego. świa- 
ta? — : 
- „Przeciwnie. Dla krajów tropikal- 
nych, produkujemy specjalny towar, 
aby wytrzymał długi transport i upał 
tamtejszego klimatu. Wszystkie trud- 
ności zostały pokonane przez naszą fir- 
mę i towar znajduje całkowite uznanie 
na egzotycznych rynkach“. 

— Czy Panowie sprzedają swoje 
produkty w kraju i co robi się z od- 
padkami? — 

„W kraju sprzedaje się w dużych 
ilościach szynki w puszkach, które 
dzięki swej wysokiej jakości znajdują 
coraz większe wzięcie. Oprócz tego od- 
padki przerabia się na wędliny i to do 
czasu uruchomienia wyżej omawianej 
fabryki dla wyrobu konserw. 

Proszę nadmienić, że „Odpadki“ w 
terminologji baconiarskiej nic nie ma- 
ja wspólnego z „odpadkami* w poję- 
ciu szerokiej publiczności. W baconiar- 
stwie odpadkami nazywają się wszyst- 
kie części tuszy, które pozostają po 
przeróbce świń na bacon, czyli mięse 
najlepszego gatunku, a mianowicie. 
polędwice, karczki, wątroby i t. d.“ 

— Sądząc według sprawozdań prasy 
perjodycznej o eksporcie baconów, pe- 
wne okresy wykazują spadek ekspor- 
tu. Czem można tłumaczyć podobny 
objaw? — 

„Wyłącznie uszczupleniem  kontyn- 
gentów importowych tego lub innego 
państwa. Zaznaczam, że Polski Związek 
Baconiarzy przeprowadził akcję wśród 
swoich członków w kierunku wz n10że- 
nia eksportu, stawiając za cel osiągnię- 
cie 100% kontyngentu angielskiego. 
i cel ten został w zupełności osiągnię- 
tys 
Rozmowa z Wacławem Mill- 

nerem w Bydgoszczy. 


Pionierem produkcji części rowero- 
wvch i okuć meblowych w Polsce jest 
fabryka wvrobów metalowo masowych 
Wacław Millner w Bvdgoszczy. Fabry- 
ka istnieje od 1922 roku i stanowi wy- 
łaczną własność p. Wacława Millnera, 
który dzieki swemu długoletniemu do- 
świadczeniu i osobistej energji powsta- 
wił swe przedsiębiorstwo na najwyż- 
szvm i wyjatkowym w Polsce poziomie. 
Wovrobv- tej fabryki dają pewność do- 
broci towaru przy konkurencyjnej ce- 
nie. oraz posiadają ustaloną przez fa- 
cohweów . precvzję wykonania i efek- 
towność wykończenia. - ; 
" Znakowane marka fabryczną W M B 
wvrobv są przez liczne rzesze fachow- 
ców i konsumentów od wielu lat uzna- 
ne i 'chetnie poszukiwane na terenie 
Rzeczypospolitej Polskiej i W. M. 
Gdańska. z : 
` Produkcja fabryki dzieli się na 3 za- 
sadnicze działy, a mianowicie: 

cześci rowerowych, okuć meblo- 
wych. oraz artykułów masowych. 

Zanytujemy doświadczonego prze- 
mysłowca, pana: W. Millnera: ` 


"—— Jak zapatruje się Pan na ewen- 
tualne zawarcie traktatu polsko - nie- 


mieckiego? . 


— Przyznanie niemieckiemu przemy- 
słowi metalowo-przetwórczemu propo- 
nowanych kontyngentów przywozowych 
przy największem  uprzywilejowaniu 
co do wysokości stawek celnych odbi- 
je się fatalnie na rozwoju krajowego 
przemysłu i grozić może zahamowa- 
niem w najbliższej przyszłości wielu 
gałęziom przemysłu metalowo - prze- 
twórczego. 

Walory niemieckiego przemysłu są 
tak poważne, że przemysł krajowy ab- 
sclutnie nie będzie w stanie im spro- 


Dyr. Wacław Mallnerą 


PRZEMYSŁ MEBLARSKI 
W BYDGOSZCZY, 


ledną z charakterystycznych cech m. 
Bvdgoszczy jest jego przemysł meblar- 
ski. Stoi on na wysokim poziomie, sta- 
nowi ważną gałęź produkcji przemy- 
słowej, a członkowie cechu stolarskie- 
go przez swe wyrobienie i aktywność 
społeczną stanowia w bilansie życia na- 
rodowego na Pomorzu ważną pozycję. 
Bydgoski cech stolarski, obejmujący m. 
Bvdgoszcz i powiat istnieje od roku 
1774. Obecnie ilość członków cechu sto- 


larskiego wvnosi 85, zatrudniaja oni 
400 pomocników i przeszło 100 ro- 
botników. 


Przed kryzysem nailepszym odbiorcą 
Bydgoszczy były: Górny Ślask, W. M. 
Gdańsk i Warszawa do której nawet 


w chwili obecnej dostarczony jest to-. 


war za pośrednictwem handlarzy i kup- 
ców meblowych. 


Przemysł meblowy w Bydgoszczy 
stoi bardzo wysoko. Nawet mniejsze 
warsztaty, zatrudniające 6— 10 praco- 
wników, są urządzone nowocześnie i 
cała ich instalacja mechaniczna jest za- 
stosowana do wyrobu mebli luksuso- 
wych i artystycznych. Takie urządze- 
nie warsztatów naszych zawdzięczamy 
organizacji naszego przemysłu przed 
kryzysem: mieliśmy tani kredyt w Ban- 
ku Spółdzielczym Rzemieślniczym i o- 


prócz tego istniały dwie spółdzielnie, 


jedna - surowców stolarskich i druga 
— sprzedaży gotowych mebli. Niestety 
— wszystko to pochłonął kryzys i o- 
becnie wyżej wspomniane spółdzielnie 
sa w likwida*i, pozbawiając rzemieślni- 
ków stolarskich taniego kredytu i wa- 
runków racjonalnego rozwoiu. Bank Go- 
spodarstwa Kraiowego udziela, co praw- 


da kredytów, ale kredyty te są dostęp- 


ne tylko najzamożniejszym wśród nas 
ze względu na wymagane gwarancje 
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stać. Opierają się one na półwiekowej 
tradycji i doświadczeniu, na RE 
zacji produkcji i wyrobionej specjali- 
zacji robotników, tanim suroweu, kolo- 
salnych możliwościach zbytu, tańszym 
kredycie i co najważniejsze, na prem- 
jach eksportowych i nieokreślonym 
kursie marki niemieckiej. 

` Dalszy rozwój gospodarki narodo- 
wej w wysokim stopniu jest uzależnio- 
ny od odpowiedniej ochrony przez 
władze państwowe przed groźnym za- 
lewem importu niemieckiego. 


i cały szereg dodatkowych warunków. 
Drobny rzemieślnik kredytu w B.G.K. 
12 otrzyma. ; 

Przemysł meblarski w Bydgoszczy 
zaczął się rozwijać po odzyskaniu Nie- 
podległości, a rozwojowi temu sprzy- 
jały pewne dodatnie okoliczności, jak 
tworzenie się nowych polskich .firm 
meblarskich, organizowanych co do swei 
wytwórczości na nowoczesnych zasa- 
dach tabrykacji, przyczem niemałą ro- 
lę odegrał i ten fakt, że na terenie 
bydgosko - nadnoteckim, stał na odpo- 
wiedniej wyżynie przemysł tartaczny. 

Od zarania swego rozwoju, musiał 
tu miejscowy przemysł meblarski zwal- 
czać silnie konkurencję firm zagra- 
nicznych, Szczególnie niemieckich, któ- 
rych fabrykaty odpowiadały wymaga- 
niom współczesnym. W tej walce z kon- 
kurencją zagraniczną, przyszła przemy- 
słowi meblarskiemu z pomocą odpo- 
wiednia polityka celna władz polskich, 
skutkiem czego zahamowano w znacz- 
nej mierze zbędny import fabrykantów 
niemieckich. 

Różne Instytucje Państwowe oraz są- 
morządowe, inwestowaty poważne sumy 
w budowę gmachów reprezentacyjnych, 
meblowanych następnie w dużej mierze 
przez przemysł bydgoski. 

Zapytany przez nas jeden z najwy- 
bitniejszych działaczy z cechu stolar- 
skiego w Bydgoszczy jakie byłyby naj- 
celowsze zarządzenia w celu podniesie- 
nia produkcji mebli w okręgu Byd- 
goszczy, oświadczył: 

„Należy zorganizować planowy ek- 
sport mebli polskich zagranicę, albo- 
wiem meble nasze według swei jako- 
ści i niskich cen z łatwością mogą 
walczyć z konkurencją na rynku Świa- 
towym. O kredyty, jako taki, nam 
nie chodzi, ale organizacja eksportu wy- 


Pory roku 
rzeżba Kłobuckiego w ogrodzie botanics- 
: nym w Bydgoszczy 


maga doraźnych kredytów, które muszą 
być udzielane z funduszów pracy, a 
nasze placówki zagraniczne, z któremi 
jesteśmy w kontakcie, powinny naszą 
akcję poprzeć”. 

My ze swej strony, dodał, pracuje- 
my nieustannie nad podniesieniem po- 
ziomu naszej produkcji i w tym -celu 
organizujemy w Bydgoszczy wystawę 
mebli artystycznych, która odbędzie się 

"w roku 1936. Prezesem naszej Komisji 
Wystawowej został wybrany prof. Bru- 
kner, który już przystąpił do pracy, 
organizując konkurs rysunków pro- 
jektów mebli w stylu polskim; w wy- 
niku tego konkursu nagrodzono już kil- 
ka prac. Plan ogólny nie był jednak 
zbyt bogaty — projektodawcy zanadto 
byli pod 'wpływem nowoczesności me- 
blowej. : 


e, Pory: roku i e 
„rzeźba Kłobuckiego w ogrodzie botanicz- 
= nym w Bydgoszczy. 


-~ Jak widzimy, praca organizacyjna w 
cechu iprzemyśle stolarsko-meblarskim 
w Bydgoszczy nie ustaje i idzie stale 
po linji twórczej. Wsz: 
Słyszeliśmy . jednak i liczne żale, 


do nich należy między innemi życzenie, 


które rozlegało się w naszych rozmo- 
wach powszechnie: 

Aby Instytucje Rządowe i Komu- 
nalne przy zamówieniach ` popierały 
rzemieślników polskich, a nie jak. do- 
tychczas firmy niemieckie, które i* bez 
"tego prosperują,* gdyż korzystają z ta- 
nich kredytów: np. Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych ae daje zamówienia na 
„Wykonanie, mebli dla naszych placówek 
zagranicznych tut. wielkiej firmie me- 
blowej niemieckiej, która jest naszym 
„członkiem i materjalnie. Świetnie stoi 
dzięki produkcji setek ś$krzynek radjo- 
wych dziennie. zę 


‘POWIATOWA KOMUNALNA KASA 
OSZCŻĘDNOŚCI W CHOJNICACH. 
EP RE O; w Chojnicach, najwięk- 


« sza instytucja finansowa o charaktórże 


użyteczności publiczriej i pewności pu- 
pilarnej w powiecie chojnickim, od 
chwili założenia w r. 1881 do chwili 
obecnej wykazuje -stały swój chlubny 
rozwój. Ami wojna; ani inflacja, ani 
kryzys gospodarczy nie zdołały uszczer- 
bić zaufania, jakie wśród szerokiej lud- 
ności. zdobyła sobie Kasa rzetelną, 
wszechstronną obsługą bankową, oraz 
przez stosunkowo wysoką waloryzację 


. „wkładów markowych. . Dowodem tego 


. nie samodzielńnym' warsztatom. 


zaufania jest stały, wzrost wkładów o- 
szczędnościowych, których stan ze su- 
my zł. 445.0000— w r. 1924 wzrósł do 
sumy zł. 1.602.000,— w r. 1935. Zaufa- 
nie to utrzymuje i wzmacnia racjonal- 
na gospodarka Kasy, wyrażająca się w 


„mocnych podstawach, w formie fun- 
` duszów. w kwocie 671.000,— zł. Czysty 


zysk Kasy z roku 1935, w kwocie 
16.5000— zł. zostanie zużyty przede- 
wszystkiem na dalsze zasilenie fundu- 


szów. Mimo ogólnej stagnacji w życiu: 
-.gospodarczem, obroty Kasy w r. 1955 


wzrosły w stosunku do roku poprzednie- 
go o 61%, ze sumy: zł. t1.500.000— do 
zł. 18.500.000, —. ZA 
Przez ułatwienie gromadzenia oszczęd= 
ności z jednej strony i przez uprzystęp- 
nienie ludności taniego kredytu z dru- 


'giej strony, dąży Kasa stale do podnie- 


sienia poziomu życia gospodarczego po- 
wiatu i do: wzrostu dobrobytu spole- 
czeństwa. `“ ; ae 


a Cech stolarzy w: Chojnicach — 


Cechmistrz cechu stolarskiego w 


SR. Chojnicach, Konstanty Arciuch, da! nam 


szereg wiadomości o sytuacji ekono- 
amicznej « bolączkach. cechu stolarskiego. 


- Cech ‘stolarzy, założony w Chojni- 


cach w roku 1430, wznowił swą dzia- 


łalność w roku 1851,.a zreorganizowa- 


ny przez qQbecnego cechmistrza w roku 


1933 przeszedł z rąk niemieckich d 
polskich. > 


Do cechu należy 30:członków. Spół- 


dzielnia Rzemieślników. Pomorskich, do 
której należą członkowie cechu chojni- 
kiego; otrzymała ostatnio zamówie- 


i 1.500 łóżek, ż czego część przypadła 
stolarzom chojnickim. o: 


Poważńą bolączką wszystkich stola- . 


rzy pomorskich jest-chełupnictwo i nie- 
legalne -.czeladnictwo: Stolarze, zrzesze- 


ni oczekują od rządu pomocy w. wake . 


z tą nieuczciwą, konkurencją, pomocy 
finansowej celem umożliwienia wyko- 
nania zamówień i 
tów stolarskich w Domu Pracy . Przy- 
musowej w Chojnicach, gdzie; pod kié- 
rownićtwem siedmiu czeiadników wy- 
konywane są po cenach dumpingowych 
„wielkie roboty, uniemożliwiające istnie- 


Regaty na jeziorze 


Charzykowskiej 


skasowania warszta- ` 


"p. Makowski, 
-do akcji producentów win owocowych 
(© i zmniejszy podatek. 


Firma „Kujawska Wytwórnia Win 


_H. Makowskiego” w Kruszwicy. 


Firma „Kujawska Wytwórnia Win 
H. Makowskiego“ została założona w 
roku 1902 w Besarabji przez obecnego 
właściciela Henryka Makowskiego. 

W .roku 1920 firma została przenie- 
siona ; do 'prastarego grodu Kruszwicy, 
gdzie dzięki "wyjątkowej energji i wie- 
dzy fachowej p. Makowskiego rozwija 
się znakomicie, przyczem ekspansja 
jej. i produkcja stawiają ją w rzędzie 
największych: wytwórni win w Europie. 


... Firma posiada filje w Warszawie, 


Krakowie, Poznaniu, Bydgoszczy i Kro- 
toszynie, oraz . przedstawicelstwa we 
wszystkich prawie miastach Polski. 
Oprócz tego H. Makowski eksportu- 
je swoje wyroby do Gdańska, Anglii 


nie z Anglji na wykonanie 32:000 tac u Belgji, a nawet dó Ameryki Półnócnej. 


W roku 1932 został podwyższony 


podatek konsumpcyjny z 25 gr. do 70 
gr. za litr. Podatek: ten zrujaował wy- 
twórnie „win, które utrzymują się wy- 
łącznie ze Starych zapasów, prowadząc 
gospodarkę deficytową. Konsumpcja win 
spadła z 1.000.000 litrów do 400.000. 
Spadek: produkcji win pociąga za sobą 


obniżenie wytwórczości owoców 1 po- 


większył liczbę bezrobotnych, przyno- 
sząc Skarbowi Państwa zaledwie 80000} 


"zł. rocznie. 


. Obecnie mamy: nadzieję, zakończył 
że. rząd przychyli się 


- Królewski sport. 


Żądajcie 
Koniaki 


KAŹMIERSKIEGO 
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Wywiad z. panem J. Dullkiem, 
właścicielem "firmy: „Młyn i Tartak 
parowy J. Dullek sp. z o. o.“ 
w Chojnicach 

Pan J. Duiiek był długoletnim kie- 
rownikiem i prokurentem firmy Bran- 
bach w Czarnej Wodzie, w roku 1955, 


wykupił z rąk niemieckich tereny 
obok dworca towarowego, wybudował 
młyn parowy 20 tonowy i tartak, urzą- 


dzony według najnowszych wymagań 
techniki. — 

Zapytany o rynki zbytu młyna i tar- 
taku p. Dullek odparł: produkty mły- 
na zbywam narazie tylko w kraju i 
wysyłam przeważnie do Gdyni, gdzie 
posiadam własną składnicę. 

Co się tyczy jednocześnie wybudo- 
wanego tartaku z wszelkiemi pobocz- 
nemi maszynami dla obróbki materja- 
łów tartych, to wyroby tego tartaku 
zbywam częściowo w kraju, częściowo 
eksportuję do Anglji, Belgji, Francji 
i Palestyny i ostatnio częściowo do 
Niemiec. 

Z powodu zarządzeń dewizowych 
eksport do Niemiec jest bardzo ograni- 
czony pomimo, że drewno tut. chętnie 
się tam kupuje. 


Fabryka wódek i likierów 
A. Kaźmierskiego i Ska 
w Chojnicach. 
Rzadko która z firm w obecnych 
ciężkich czasach może poszczycić się 


obchodem swego . jubileuszu stuletnie- 
go. wi =. : 

Firma Kaźmierskiego założona w 
Chojnicach w roku 1856 została nabyta 
z rąk żydowskich w roku 1918 przez 
obecnego właściciela Antoniego Kaź- 
mierskiego, który dzięki swej energji 
i wiedzy fachowej doprowadził wyroby 
swej fabryki do wysokiego poziomu, 
w szczególności zaś gorzelnia konia- 
ków osiągnęła sławę światową, gdyż 
nietylko zaopatruje rynek wewnętrzny, 


` leez wysyła swoje wyroby w wielkich 


ilościach zagranicę, a mianowicie do 
Amglji, a obecnie największym odbior- 
cą koniaków firmy Kaźmierskiego są 
Stany Zjednoczone Ameryki Półnoenej. 


„Powszechna Asekuracja w Tryje- 
ście .-Subdyrekcje Tczew i Poznań 


Jednym z najpoważniejszych pod 
względem obrotów prywatnych Towa- 
rzystw Ubezpieczeń, działających rów- 
nież na terenie Wielkopolski i Pomorza 
jest Włoska Spółka Akcyjna „Pow- 
szechna Asekuracja w Tryjeście,, ASSI- 
CURAZIONI GENERALI TRIESTE 
istniejąca od przeszło 100 lat. 

Towarzystwo ASSICURAZIONI GE- 
NERALI TRIESTE posiada swoją Sub- 
dyrekcję na teren Wielkopolski i Po- 
morza w Tczewie. Liczba personelu 
Zarządu Subdyrekcji wynosi 48 urzęd- 
ników: Filja poznańska Subdyrekcji 
natomiast zatrudnia 55 urzędników. — 


Liczba personelu pozwala zdać sobie 
sprawę o rozmiarach działalności. 


Towarzystwo ASSICURAZIONI GE- 
NERALI, TRIESTE jest Towarzystwem 
kontrakżtowem rożnych zrzeszeń gospo- 
darczych, rolniczych, handlowych, ban- 
kowych i innych na terenie Wielko 
polski i Pomorza. 


Wypada tu nadmienić, że Towarzy- 
stwo ASSICURAZIONI GENERALI 
TRIESTE jako pierwsze w Polsce wpro- 
wadziło nowy dział ubezpieczeń t. zw. 
„DASK“, to jest dożywotnie ubezpie- 
czenie od następstw nieszczęśliwych 
wypadków publicznych środków komu- 
nikacyjnych za jednorazową minimal- 
ną składką. Wprowadzone zostało tak- 
że ubezpieczenie grupowe i jednostko- 
we na życie bez badania lekarskiego. 


Rodzaj ubezpieczenia „DASK“ jesi 
wprowadzony w Polsce poraz pierwszy 


tylko przez Spółkę ASSICURAZIONI 


GENERALI TRIESTE, inne natomiast 
Towarzystwa Ubezpieczeniowe tego 


sposobu ubezpieczenia nie wprowadzi- 
ły względnie dopiero obecnie starają 
się „Generali“, przez wprowadzenie 
analogieznych form, naśladować. 


Uwzględniając ciężkie warunki g0- 
spodaąrcze, Towarzystwo Ubezpieczeń 
ASSICURAZIONI GENERALI TRIESTE 
udziela ubezpieczonym daleko idą- 
cych ulg przy spłacie składek i stoso- 
waniu warunków wyjątkowych. 


Jeśli nie chcesz żyć w ciągłej trosce o jutro, 

iie pragniesz, by dzieci Twe na los swój 

w życiu narzckały, i nie zamierzasz korzystać 
z ludzkiej pomocy na starość 


ZACZNIJ codziennie robić oszczędności, 
które na dogodnych warunkach i za wysokiem 
oprocentowaniem ulokujesz. 


Instytucja ta daje Ci pupilarną pewność i za 
powierzone wkłady odpowiada powiat choj- 
nicki całą siłą podatkową. ` 


w Powiatowej Komunalnej Kasie (szczędności w Chojnicach, ulica Gdańska 23. 


CECH STOLARZY 
W CHOJNICACH 


WYTWÓRNIA MEBLI ARTYSTYCZNYCH 
KONSTANTY.ARCIUCH- 
Mistrz stolarski 
Specjalność stoły rozciągane. 
Chojnice, Marsz. Piłsudskiego 26. 


_JAN H. STOPPA 
Mistrz stolarski 


Wytwórnia mebli nowoczesnych. Specjalność 
meble biurowe i pokoje stołowe. 


Chojnice: Młyńska 26. 


MŁYN I TARTAK J DULLEK 


mammi PAROWY 


JANA JASZEWSKIEGO 
Meble nowoczesne, roboty budowlane. 


WARSZTAT STOLARSKI | 
„Marsz. Piłsudskiego 21. l 21. 


Chojnice: ae 


ZAKŁAD STOLARSKI 


EARE BORTIZE 
Mistrz stolarski. 


Wykonanie mebli artystycznych i stylowych. 
Cho ji nice, Nowe Miasto 15. 


Warsztat mebli kuchennych i budowlanych. 
Chojnice: Szosa Gdańska Nr. i. 


KORTAS JAN | 


SP.ZOO. 


20 


Mistrz stoląrski 
Warsztat W 


Cho 


i budowlany. 
Jagielloński Nr. 10 


EA [f. OSTROWSKI WIKTÓR 


nice: 


| ZAREAD pi ELEKTRO-RAD JO-TECHNICZNY 
WRYCZ-REKOWSKI. 
Chojnice, Gdańska 21, tel. 111. 

Poleca aparaty 5-lampowe na prąd stały 
z 2-letnią gwarancją za 250 zł. 


Biuro Techniczne na Ogrze anie 
Centr-ln= 

? LUDWIK HOFFMFI5!FR 

Tczew, For'tera 5/6 


6HOJNICE. 
TOWAROWA 15/17 
TELEFON 46 i 66. tmu: 


Rewolucja w dziedzinie gumo- 
| "wego przemysłu. 


Światowej sławy fabryka Dunlop 
Rubber Company Limited produkuje 
nowy wyrób gumy pod nazwą „Dunlo- 
pillo“. : 

Guma ta w przeciwieństwie do 
wszystkich fabrykatów dotychczaso- 
wych jest wyrabiana bezpośrednio z 
mleczka gumowego i bez zawartości 
siarki. 

Znane nam dotychczas wyroby gu- 
mowe są tak zwaną gumą waleowaną, 
nie przepuszczającą powietrza, jako 
środek izolacyjny. 

Nawet gąbka jest produktem gumy 
walcowanej, a znajdujące się w niej 
-pory stworzone są sztucznie przez, zle- 
pianie małych kawałków walcowanej 
"gumy, to też płyty takie, stosowane Ja- 
ko podkładki na stoły operacyjne, po 
pewnym czasie zupełnie osiadają i 
wskutek zawartości siarki kruszeją, 
natomiast przy wyrobach „Dunlopillo 
chodzi o naturalną piankę gumową, 
gdzie pory są zupełnie naturalne, stale 
przepuszczające powietrze. Guma ta- 
ka pokryta czemkolwiek nigdy nie o- 
siada i nie umiera, zachowując stale 
swoją pierwotną elastyczność. 

Wyroby te mają następujące zasto- 
sowanie: podkłady na stoły operacyj- 
ne, krążki dla chorych, materace, oraz 
są idealnem wysłaniem bez potrzeby 
używania sprężyn i włosia. 

Firma Jan Herse i S-ka w Warsza- 
wie, która jest wyłącznym przedstawi- 
cielem Dunlopillo, posiada obszerną 
literaturę fachową o tych wyrobach 

"oraz szereg pochlebnych opinji naj- 
- większych szpitali w Ameryce i Anglji, 
które już wypróbowały i wprowadziły 
u siebie w użycie materace „Dunlo- 
pillo“, NO 

Podajemy =-epinję Departamentu 
Aeronautyki Min. Spr. Wojskowych: 

„Przedstawione wzory i katalogi 
dotyczą przedmiotów znanych IBTL i 
uznanych przez Instytut za dobre, ce- 
lowe i nadające się do zastosowania w 
najrozmaitszych dziedzinach“. 


WARSZAWA, ZIELNA 


Face 


Lotion . 7 ; A A 
(Woda do twarz „Ścherk aksamit Proszę niezwłocznie wypróbować! 


SCHERK 


= 

£w YORK 
Scherk, wytw, kosmet, 
£.Klopholz, Kraków, 
uf. Zwierzyniecko 7 


Proszę również spróbo- 
wać delikatnego o pięk- 
nych i dobrze dobro- 
nych kolorach pudru 
„Mystikum” 


[= 


WAŻNE DLA INSTYTUCJI 
RZĄDOWYCH I SAMORZĄDOWYCH. 


Instalacje sanitarno-techniczne 


z patentowanych: płyt „To rfit”, 
niewymagające spłukiwania wodą. 


Żadne inne urządzenia pisuarów u- 
żyteczności publicznej nie mogą za- 
stąpić pod względem higjeny i niskich 
kosztów utrzymania urządzeń torfito- 
wych. 


Konserwacja pisuaru  torfitowego 
sześciodziałkowego wynosi rocznie 0-- 


koło 400 zł., wówczas, gdy koszta utrzy- 
mania pisuaru, zmywanego wodą, przy 


cenie 58 gr. za 1 mtr’. wody wynoszą. 


5.000 zł. rocznie. Pozatem uryna bar- 
dzo łatwo się łączy z wodą i powoduje 


osad, który jest niebezpiecznym roz- 


nosicielem wszelkich infekcji. 
'lorfitowy ekstrakt, używany dla 
konserwacji pisuarów, 
środek dezynfekcyjny. Ponieważ kon- 
serwacja pisuarów obciąża budżety in- 
stytueji rządowych i samorządowych 
poważnemi wydatkami, trzeba uważać 
za niezbędną konieczność urządzanie 


JAN HERSE I SKA 


Sanitarno-Techniczne Przedstawicielstwo: 


DUNLOPILLO wyrób Dunlop Rubber Company Limited. 


TOSCHI - TONELITH Domiki z ogniotrwałych płyt budowlanych. —_. 
TORFITOWE bezwonne pistary nic wymagające spłukiwania wodą. 


stanowi stały - 


DUDUS DOREE. 
W WARSZAWIE 

Do przemiłych podziemi Paradis No- 
wy Świat 3 przybyła słynna artystka 
węgierska, tancerka Dudus D'Orće. 

Po występach w Niemczech i we Wło- 
szech przybyła do Polski, aby zaprezen- 
tować najnowszą sztukę taneczną. Na 
premjerze widzieliśmy nieznane dotych- 
czas w Warszawie skoki taneczne o tycz- 
ce. 

Pozatem ciekawe są występy skrzypka 
Rossnera którego solowe partje z opery 
„Violetta“ i „Poławiacze Pereł“ cieszą 
się zasłużonem powodzeniem. 


pisuarów torfitowych jak ze względów 
oszczędnościowych, tak i ze względów 
higjenicznych i estetycznych, tembar- 
dziej że mamy w Polsce dużo ośrodków 
nieskanalizowanych. 

Na zakończenie nie możemy nie 
wymienić państw, które już korzystają 
z urządzeń torfitowych, a mianowicie: 
Egipt, Francja, Finlandja, ; Grecja, 
Holandja, Luksemburg, Niemcy, Nor- 
wegja, Szwecja oraz wyrazić życzenie, 
by Polska jaknajprędzej zajęła wśród 
nich miejsce, tembardżiej, że w byłym 
zaborze pruskim instalacje torfitowe 
są dobrze znane z czasów przedwojen- 
nych. 


46 TEL. 5-92-31 (dawniej Julian Borsteim i Jan Herse) 4 


CECH STOLARSKI 
w Nowem (Pomorze). 

Miasto Nowe, które liczy zaledwie 
5.000 mieszkańców, posiada 94 zakłady 
stolarskie, wobec czego słusznie słynie 
za Stolicę Stolarstwa. 3 

" Od siedmiu lat stanowisko 'cechmi- 
strza cechu stolarskiego w Nowem pia- 
stuje Antoni Wróblewski, urodzony w 
1863. Z powodu swego sędziwego wie- 
ku A. Wróblewski nie prowadzi swego 
przedsiębiorstwa, oddając cały swój 
czas sprawom cechowym. 

A. Wróblewski dał następującą oce- 
nę sytuacji cechu stolarskiego :w No- 
wem: 

„Cech nasz istnieje około 150 lat. 
Przed wojną na tutejszym terenie prze- 
ważało stolarstwo tak zwane zwykłe, 
nie produkujące mebli t. zw. arty- 
stycznych i Nowe, jako stolica meblar- 
stwa, rozwinęło się dopiero po wojnie, 
produkując pierwszorzędne meble pod 
względem wykonania, jeśli nie prze- 
wyższające, to w każdym razie, nie gor- 
sze i niczem nieustępujące produkcji 
Bydgoskiej. Uważam, że przemysł me- 
blarski winien otrzymać opiekę pań- 
stwową w znacznie większych rozmia- 
rach, niż dotychczas.“ 

— Jakie są bolączki rzemiosła sto- 
larskiego na terenie m. Nowego. 

„Przedewszystkiem  rozwielmożnie- 
nie się tak zwanych chałupników, nie- 
fachowców, posiadających zakonspiro- 
wane pracownie i nie płacących podat- 
ków. 

` Walczymy z nimi, bo dopuszczając 
się dzisiaj konkurencji cen, niszczą nas 
materjalnie i obniżają jednocześnie po- 
ziom produkcji Nowego. 

Bolączką m. Nowe są bardzo nieko- 
rzystne warunki komunikacyjne, a 
transport mebli Wisłą jest utrudniony 
ze względu na nieprzystosowanie przy- 
stani dla transportu tego rodzaju. — 


FABRYKA MEBLI I TARTAK 
H. Wokóck 
Zał. 1878 r. 
NOWE (POMORZE) tel. 1 


Specjalność: kuchnie i przedpokoje po cenach 
umiarkowanych 


MASOWA PRODUKCJA 


stolarnia 
FRANCISZEK SZMERGALSKI 
Mistrz Stoiarski 
Świecie, ul. Mickiewicza 27. 
Wyrób wszelkiego rodzaju mebli 
i trumien. Prace budowiane- 


Stolarnia mebli 
EDW aRD ZEHNER 
Wyrzysk”(Woj. Poznańskie), Staszyca 83. 


Wytwórnia Mebli 
BR. SOKOŁOWSKI 
Nowe, Gdyńska 17 
Produkuje Meble wszelkiego rodzaju z dostawą 
do wszystkich dzielnic Państwa. 
Specjalność: pokoje jadalne, sypialne i kuchnie. 


TT 


_Stolarnia Mebli 
JÓZEF HABERLAND 
Mistrz Stolarski, Istn. od r. 1921 
Wykonywa wszelkiego rodzaju meble. 
Specialność sypialne i jadalne. 
Dostawa do M. Gdańska. NOWE 


FR. LAUDA 
Mistrz Stolarski 
Wytwórnia Mebli Artystycznych 
NOWE. 


PE pp 
COEN 


Stolarnia W. STECKMANN 


Wytwórnia Mebli Nowoczesnych. 
Nowe. 


| 


E. KRZEKOWSKI 
Mistrz Rzeź -iarski 
Nowe. 
BETIDE PRZYSŁONA, 


Zakład Stolarski ANTONI WRÓBLEWSKI 
istrz Stolarski” 
Cechmistrz Cechu Srolarskiego 
Istnieje od 40 lat. 
Nowe, Gdeńskie Przedmieście 4. 
Wykonywa wszelkiego rodzaju meble. 


Z Z a 
Stolarnia mebli PAWEŁ GRUNENBERG 


strz Siolorski 


Isto. od r, 1919, 
Nowe, Rynek 11 (dom własny). 
Produkuje mebl= artystyczne. | 
Specjalność:Pokoje sypialne,jadalne 1 gabinety, 


Zakład Stolarski. 
FRANCISZEK STRIPPENTOW 
Mist'z Stolarski 
lstn. od r. 1912. 
Wykonywa meble zwykie : artystyczne 
Specjalność: pokoje sypialne. 

owe. 


m, E 
Zakład Stolarski JAN GORNY 


owe, Kolejowa 24, 
Produkcja mebli zwykłych, 
Specjalność pokoje jadalne. 


FABRYKA MEBLI 
ALEKSANDER ŻURAWSKI 
Istnieje od roku 1900 
NOWE aa Przykop 4/6 
tel. 67 
Masowa produkcja 
MEBLI LUKSUSOWYCH 
Specjalność: pokoje jadalne, 
męskie i sypialne 


Bracia A. i F. SONNENWALD' 
FABRYKA MEBLI 


N o w e (Pomorze) 
jawna spółka handlowa. 


VEREINSBANK TORUN 


BANK SPÓŁDZIELCZY Z O. ODP.  mmumm TORU Ń mmm ROK ZAŁOŻENIA. 1860 
ZAŁATWIANIE WSZELKICH W ZAKRES BANKOWOŚCI WCHODZĄCYCH INTERESÓW. 


JÓZEF JAWORSKI 
"Mistrz stolarski 


Wytwórnia mebli nowoczesnych w- artystycz- 
nem wykonaniu. Nowe. 


Długa 32. Spec. syp. jad. i pok. męskie. 


STOLARNIA MEBLI NOWOCZESNYCH 
JANA PIÓRKA > 
Nowe, Gdańskie Przedmieście 3. 


Wytwórnia Mebli 
WILHELM LANGE 
NO WE, Sądowa 38 
Produkuje wszelkiego 1odzaju 
meble zwykłe i artystyczne. 


Specjalność sypialnie i jadalne 


O ZOO TOO DZA Er 
Najstarsza w Nowem Wytwórnia Mebli 
OTTO KL'NG Mistrz Stolarski 
NOWE, Wiślana 7 
Wyrób Mebli Artystycznych. Specjalność 
pokoje sypialne, gabinety i stołowe. 


| W. JAŻDŻEWSKI 


BŁAWATY — KONFEKCJA — OBUWIE 
NOWE POMORZE, RYNEK 25, tel. 15. 


Najstarszy i największy magazyn na miejscu. 


F-a KLEINWACHTER 
Skład Żelaza 
Właśc. H. PIONTKOwSKI Nowe 5 
Dostarcza okuć meblowych i innych do- 
datków stolarskich. Na składzie wszelkiego 


rodzaju radjoaparaty. 


CEGIELNIA „N O W E” 
właść. GEORG MOELLER 


istnieje od r. 1880 


Dostawa wszelkiego 
rodzaju cegieł, kafli 
i drylowników trans- 
portem wodnym i ko- 
lejowym do wszyst- 
kich dzielnic Polski 


ido W. M. Gdańska 
ESEAS 


Drogerja Centralna 
Właśc. H, KRASZUCKI 
Nowe Rynek 31. Telef. 17. 
Dostawa dodatków dla firm stolarskich 


Centralna Drogerja 
Właść. LEON LINETTEJ 
Istn. od 1929 r. j 
Świecie, plac Min. Pierackiego 14, 
| tei. 54 Wsze'kiego rodzaju artyku- 


ły perfumeryjne i drogeryjne po 
cenach konkurencvinych. 


Mistrz Stolarski 


R CZYŃ 
TEOFIL SCHMIDT 
Istn. od r. 1910. 


Świecie, Ogrodowa 5. 
Nowocześnie urządzony Zakład, produkujący | . 
meble zwykłe » luksusowe oraz trumnv. 
Prace budowlane. | 


Zaklad Stolarski 
TEOFIL STUSINSKI 
Mistrz Stolarski 
Świecie, ul. Marsz. Piłsudskiego 1 
Produkuje meble artystyczne, Sp-cjalność: 
fornirowane gabinety, jadalne, sypialne, Oraz 
kuchnie. Skład trumien. 


P. Jan Melerski, prezes Stow. Kubc. Chrze- 
_ścijańskich m. Torunia. 


Wywiad z panem Ernestem Laen- 
gerem, właścicielem olejarni La- 
enger i Jllgner w Toruniu 
Olejarnia została założona przez 
Paula Laengera, ojca obecnego właś- 
ciciela, w roku 1882. Dzięki stałym 
inwestycjom, olejarnia odpowiada w 
zupełności nowoczesnym wymaganiom. 
Obecnie jest wydzierżawiona przez 
dom przemysłowo - handlowy „Che- 
mart“ sp. komandytowa w Warszawie, 
Plac żelaznej Bramy 2. 
Produkujemy wszelkiego rodzaju 
oleje i tłuszcze jadalne i techniczne. 
dbiorcami naszemi — jest cała 
2 zagranicę eksportujemy ma- 
uchy. 
Co. się tyczy surowca, to najwięcej 
używamy surowiec krajowy, ale im- 
portujemy też i surowiec egzotyczny. 


NĄ 


Niestety brak kontyngentów przy- 
wozowych hamuje rozwój naszego 
przedsiębiorstwa, ponieważ nie możemy 
zaspokajać potrzeb przemysłu myd- 
larskiego,, który używa przeważnie 
oleji egzotycznych. 

Z wprowadzeniem państwowego po- 
datku na niektóre odmiany tłuszczów, 
wśród których znajduje się tłuszcz ko- 
kosowy; zmniejszyła się jego konsum- 
cja do minimum. Warto zaznaczyć, że 


tłuszcz kokosowy miał rozpowszechnie- 


nie wśród najmniej zamożnych warstw 
spoieczeństwa. 


Olejarnia 


Laenger Q Jllgner 


dzierżawca 


Dom P/H „Chemart* 


sp: kom. w Warszawie 


Oddział w Toruniu ul. Dworcowa 18/22 
produkujeolejeitłuszczeja- 
dalne i lecznicze z nasion 
krajowych i egzotycznych 
oraz pokosty i makuchy 


Zakład Stolarski 
JÓZEF BRZEZIŃSKI. 

Mistrz Stolarski 
DRAGACZ, poczta Grudziądz tel. 17-22 
Wykonywa wszelkiego rodzaju 
meble na zamówienie. 


HOTEL BRÜHL 


Największy na Pomorzu 


vis a vis Ogrodu Saskiego 


Pokoje od 5— zł. 


BROWAR KUNTERSZTYN Sp. Akc. 
w Grudziądzu tel. 11.37 11.38 


PIERWSZA 
KRAJOWA 
PRZETWÓRNIA 
i PAKOWNIA 
SZMALCU 


„STANDARD” S. A. 
w Toruniu 


ul. Grudziądzka 124/126 


TUREK I MELERSKI 


Toruń: Żeglarska i, tel. 14-30. 
Oddział: Chełmża, ul. Chełmińska 25, 


tel. 93. 


Zakup i sprzedaż wszelkich ziemiopłodów, 
nawozów sztucznych i paszy. 


| Mechaniczna Stolarnia 


Budowlana 


Max Schwarz 


1912 


Istnieje od r. 


Grudziądz, Lipowa nr. 47, 
tel. 17-14 


Specjalność oknai drzwi. | 


ZAKŁAD RZEŹBIARSKI i TOKARSKI 
M. LABUS, Grudziądz, Kwiatowa 12. 


Warszawa ul. Fredry Nr. 12 Częściowo przebudowany. Woda bieżąca. 
zimna i gorąca. Telefon w każdym pokoju.. 


Centralne ogrzewanie i piece. 


Poleca swe wyśmieniłe wyroby ało: 


Krajowy 
Zakład Psychjatryczny 
w Świeciu 


(woj. pomorskie) 


u jasne pełne eksportowe a la Pilsner, 
Iwa a dubeliowe jasne „Marszałkowskie”, 
u słodowo-lecznicze, na czystym cu- 


krze „Karamel“; 


Wody mineralne: 


wodę sodową, lemoniady: malinową i cy- 
trynową, oraz „Nektrę”, bezbarwną cyiry- 
nadę na kwasie mlecznym i „Oranżadę” z 
ekstraktu naturalnego. . 


Przekonajcie się o jakości. 


| Przyjmuje chorych ze wszyst- 


kich dzielnic Polski. 


TORUŃ, MOSTOWA 34 
TELEFON NR. 1232 


FABRYKA CZEKOLADY | PIERNIKÓW 


KA 


ZAŁOŻONA W 1864 ROKU 


= 
== 


JULIUS BUCHMAN 


ko 


Grudziądz od strony Wisły. 


Zwycięstwo samodzielnej 
pracy 


Fabryka wyrobów cukierniczych w 
Bydgoszczy p. f. „Tysler* jest dziełem 
pracy. rzutkości i energji jej obecne- 
go właściciela. O tej swej działalności 
. tak nam opowiada obecny właściciel: 
„Do organizacji przedsiębiorstwa przy- 
stąpiłem z niewielkim kapitałem. 
Trudnościami nie zrażałem się. - Z po- 
czątku przedsiębiorstwo mieściło się w 
wynajętym lokalu przy ul. Dworcowej 
w Bydgoszczy. Następnie przeniosłem 
firmę na ul. św. Trójcy, a w roku 1952 
nabyłem z rąk niemieckich nierucho- 
mość przy ul. D-ra Emila Warmińskie- 
go 9. Przystosowałem ją do wymagań 
najnowszej techniki i hygieny. Tam 
przeniosłem przedsiębiorstwo w 1934 
roku. Rozwój przedsiębiorstwa za- 
wdzięczam wytrwałej pracy własnej i 
współpracowników oraz wysokiej war- 
tości wyrobów, produkowanych z naj- 
lepszych surowców. 70 proc. całej na- 
szej produkcji stanowią wyroby kar- 
melowe, 30 proc. czekoladowe. - Wśród 
wypróbowanych 200 gatunków do naj- 
pokupniejszych należą: mieszanka za- 
wijana, cukierki koperkowe i miodo- 
we, t. zw. brykiety zdrowia i wiele in- 
nych wyrobów pierwszorzędnej war- 
tości. 


Wywiad z p. Janem Pahlke 


Cechmistrz cechu  stolarskiego w* 
Grudziądzu p. Jan Pahlke podzielił się 
z nami ciekawemi informacjami o sy- 
tuacji członków cechu. „Cech nasz jest 
jednym z najstarszych w Polsce — ze 
słuszną dumą konstatuje p. Pahlke — 
dokumenty bowiem posiadane przez 
nas sięgają połowy XVl-ego wieku. — 

wiadcezą one o ciągłości naszej pra- 
cy i o tradycji meblarstwa i stolarstwa 
grudziądzkiego. Produkcja nasza do- 


cierała do głównych ośrodków zbytu w. 


całej Polsce, a jednym ż głównych 
terenów naszej ekspansji było W. M. 


SKŁAD PRZYBORÓW FRYZJERSKICH 
"A. WILEWSKI 


Grudziądz, Toruńska 5. 


OGRÓD OBYWATELSKI 


WŁ. -A. BIGOTT 
Grudziądz, Marszałka Focha 7—9 - 
Wyborowa kuchnia — ceny umiarkowane. 


Gdańsk. Dziś ogólny kryzys i stosun- 
ki ekonomiczne z Gdańskich spotęgo- 
wały trudności, jakie. mamy do prze- 
zwyciężenia. Zorganizowanie plano- 
wego eksportu zagranicę usunęłoby 


Jan Pahlke cechmistrz cechu stolarskiego 
miasta Grudziądza 


wiele naszych bolączek. Anglja, nawet 
daleka Ameryka Południowa to są te- 
reny do zdobycia dla nas. Wartość na- 
szej produkcji i jej taniość — to na- 
sze wielkie atuty. Cech nasz liczy 27 


- członków — prawie wszyscy to dosko- 


nali praktycy, rzetelni wykonawcy, 
dbający o artystyczne i solidne wyko- 
nanie“, 


MŁYN 
WODNY 
i PAROWY 


F. ROSANOWSKI 


Grudziądz, ul. 3-go. Maja 


l 


Produkcja dzienna 75 tonn 
Własna bocznica kolejowa 
Specjalność: Najlepsze 
mąki luksusowe pszenne 
nazwa | żytnie 


GRUDZIĄDZKA 
Fabryka Chleba 


i Sp. z ogr. odp. : 
Założona w 1907 roku 
Największa w okolicy 
Wytwórnia pieczywa 
z nowozorganizowanym 
działem pierników 


Piekarnia Wiedeńska Parowa 
Właść. Jan ZAJĄCZKOWSKI 
Wypieka znane ze swej dobroci 
pieczywo wszelkiego rodzaju, : 
oraz wyroby cukiernicze. | 
GRUDZIĄDZ 
Centrala: Mickiewicza 18, tel. 20-07 
Filja: Wybickiego 32, tel. 15-95. 


PIEKARNIA i CUKIERNIA FAROWA- 
Istnieje od roku 1920 
Włość. S. KOWALSKI 

Grudziądz, Gen. Hallera 20, tel. 12-63. , 
Wszelkiego raczaju pieczywo i wyroby cukiernicze 
znane ze swej dobroci 


TOO O 
|OD EE 
A ZAWADZKI 
Hurtownia Farb, Lokierów i Tapet 
Grudziądz, Mickiewicza 45. Tel. 20.25 


H. GRAMBERG 
Cegielnia Parowa 
Właść. Erich Gramberg 


GRUDZIĄDZ,” Małe - Tarpno, 
tel. 12-36. 
Poleca znane ze swej wytrzy- 
małości czerwone cegły-licówki, 
wytrzymałe na zmiany atmo- 
sfery, holenderskie dachówki. 


Dostawy do wszystkich 
dzielnic Polski 


Pomorska Szlifiernia Szkła i Fabryka Luster 
Włość. PLUCIŃSKI i WITULSKI 


GRUDZIĄDZ, Mickiewicza 33, (obok Poczty) 


Wykonywa dostawy dla: firm stolarskich 
na warunkach przystępnych. 


walter witter 
Optyk dypl. Tel. 13.42 GRUDZIĄDZ, 


ul. Słara 13. 
Najstarszy Zakład Optyczny w Grudziądzu 
rok założenia 1889. 
Poleca: Optykę nowoczesną. Barometry, termo- 
metry, busole, Lornetki polowe i teatralne, przy- 
bory rysunkowe precyzyjne, wyroby stalowe i ar- 
tykuły sanitarne, SZLIFIERNIA. 


D. KLIMEK 


Największa Drogerja w Grudziądzu 
Poleca pierwszorzędnej jakości wyroby. 
Grudziądz (Pomorze). 


ZAKŁAD STOLARSKI 
Anitoni Paga 


Specjalñość: urządzenia szkolne 
Grudziądz, ul: Groblowa 11. 


JULJANŃ EGLER 
Jedyny Chrzeccijański Skład Forarerów i Dykt 
GRUDZIĄDZ, Mickiewicza 17/19 
telefon 11-74 
Dostawa Firmom stolarskim na warunkach 

Ą pizystę onych. 


Isinieje od r. 1893 
Grudziądz, Sienkiewicz a 16.tel. 16-92 
| wszelkiego 'odzaju meble zwykłe 


EO OO Tm 
Fabryka Mebli OTTO KAHKRAU | 


i artystyczne BK, AA 
Specjalność:jadalni-, pokoje męskiż i sypialnie 


Fabryka Mebli , 
FRITZ OSTROWSKI 
Istnieje od r. 1913 
GRUDZIĄDZ, Rybacka 6/10 
Wykonywa wszelkiego rodzaju 
meble artystyczne. 


Stolarnia mebli 
JÓZrF MAŚLEWSKI 
GRUDZIĄDZ. Chełmińska 5 
Wykonywa wszelkiego rodzaju 
meble na zamówienie. Specjalność sklepy 
meble klubowe i salonowe. 


Zakiad Stolarski 
JAN FIRŁ OWSKI 
GRUDZIĄDZ, Marszałka Focha 22 
Wykonywa wszelkiego rodzaju meble 
zwykłe i artystyczne na zamówienie. 
Specjalność meble w stylu polskim. 


Pae II 


Zakład Stolarski i Skład Mebli 
e ST. ADAMO «ICZ 
Właśc. Klara Adamowicz 
GRUDZIĄDZ, Toruńska 12 
Wszelkiego rodzaju meble a'tystyczne 
i zwykłe, gotowe i na zamówienie. 


OLE 0H OOO 
Zakład Stolarski 
BERNARD LISEWSKI 
GRUDZIĄDZ, Chełmińska 20 
Wykonywa meble zwykłe i luksusowe, 
oraz prace budowiane. 
a 


Zakład Stolarski è 
JAN PAHLKE i FRANCISZEK BIELIŃSKI 
Istn. od 1921 r. 
GRUDZIĄDZ, Legjonów 41 
Wykonywa w -zelkiego rodzaju meble poje- 
dyńcze, w kompletach, zwykie i luksusowe. 


ta IP 
JEZ TEZA 


Zakład Stolarski 
SZCZECHOWSKI BOLESŁAW 
Istnieje od r. 1921 
GRUDZIĄDZ, Szkolna 1 
Wykonywa meble na zamówienie, 
oraz budowie. 


Nm A r 
Zakład Stolarski Meblowo-Budowiany 
ANTONI WACŁAWSKI 
3 M strz Stolarski 
Istnieje od r.1919 
Wykonywa meble wszelkiego rodzaju, jak | 


również prace budowlane. 
Złoty medal Pomorskiej Wystawy 


Przemysłowo-Rolniczej w r. 1925 
EZR 
Zakład Stolarsko-Budowlany 


BRACIA ZAWADZCY 
Mistrzowie Stolarscy 
Istn. od r. 1927 
GRUDZIĄDZ, Kw atowa 26 
Wykonywa wszelkiego rodzaju meblę 
artystyczno-stylowe i prace budowlane. 


Specjalność kręcone schody i poręcze, 
POWIE TIE NATI RAAE o ZET ZZSE RIOT | 


PETA wk m 
Najwytworniejszy Loka! Grudziądza 
H J DE L 


Restauracja- Bar _ 
GRUDZIĄDZ, Długa 1, tel. 12-52 
Kuchnia Warszawska 
Bufet bogato zaopatrzony w różne 
zakąski i napoje. Codziennie 
wieczorem koncert z dancingiem 

towarzyskim. 


WALENTY KUCHARSKI 
GRUDZIĄDŹ, Stora 17/19 
Rodjoaparaty i przyb. elektryczne 


Największy w Grudziądzu Zakład Tokarski 
ANTONIEGO LISEWSKI:GO 
ul-Ogrodowa 5. ` 
Wykonywa -wszelkiego rodzaju prace w za- 
kres tokarstwa drzewnego wchodzące na 
wa:unkach. przystępnych. 


Największy na całem POMOU 
RZE 


„KRÓLEWSKI DWÓR” GRUDZIĄDZ, Rynek 3 
Komfort. Przy Hotelu Restauracje, 
Sale Dancingowe i W niarnia. 


KAWIARNIA i CUKIERNIA 

„Es UR" OTIPOTNSE 
GRUDZIĄDZ, plac 23 stycznia 15 
Rendez-vous inteligencji Grudziądza 
Codziennie Koncert artystyczny 


-CURT ULLMANN 
-Biuro Budowlane i Architektoniczne 
Istnieje od r. 1909 
Grudziqdz, Dworcowa 7/9 

tel. 15-82. Sn; . 


Hurtownia kolonjalna 
FRANCISZEK STULIGROSZ 
GRUDZIĄDZ, ul. Pańska 23, tel. 10.90 


Dostawy wszelkich towarów kolonialnych 
detalistom po cenach najniższych 


Księgarnia i Skład Nut 
BRACIA BAŻAŃSCY 
GRUDZIĄDZ, Wybickiego 49, tel. 14-50. 
Filjo: /Stara 14, tel. 12-90 
Wielki wybór książek o treści beletrystycznej 
i noukowej oraz dla młodzieży. Przy księgarni 
skład moterjałów piśmiennych. 


memana ena 
Artystyczna, Szlifiernia -Szkło i Wytwórnia Luster 
i EMPA 


REKE 

GRUDZIĄDZ, Plac 23 stycznia 14, 

tel. 10.88. ; 

- 5 O O e r 

Wywiad z p: E. Mateckim, właścicie- 
lem handlu win i spirytualji 

„J. J. Goerdel'" w Bydgoszczy. 


„_ P. Edmund Matecki, rodem z Wrze- 
śni, przebywa w Bydgoszczy od r. 1912. 
Przedtem pracował w Miłosławiu (pow. 
Września), b. Radny miasta, b. radca 
miejski, sekretarz Stowarzyszenia Re- 
stauratorów. w Lesznie (f-a Górczyński) 
w Rawiczu, w Gliwicach i we Wrocła- 
wiu (w wielkiej firmie Lange). 

Fabryka wódek, jak i handel win i 
spirytualji, łącznie z probiernią pod 
firmą „J. J. Goerdel* istnieje od dnia 
11 listopada 1811 r. 

Pan Matecki mówi nam, że nabył za- 
równo fabrykę, jak i handel win i spi- 
rytualji w roku 1920. Urządzenie ta- 
kie, jakie widzimy, jest urządzeniem, 
zachowującem się w stanie nietknię- 
tym od założenia probierni. 

— Co wyrabia Państwa fabryka wó- 
dek? 

— Specjalnością naszą i nadzwyczaj 
popularną marką jest „wypalanka 
Goerdla*, znana ze swej dobroci na 
Pomorzu i w Poznańskiem, a nawet i w 
Łodzi, dokąd ją już dostarczałem; po- 
zatem fabrykujemy wódki gatunkowe, 
rumy, araki, oraz cały szereg likie- 
rów, jak np. pomarańczowy, wiśniowy, 
alasch, kakaówkę i t. zw. wódkę gorz- 
ką p. n. „kujawiak”. Przy fabryce po- 


Nowocześnie urządzone zakłady Holza 


Big Z 


HOLZ msr. 


CENTRALA HANDLOWA 
I PRZEMYSŁOWA 


właśc. R. E. Mielke 


= 
Przedsiębiorstwo dla prac żelbetono- M3 
wych na- i podziemnych, co 


re 
PH: Tartak parowy —st>larnia budowlana 5 
i handel drzewem, 


© Fab-ykacja wyrobów cementowych o 

= i handel met=rjałów budowlanych 
Sądownie zaprzysiężory rzeczoznawca EJ 

8 budowlany, 

= Wykonanie rysunków i obliczeń sta” 

[E tycznych, porady budowlans, 

= Sporządzanie taks i regulacja odszko- 

A dowań pożarowych 

[= 


Więcbork, 


pow. Sępólno, Pomorze, tel. 25 


07027 


k 


Założono 


Bydgoszcz, 
tel. 2136, miejsce budowy pry- 
wainego gimnazjum. 


siadamy hurtownię win, piwnica któ- 
rej jest zaopatrzona w stare wina. 

Bolączką naszej branży jest to, że 
spirytus na cele fabrykacji wódek ga- 
tunkowych jest za drogi. Państwowy 
Monopol przy cenie zboża 24 zł. sprze- 
dawał spirytus po 11,50 zł. a przy ce- 
nie 5 zł. po 7,50 zł. 

Powyższy stan spowodował likwida- 
cję całego sz regu fabryk, których licz- 
ba w tut. okręgu wynosiła przedtem 
27, — a obecnie jest nas tylko 5-ciu. 

Bolączkami handlu mej branży są: 
1) wysoki podatek obrotowy, który za- 
granicą równa się jednemu, względ- 
nie dwom procentom, — a u nas 6,3 
pr c. (scalony), 2) niemożliwe do znie- 
sienia świadczenia socjalne, 3) papiero- 
wa gospodarka kontrolna urzędów. Dla 
poprawy sytuacji byłoby niezbędne od- 
wrotne załatwianie przez Ministerstwo 
Przem. i Handlu spraw przywozowych. 
a nie tak jak obecnie, gdy stawiam 
wniosek » zezwolenie na przywóz wina 
w kwietniu rb. i do dnia dzisiejszego 
nie mam odpowiedzi. 


Komunalna Hasa Oszczędności miasťa Grudziądza 


ul. Mickiewicza 23 


w Grudziądzu 


telefon 13-12 i 18-31 


; Instytucja o pewności pupilarnej 
Przyjmuje wkłady od 1 zł. począwszy za dobrem oprocentowaniem. Załatwia wszelkie tranzakcje w zakres 


bankowości wchodzące. 


KREM HALINA 
Nr. 1 odmładza, usuwa piegi i plamy. 


Nr. 2 idealnie pielęgnuje cerę i usuwa 
zmarszczki. 


Fabr. Kosm. 


„PHARMACHEMIA” 
wł. Mgr. W. Pazdzierski 


— Bydgoszcz — 


BALZAM 
Nr. 1 


„MA G” 


usuwa łupież, zapobiega wypa- 
doniu włosów. 


Nr: 2 (nie farba) stopniowo usuwa siwiznę. 


KURSY FRANCUSKIE W GIMNAZJUM KOPERNIKA. 


Założone i snbwencjonowane przez rząd francuski, prowadzą wieczorne kursy dla do- 


rosłych oraz specjalne kursy dla młodzieży szkolnej, 


|Kino 
„MAR YSIENKA" 
| Bydgoszcz, ul. Gdańska 15: 


„ADRJA” 


K LN O 


- Bydgoszcz, Mostowa 9. 


Schmidt QSchemke 
ZBOŻOWY DOM 
HANDLOWY 


__ Bydgoszcz, 
Ul. Gdańska 24, 
18-11 i 14-10. 


Szlifiernia szkła i odlewnia luster. 
BRACIA ROENSPIESS 
Bydgoszcz: Chrobrego 26, tel. 14-20. 
Specjalność: wszelkiego rodzaju lustra 
meblowe. 


Na W A W EL“ 
Bydgoszcz, Dworcowa 14, tel. 33-59 


Specjalność: lustra i szkła 
dla Przemysłu AAAA CZ AA 


Apiye tene fabryka luster i szlitiertia szkła i szkła 
R. MANELA 


Bydgoszcz, ul. 10-56, 


Dostawa wszelkiego rodzaju luster i szkła 
dla fabryk mebli i nowoczesnych urządzeń 
JERRRDZ Ol ir kt EMRORE Z 


Dworcowa 94, tel. 


FABRYKA LUSTER | 


Fabryka luster — szlifiernia szkła 
"WŁADYSŁAW GÓRSKI 


telef. 1061 — Bydgoszcz — Garbary 7 
dostawy do firm szklarsko-meblowych. 


d ss kaks smole beizo 
Kupujcie siarczan mIOrOWY. 


| aparaty do używania gazu 


w Bydgoskiej- Gazowni Miejskiej 


| aoc 


Międzynarodowa Federacja Przy- 
jaciółek Młodych Dziewcząt przy 
„Społeczności Chrześcijańskiej w Warsza- 

e“, Żórawia 15 m, 9 tel. 8-50-34 poleca 
łaskawej uwadze przyjezdnych: 1. Hospi- 
cjum, pokoje oddzielne dla panów i pań 
za dobę wraz ze śniadaniem zł, 5.50. 2. Pen- 
sjonat dla kształcącej się i pracującej mło- 
dzieży żeńskiej. Pokoje dwuosobowe. z ca- 
łodziennem utrzymaniem miesięcznie od 
osoby zł. 100. 3. Schronisko dla dziewcząt 
przyjezdnych i poszukujących pracy. Noc- 
legi łącznie ze śniadaniem od zł. 1 — 2: 
4. Biuro pośrednictwa pracy dla młodych 
dziewcząt 5. Obiady domowe dla przy- 
chodnich po | zł, 


TD er E 
. Stacja Sióstr Diakonis. 


Warszawa, Hortensja 5 m. 8 tel 623-76 

dostarcza pielęgniarki do chorych, 

położnie, dzieci i t. p. oraz wykwalifi- 
wane masażystki. 


SKŁAD FUTER | PRA- 
COWNIA KUŚNIERSKA 


KAZIMIERZA: NITECKIEGO- 


Bydgoszcz, Dworcowa 48. 'Tel. 33-25. 


| e Wykonywa wszelkiego ro- 
z f |  dzaju futra męskie i dam: 
ne 


skie z materjałów własnych. 
powierzonych według 
ostatnich modeli. - : 


Detaliczna i Hurtowa sprzedaż skórek. 


PIERWSZORZĘDNA PRACOWNIA OBUWIA 
na miarę i reperację. 
Specjalność: długie buty angielskie, francu- 
skie i każdego rodzaju. Wszelkie“ sportowe 
do nart i łyżew. Wykonywa obuwie orto» 
dyczne każdego. rodzaju nóg. Odlewy gipso- 
we wykonywa we własnym warsztacie. 
Franciszek Grabowski 
Bydgoszcz, Pomorska 17. 


Istnieje od roku 1906. 


ADAM ROGOWSKI 
Pracownia obuwia „LIGA“ 


BYDGOSZCZ, Gdańska 111 


| 


KINO 
KRISTAL 


Bydgoszcz, 
Gdańska 8. 


ZAKŁAD SZEWSKI 
Jan Borucki, Mistrz Szewski ` 
BYDGOSZCZ, SIENKIEWICZA 26 


Wykonywa obuwie wszelkiego rodzaju 
na miarę oraz naprawę. Ceny umiarkowane. 


PRACOWNIA OBUWIA 
Leona Tojzy, Mistrza Szewskiego 
BYDGOSZCZ, PLAC POZNAŃS r 7 
Wykonywa wszelkiego rodzaju obuwie 
o W enie 


OBUWIE WOJSKOWE 4 SPORTOWE 


AU 6 U 5 
Skład Skór i Przytiosów? Siodiazskich 
i Tapicerskich. 


Bydgoszcz, Jezuicka 2, tel. 18-30. 
Z E 


FELIKS DOLCZEWSKI 
Dawa. Ludwig Buchholz 


Handel Skór. Zał. w 1845 r. 
Bydgoszcz, Przyrzecze 2, obok Fary. 
| Ów a dac En AES ah 


PRACOWNIA FUTER I WYROBÓW 
KUŚNIERSKICH 
Stanisław Rein 
BYDGOSZCZ, DWORCOWA 29 I p. 


STANISŁAW RUDAK 


Najpopularniejsza pracownia 
= Kuśnierska w Bydgoszczy 
Dworcowa 70 tel. 19-05. 


WAWRZYNIAK I RYBSKI 
Handel skór 
Bydgoszcz, Warszawska i tel. 37-68. 


Specjalność: wyroby Wielkopolskiej Garbarni 
niezno. 


HURT DETAL 


Eeoae 

RSKI 

ZWE x y IGER 

właśc. F. Sauer 
BYDGOSZCZ, Gdeńska 1 (n-ko Klarysek) 

Wykonywa wszelkiego rodzaju prace kuśnier- 
skie. Śprzedaż skórek detalistom. Pierwszo- 
rzędny skład kapeluszy, czapek i wszelkiej 


męskiej konfekcji 


ZAKŁAD KUŚNIERSKI 
EDWARDA PESCHLA 
BYDGOSZCZ, Długa 44 i p. 
(n-ko Apteki Staromiejskiej) ` 


Wykonywa wszelkie prace kuśnierskie 
według najnowszych żur 


OAZA 


NAJSTARSZY KABARET 
W BYDGOSZCZY — POMORSKA 19 


Właściciel 


PROWADZONY NA WYSOKIM POZIOMIE 
M. GRABOWSKI 


OAZA 


FABRYKA MEBLI 
Wy BŁASZCZYK 
Mistrz stolarski 
Bydgoszcz: Marszałka Focha 16. 
" Dawniej Jagiellońska, Tel. 303. 


ZAKŁAD STOLARSKI 
JÓZEF RUCIŃSKI 
Bydgoszcz, ul. Emila Warmińskiego 12. 


Specjalność: całkowite urządzenia sypialń 
i gabinetów męskich. 


EOB OO ZEDO 
WIELKOPOLSKA HURTOWNIA 


FORNIERÓW I LYKT 
Bydgoszcz, 


Dworcowa 104. 


FABRYCZNY SKŁAD MEBLI. 
AMBROŻY PAŁCZYŃSKI 
Mistrz Stolarski 


Bydgoszcz Wełn. Rynek 9, tel. 13-47, 

l Warsztaty, Toruńska 8. 
Specjalność: artystyczne urządzenia domowe. 

PE ic 


Składnica suroweów dla stolarzy 
i pokrewnych zawodów. 
EDMUNDA DZIONARA 
Bydgoszcz, ul. Kręta 1, tel. 34-92, 
Posiada na składzie okucia meblowe i budo- 
wlane, forniery, dykty, deski i przybory 
stolarskie. 


O o 
ZAKŁAD STOLARSKI 
ANTONI GOC 
Bydgoszcz, Nowy Rynek 3. 
Wybór mebli wszelkiego rodzaju. 
Specjalność: pokoje stołowe, 
Ceny umiarkowane. 
PE POZO a DZ OBÓZ ZZA 


ZAKŁAD STOLARSKI 

JÓZEF MĄKA : 
Bydgoszcz, ul. Poznańska 9 (w podwórzu). 
ródakuje meble wszelkiego rodzaju. 
Specjalność: kompletne pokoje stołowe 
w cenie od 600 zł. 


` ` FABRYKA MEBLI 
ANTONI KRUCZKOWSKI 
Bydgoszcz, ul. Grudziądzka 25 (dom własny) 


Wykonuje meble stylowe i zwykłe. 
Specjalność: pokoje stołowe i męskie gabinety. 
Dostawca większych firm gdańskich 
i warszawskich. 


FABRYKA MEBLI l 
KONSTANTY REJENTOWICZ 


Bydgoszcz, ul. Emila Warmińskiego 15, 
tel. 33-91, 


Wykonuje .całkowite urządzenia mieszkań. 
Dostawca C. I. W. F. 


ZAKŁAD STOLARSKI 
JĄN SZCZEPAŃSKI 
TEBI DGOS EZ 

` PODWALE 9. — TELEFON 39-80 


URZĄDZENIA BIUROWE 
DLA URZĘDÓW 
SAMORZĄDOWYCH 
| PAŃSTWOWYCH 


ZAKŁAD STOLARSKI 
Bernard Kamieński, 


- Bydgoszcz, Pomorska 15 I p.- prawo 
wykonywa wszelkiego rodzaju meble 
ceny umiarkowane. 


ZAKŁAD STOLARSKI 
Teodor Wójcik 
Bydgoszcz, Pomorska 15 II p. — lewo 


wykonywa: wszelkie meble fornierowane na 
zamówienie i do składów 
_ ceny. niskie. 


` Zakład Stolarski 


Fr. Kiedewicz 
Mistrz siolarski 
Specjalność pokoje sypialnie 
Solidna robota. Tanie ceny. 


WARSZTAT STOLARSKI 
Władysław Wybrański 
Mistrz stolarski | 
Roboty budowlane i urządzenia wnętrz. 
Bydgoszcz, Sienkiewicza 56. 
ERROR ZACZNIE AA FEDOR AN a o 


ZAKŁAD STOLARSKI 
MIECZYSŁAW JAKUBOWSKI 


Luksusowe wykonanie mebli nowoczesnych. 
Bydgoszcz, Chwytowo 6. 


Febryka Mebli 


G. Habermann 
istnieje od roku 1910 
właśc. K. Ślischka 


Bydgoszcz, Langiewicza 3. 
Telefon 31-22. 
SKŁAD W KATOWICACH; 
Marsz. Piłsudskiego 10. tel. 3153-67 

Produkuje wszelkiego rodzaju 


meble artystyczne wysokiej 
jakości.  Exportj do krajów 


Południowej Afryki. 


Gustowne wnętrza Habermanna 


Wytwórnia Mebli 
Tadeusz Sikorski 
Bydgoszcz, Grunwaldzka 35 

Specjalność pokoje jadalne. 


Wincenty Gralewski 
Fabryka mebli 


Bydgoszcz, Wały Jagielońskie 17. 
Skład Fabryczny Poznań, Prosta 21. 


EE CE R zę: 


Najwieksza i najstarsza hurtownia 
przyborów stolarskich i trumiennych 


$kład drzewa, fornierów i dykt 


$. SZ 


BYDGOSZCZ, Król Jadwigi 19 tel. 17-97 
"SPECJALNOŚĆ 


Posiada 5 
obuwie od najwykwintniejszych gatunków do. 
zwyczajnych. Ceny niskie. Ża gatunek pono- 


DWORCOWA 72 


BOLESŁAW NAJDROWSKI 
Mistrz Siodlarski 
tel. 10-60 BYDGOSZCZ 4 Dworcowa 27 
SPECJALNOŚĆ: 


przybory oficerskie, pasy, torby, nese- 
sery, torebki damskie. z 


Zakład Siodlarski 
BERNARD KRAJEWSKI Mistrz Siodlarski 
Ist. od roku 1920 
WYRÓB półszorek, galanterji skórzanej 
oraz wykonywanie prac tapicerskich. 
-BYDGOSZCZ, -Dworcowa 69. 


Instytut Wydawniczy L E K TURA“ 
BYDGOSZCZ, Gdańska 54, telefon 17-39 
NAJWIĘKSZA wypożyczalnia książek, 
posiada stale ostatnie nowości beletry< 
styczne autorów polskich i: obcych. 


WYPOŻYCZA książki na prowincję. 


DROGERJA POD KRZYŻEM 
właśc.: WŁADYSŁAW SCHENK 


płyn 
o 


i pasta przeciw 
dciskom 


(Œ G 0). 


BAZAR OBUWIA 
Właściciel: Mistrz Szewski 
Jan Myszkowski, 
Bydgoszcz, Stary Rynek ii. 

na 


składzie wszelkiego rodzaju 


simy całkowitą odpowiedzialność. 


Majątek Krąplewicę, Stacja Laskowice, 
pow. Świecie. m 


Właść. MAX NEHRING 


180 ha. rol‘, 70 lasu, gorzelnia i suszarnia 


kartofli. Hodowla koni. bydła i ow'ec, 


ULC, Bydgoszcz 


TELEFON 3840 I 1901 


Ë 


WYTWÓRNIA MEBLI GIĘTYCH 
P. KOŁTUN 
Bydgoszcz, Grudziądzka 17. Tel. 19-89. 
EBP WEZ! ROW ORZYSZ OOOO TO OOO 
WYTWÓRNIA MEBLI 
KONRAD BALCER 


Wykonanie wszelkich nowoczesnych urządzeń 
mieszkaniowych. Ceny niskie. 


Bydgoszcz: Św. Trójcy 15. 


e naj cz gc 
WETVORN MEBLI 
JAN DUREK 
Nowoczesne meble. Wykończenie staranne. 
Ceny konkurencyjne. 
Bydgoszcz, Św. Trójcy 15. 


ZAKŁAD STOLARSKI 
ERICH VIELHABER 
Urządzenia kuchenne 
Najlepsze wykonanie — najtańsze ceny. 
Bydgoszcz, ul. Jagielońska 12. 


DOP 
SKŁAD TORNERON I DYKT 
„NK ORDYSK T 
Bydgoszcz, Bowie 81. 


„p OLDIK TS 
Skład fornierów, dykt, kleju, okucia 
i przyborów stolarskich. 
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 83. 
Telefon 3890. 


ZAKŁAD STOLARSKI 
FIRMA ŚWIETLIK 


Wykonanie mebli nowoczesnych. 
Ceny niskie. 
Bydgoszcz, Św. Trójcy 15. 


| ZAKŁAD STOLARSKI 
SZCZE SNEAK: 


Bydgoszcz, Jagiellońska 23, tel. 24- 06 


Specjalność: krzesła i fotele 
Luksusowe wykończenie 


Ceny umiarkowane 


FABRYKA MEBLI 
JÓZEF ORŁOWICZ 


Bydgoszcz, Grunwaldzka 69 


: Ferd. ZIEGLER & Co 


Bydgoszcz, Dworcowa 10 


PASY NAPĘDOWE, OLEJE 
. MINERALNE I ARTYKUŁY 
TECHNICZNE 


Fabryki Papy Dachowej 


SP. Z OGR. r J) 


Fabryczny Skład Mebli 
Fla ŚWIĄTEK 
Bydgoszcz, Dworcowa 42. 
Wszelkiego rodzaju umeblowanie gotowe 

" i na zamówienie. 
Wykonanie solidne z gwarancją na parowe 
ogrzewanie. 


Jedyna Chrześcijańska, hurtownia 
fornierów i dykt. 
„FoOrR-N'I:E R“ 
MAJEWSKI I ZIABICKI 
Bydgoszcz: Dworcowa 106, tel. 2204. 


Oddział: Nowe (Pomorze) 
Ul. Sądowa 23, Tel. 66. 


STOLARNI | 
JAN ŚWIĄTEK i JAN GUNTHER 


Bydgoszcz Wały Jagiellońskie 17 


Bydgoska Fabryka Okuć 
Meblowych i Budowlanych 


Bydgoszcz, Zduny 16, tel. 19-13 


Wyrabia okucia meblowe wszel- 
kich rodzajów oraz wszelkie 
artykuły masowe iłoczone. 


FABRYKA „O MEGA” 
WYROBÓW METALOWYCH 


i OKUĆ MEBLOWYCH 


BYDGOSZCZ, ul. 3-go MAJA 12 
telefon 10-02 


OKUCIA MEBLOWE. RURY 
CIENKOŚCIENNE, KARNI- -- 
SZOWE i t. d. ZAWIASY 
TAŚMOWE. INNE. 
GALWANIZACJA 


I MEBLOWE 
Neuman & Kniter 
Bydgoszcz, ul. Niedźwiedzia 1 
tel. 31-41 
Specjalność: 
NARZĘDZIA STOLARSKIE 


OKUCIA BUDOWLANE | 


Towary żelazne. Okucia meore 
F. LEWANDOWSKI 
właść. Witold Lewsndowaki 
Bydgoszcz, Dworcowa 50, tel. 31-94, 


Dostawa dodatków warształom stolarsko- 
meblarskim. 


SKŁAD PRZYBORÓW STOLARSKICH 
L. KALINOWSKA 
Bydgoszcz: Dworcowa 77, tel. 38-15 
cia RON: budowlane i trumienne, 


T. KAMIEŃSKA 
Bydgoszcz, ul. Dworcówa 62, tel. 37-76. 
Okucia meblowe, narzędzia stolarskie 
wszelkie artykuły w zakres stolarstwa wcho- 
zące. Firma chrześcijańska. 


F SKŁAD PRZYBORÓW STOLARSKICH - 


BOLESŁAW REINKE 
Bydgoszcz, Pomorska 15. 


ZAKŁAD STOLARSKI 
Wykonywa wszelkiego rodzaju meble 


artystyczne. Cenv umiarkowane. 


LUDWIK ORŁOWSKI ; 
Stolarnia. Meble. Specjalność: sypialnie. 


Bydgoszcz, Matejki 4. 


| RSE FU WST OW KZYSTEWE W ORG PG Pomocny" 
FABRYKA MEBLI 


M KU Z1M S K I 
Istnieje od 1921 r. 
Bydgoszcz, Zduny Nr. 8. 
Meble wszelkiego rodzaju. 
ecjalność pokoje sypialne i męskie. 


KSAWERY MATERNOWSKI 


Fabryka mebli. T 
Bydgoszcz, Stara Szkolna 16. Tel. 1770 


NAJKORZYŚTNIEJ 


KUPUJE /IĘ 


CHLINYKI 


BYDGO/ZCZ 
PODGÓRNA 5 
TEL. G95. 


| FABRYKA TRAKÓW | MASZYN 


DO OBRÓBKI DRZEWA 
dawniej e PNE i Syn 
À 


BYDGOSZCZ 
wszelkie maszyny dla stolarń bu- 
dowlanych, meblarskich i tartacz- 

nictwa 


IMPREGNACJA“ 


CENTRALA BYDGOSZCZ 


Fabryki: FORDON=NAKŁO — STAROGARD 
DESTYLACJA SMOŁY — 


CEGIELNIE 


Fabryka Ruberoidu w Fordonie 
MATERJAŁY BUDOWLANE i WĘGLE — HURT 


Podróżuj łylko za pośrednictwem 
Polskiego Biura podróży 


OERA BoIS 
Oddziały 


w Bydgoszczy — Dworcowa Í 
tel. 36-67; 


w Toruniu — ul. Szeroka 1 tel. 13-76 


Korespondenci we wszystkich więk- 
szych miastach. 


DOM SPEDYCYJNY 


RAWA” 

Właść.: WŁADYSŁAW SZMAŃDA 
ROK ZAŁOŻENIA 1895 
BYDGOSZCZ 

TELEFONY; 121, 2152 ŚNIADECKICH 37 


ZWÓZKI, TRANSPORT MEBLI, MA- 
GAZYNOWANIE, CLENIE, ASEKU- 
RACJA, INKASO 


MIĘDZYNARODOWA SPEDYCJA 


WŁADYSŁAW POCZEKAJ 


dawniej Karol Feyerabend 


DOM EKSPEDYCYJNY 
zał. w 1869 r. 
Bydgoszcz, Pomorska 62. Tel. 30-65. 


Transport i Zwózki Mebli wszelkiego 
rodzaju wozami meblowemi. = 


Jedyny Zakład Kąpielowy i Leczniczy 
w Bydgoszczy 
„SANITAS“ 

istnieje od 1909 r. 

Ulica Gdańska 27, tel. 37-15. 
Leczy: wszelkie choroby pochodzące ze złej 
przemiany materji, ja np.: artretyzm, 
reumatyzm, ischjas, neuwralgja, choroby na 

tle nerwowem oraz kobiece i wewnętrzne. 

Zakład jest pod nadzorem lekarza. 


DOM URBANOWSKI 


Sp. Z 0. 0. 
Eksport produktów żywnościowych. 
Specjalność: raki, ryby, dziczyzna, grzyby. 
ydgoszcz: Biuro, Kwiatowa 9. 
Magazyny: Szpichlerna: 4. 
Adres telegr.: Urbanowski-Bydgoszcz. 


Restauracja Rzeźni Miejskiej 
Teodor Kocerka 
Bydgoszcz, Jagielońska 49 — tel. 281 


Z PR ZZOZ NZ 
ROCA m PAT 


NAJNOWOCZEŚNIEJSZA 
CUKIERNIA i KAWIARNIA 


„ARGENTYNA”- 


Bydgoszcz, Gdańska 30 róg Krasińskiego 
tel. 10-55 i 

poleca wyśmienitą kawę oraz świefne 

wyroby cukiernicze. Specjalność trunki. 
Haberbusch i Schiele. i 


Y 
ORIGINAL 
REKORD 


sq najlepsze 
Wyrób Pomorskiej Fabryki Rowerów 
Ss: Z.-O:FO. 
BYDGOSZCZ 


Fabryka Wag W.Szenk - Nasi. 


Bydgoszcz — Jagiellońska 41 


Smakosze piją znane ze swej 
jakości piwa firmy 


Browar Bydgoski 
BYDGOSZCZ 


SPECJALNOŚĆ: Koźlak (20° mocy) 
Matuś i „Zdrój Wielkopolski“ (159) 
Zdrowołna kawa słodowa „Małuś” 


FABRYKA CUKIERKÓW 
I CZEKOLADY 


„R OM A“ 


Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 10, 
tel. 2264 


Znanej dobroci 
cukry i czekolady 


RESTAURACJA 
„STARA BYDGOSZCZ" 


właściciel JAKÓB WICHERT 
Bydgoszcz Grodzka 14/16. Telef. 30-75 


wydaje śniadania, obiady i kolacje po ce- 


nach, umiarkowanych. MIEJSCE ZE. 
BRAŃ Towarzystw i Związków w specjal- 
| nej sali. - Sz 


Z ZA 
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DŹWIĘKOWY KINO-TEATR 


„APOLLO” 


BYDGOSZCZ 
ul. Krasińskiego 23tel 495 


NOWOŚĆ! 
Polecam świetne fortepia- 
ny „Baby Grand“  zt/4 
oktaw jedynie 1,38 mtr. 
długie i 1,47 mtr. szero- 
kie, z pierwszorzędną me- 
chaniką repetycyjną. Mi- 
mo małych wymiarów 
dzięki specjalnej = kon- 
strukcji posiadają pełny, 
wyrównany, melodyjny ton i w niczem nie 
ustępują daleko większym znanym na ca- 
łym świecie zagranicznym fabrykatom. U- 
miarkowana cenu, która jest niedużo wyższa 
od cenv dobrego pianina, oraz zdolność 
umieszczenia nawet w najmniejszych miesz- 
kaniach przyczynia się do wielkiego powo- 
dzenia. 

Żądajcie przesłania ofert i katalogów. 
B. SOMMERFELD. Fabryka pianin i fortepianów 
BYDGOSZCZ, ul. Śniadeckich 2, Tel, 38-83, 


Zastępstwo:Warszawa, Plac Małachowskiego 2, 
SZCZERBINSKI 


Eksport do wszystkich części świata. 


BYDGOSKA FABRYKA PARASOLI 


RUDOLF WEISSIG 


BYDGOSZCZ 
GDAŃSKA 13 TELEFON 3318 


Specjalność nowości w parasolach 


dla pań, panów i dzieci 
parasolki plażowe 
oraz parasole ogrodowe 


HURT DETAL 


ZASTĘPSTWO W WSZYSTKICH 
WIĘKSZYCH MIASTACH POLSKI 


HURTOWNIA 
TOWARÓW KOLONJALNYCH 


KARL GROSS 


Bydgoszcz, Dworcowa 25/25, 
tel. 31-28 


Specjalność: 
KAWA, HERBATA, KAKAO 


s 


Jedyne Wytworne Lokale w Bydgoszczy 
KAWIARNIE, RESTAURACJE, DANCING 


OTWARTY CAŁĄ NOC. — SŁYNNA REWJA. 


Pod Orłem 
Jockey Club 


Właściciel C. ŚMIGIELSKI 


B. LISEWSKI 
Bydgoszcz 
PAROWA FABRYKA WÓDEK 
GATUNKOWYCH, LIKIERÓW, KONJAKÓW, 

: RUMÓW I ARAKÓW. x 
Premjowane kilkakrotnie złotemi medalami. 


HURTOWNIA WIN. 


Tel. 37-94 Św. Trójcy 13. 


Zakład krawiecki umundurowań oficerskich 
JAN DUSZCZAK 


Solidność i dobroć wykonania gwarantowana 
Bydgoszcz: Śniadeckich 4. Telef. 1673. 


Pierwszorzędny Zakład Krawiecki Ubiorów 
męskich i DEI 
B: JASIŃS 
Bydgoszcz, ul. E E Tel. 32-15. 
Wykonuję starannie i punktualnie ubrania 
„rakowe, smokingowe, płaszcze oraz futra 


męskie i damskie z własnych i powierzonych 
materjałów podług najnowszych żurnali i po 
cenach umiarkowanych. 


PRACOWNIA KRAWIECKA 
"JÓZEF JANKOWSKI 


Bydgoszcz, Sienkiewicza 6. 
ci 


JÓZEF GRZELAK 


Pierwszorzędna pracownia ubiorów męskich 


Bydgoszcz, Śniadeckich 29. Tel. 1950. 


PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD KRAWIECKI 
IGNACY KOWALCZYK 
Umundurowanie i Mody Męskie. 

Oficerskie i Leśnicze. 
Wielki wybór materjałów stale na składzie 


Bydgoszcz, Śniadeckich 13, tel. 1844. 


ZAKŁAD KRAWIECKI 
Wojskowy i Cywilny 
FRANCISZEK PCHAŁEK 


Dostawca Wielkopolskiej Szkoły Podch. 
Wykonuje się wszelkie prace krawieckie, 


umundurowania, ubrania cywilne 
z materjałów własnych i powierzonych. 
Bydgoszcz, ul. Gdańska róg Świętojańskiej 2, 


SEE OCT WY BERIORZE R Nr. 15-47. 


ZAKŁAD KRAWIECKI 
JÓZEF JÓŹWIAKOWSKI 
Bydgoszcz, ul. Gdańska 44, Telefon Nr. 1190. 


Pierwszorzędne wykonanie garderoby męskiej 
oraz umundurowania wojskowego. 


Ceny przystępne. 


ZAKŁAD KRAWIECKI 
Barbarski & Kurdelski 


BYDGOSZCZ 
ul. Dworcowa 14, tel. 
Założ. w 1902 r. 
Wykwintne wykonanie na miarę 
z materjałów własnych 
i powierzonych 


14-09 


ZAKŁAD KRAWIECKI 
ALFONS DEMSKI 
Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 63. 
Wykonuje wszelkiego rodzaju garderobę 

męską i damską. 


PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD KRAWIECKI 
P. WILHELM 


Bydgoszcz, Wileńska 11, tel. 19-64. 


Wykonuje garderobę męską z materjałów ` 
własnych i powierzonych. 


Pracownia sukien i okryć damskich 


„CHIC PARISIEN* 
Bydgoszcz, Gdańska 26, tel. 38-38 


firma istnieje od r. 1922 
- właścicielka Leokadja Radkowa 


Fabryka konfekcji 


„INDUSTRIA” 


BYDGOSZCZ, 
ul. Kujawska 6/8, telefon 16-47 
Wykonuje wszelkie 


umundurowania 
sposobem fabrycznym 


Specjalność dostawy 


męskiej 


JAN A. DRĄŻKOWSKI 
FEET RODE SEA 


PODSZEWKI 
I PRZYBORY KRAWIECKIE 


Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 6i 


ZAKŁAD KRAWIECKI 
Sprzedaż przyborów krawieckich 
WŁADYSŁAWA ZIELIŃSKIEGO 

honorowego cechmistrza 

-cechu krawieckiego 
Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 27 
Wykonanie . 
po cenach umiarkowanych 


ROMAN LASA 
mistrz krawiecki, 
Bydgoszcz, Hetmańska 18 m. 6. 
Wykonuje garderobę męską po cenach 
umiarkowanych. 


SALON MÓD - 

LEONA JETTKI 
Bydgoszcz, ul. Cieszkowskiego 6, tel. 38-73, 
Pracownia garderoby damskiej i męskiej. 

Ceny umiarkowane. 


ZAKŁAD KRAWIECKI 
JANA FRĄTCZAKA 
Bydgoszcz, ul. Cieszkowskiego 14 m. 2. 
Wykonuje garderobę męską po cenach 


umiarkowanych. 
TEDDY TZT E OE O O OTO I I 


ZAKŁAD KRAWIECKI 
BOLESŁAW NOSIŃSKI 
Bydgoszcz, Dworcowa 22, tel. 37-47, 
Wykonuje pierwszorzędną garderobę cywilną 
i wojskową. 

Długoletni dostawca dla szkół podchorążych. 
Wielki wybór materjałów na składzie. 


SALON 


MóD 
MARJA BADALEWSKA 
Bydgoszcz, Dworcowa 2. 


Wykonuje gustownie wszelkie prace wcho- 
dzące w zakres krawiectwa damskiego. 
Ceny przystępne. 


PAWEŁ KOWALCZYK 
Mistrz krawiecki 
Dr. Emila Warmińskiego 6. 


Bydgoszcz, ul. 


FR. KOWALEWICZ 
Mistrz Krawiecki 
Bydgoszcz, Sienkiewicza 7a.tel. 12-98 
Wykonywa elegancką męską garde- 
robę na miarę. 


24 


aaa] 
JAN JANICKI 


honorowy członek cechu damskiego. ` 
Zakład krawiecki, Bydgoszcz, ul. Gdańska 46 
I piętro. 


PRACOWNIA SUKIEN 
I OKRYĆ DAMSKICH 
Zofji Nowaczkiewiczowej 
BYDGOSZCZ, ul. Śniadeckich 55 
Istnieje od roku 1923 


Wykonywa wszelką garderobę 
damską, ceny umiarkowane 


JÓZEF ZIÓŁKOWSKI, Mistrz Krawiecki 
Bydgoszcz, Sienkiewicza 15. 


Pracownia okryć damskich i męskich. 
Zał. w 1907 roku. 


Znana pracownia najwykwintniejszych sukien 


JANINY SPUSIOWEJ, 
Bydgoszcz, Śniadeckich 24. 


SALON MÓD 
M. BOJARSKA 


Firma wykonywa suknie 
dla miejscowego teatru 


Bydgoszcz, Gdańska 64 


A. JANKOWSKI 


PRACOWNIA . 
GARDEROBY DAMSKIEJ I FUTER 


Bydgoszcz, Śniadeckich 20, tel. 34-83 
Ceny umiarkowane 


a ERAWIECRL DAMSKI 


Bydgoszcz, Gdańska 36, tel. 34-68 


wykonywa damskie kostjumy, płaszcze i futra 
ceny umiarkowane. 


SALON MóD 
Ludwika Świetlik 
wykonywa garderobę damską i wiedeńskie 
gorsety według najnowszych modeli. 
Bydgoszcz, Śniadeckich 3 

OKR RZ RE | 


BRACIA ŹDZIEBŁOWSCY 
Bydgoszcz, Śniadeckich 25, tel. 21-75, 


Pierwszorzędny zakład krawiecki, 
Materjały stale na składzie. 


ZAKŁAD 


eleganckiej męskiej garderoby 
= na miarę 
JAN WILCZEWSKI 
Bydgoszcz, ul. Św. Proleg; 30, 
tel. {1-88 


ZAKŁAD KRAWIECKI 


M. CHOJNACKI 
wykonywa 
WSZELKĄ GARDEROBĘ 
DAMSKĄ I MĘSKĄ 
według najnowszej mody. 
specjalność 

FUTRA 

ORAZ UMUNDUROWANIA i 

BYDGOSZCZ, oN IADECKICH 61 
tel. 12-53 


kil 
ii 


PALARNIA KAWY 


UL. GDAŃSKA 42 
TELEF. 33-41 i 13-15 


HURTOWNIA TOWARÓW KOLONJALNYCH i 
B. KENTZER i S-ka, BYDGOSZCZ 


Adres telegr.: Kolonjalka 
NAJKORZYSTNIEJSZE ŹRÓDŁO ZAKUPU DLA KUPCÓW i DOSTAWA DLA WOJSKA! 
ZAWSZE WIELKI ZAPAS W ŚLEDZIACH NORWESKICH i SZKOCKICH 


BAERWALD i S-ka 
Młyn Parowy - Szretery 
w Bydgoszczy. 


P. TRIEBLER 


Art. Rzeźbiarz 


Zakład Rzeźbiarsko - Kamieniarski 
Bydgoszcz ul. Dworcowa 94 


Zakład Artystyczno-meblarski 


STANISŁAWA WACHOWICZA 
Mistrza Rzeźbiarskiego 


Bydgoszcz, Pomorska 15, parter—prawv. 


Specjalność: meble stylowe i artystyczne, 


Pracownia Artystyczno -Rzeźbiarska 
Roman Skręt i Kazimierz Lipiński 


Bydgoszcz, ul. Kordeckiego Nr. 17. 


BRONISŁAW KŁOBUCKI 
art.-rzeźbiarz. 


Bydgoszcz, Gdańska 50, tel. 


Projekty i wykonanie pomników i rzeźb de- 
koracyjnych i parkowych oraz wszelkich 
rzeźb kościelnych. 


Spółka Akcyina 

Centrala w Bydgoszczy, 

Oddziały w Werszawie, Gdańsku i Gdyni, 

Agentury w Grudziądzu, Toruniu, Włocławku i Płocku. 

Linje regularne towarowo-holownicze: 
GDYNIA (GDAŃSK) — WARSZAWA 
GDYNIA (GDANSK)-BYDGOSZCZ 

Linja przybrzeżno-morska GDYNIA-GDAŃSK i odwrotnie. 

ŻEGLUGA RZECZNA, holowanie, przewóz, flisactwo, spe- 
dycja, magazynowanie. 

PORT PRZEŁADUNKOWY w Kazuściskach - Małych, st. ko- 
lejowa Bydgoszcz-Wschód — z własną becznicą ko- 
lejowq i magazynami. ; 

PRZEŁADUNEK towarów z wagonów do barek i odwrotnie: 

TRANSPORT ładunków masowych z miejscowości położo- 
nych nad Nołecią i Wisłą — do Gdańska i Gdyni, 


ZAKŁAD KAMIENIARSKO-RZEŹBIARSKI 
Franciszka Raczkowskiego 


Bydgoszcz, Marszałka Focha 36 
poleca pomniki i nagrobki, artystycznego 
wyrobu. Ceny niskie. 
ERE 


„PASAMON” 


Fabryka Pasmanterji i Mecha- 
niczna Tkalnia Taśm i Pasów 


właśc. E. F LEWANDOWSKI 


Bydgoszcz, Promenada 69. 

SKŁADY FABRYCZNE: i 
Warszawa, ul. Jasna 11,tel.295-51 
Poznań, ul. św. Marcina 18 
Katowice, ul. Szopena 6 
Bydgoszcz, Plac Teatralny 2, tel. 21-67 


poleca frendzle, chwasty, sznury do celów dekoracyjno-tapi- 
cerskich oraz taśmy i pasy parciane do celów technicznych: 


14-02. 


| * Metalowa Fabryka Masowej Produkcji 
P Di II Inżynier Aleksander Krzywiec 
Budgoszcz, ul. Śląska 15. — Telefon nr. 3402. 


ZAKRES PRODUKCJI 
UPOSAŻENIE CUKROWNI: tartaków, gorzelni, cegielni i t. p. — 
wirniki, noże dyfuzyjne, pilniki dyfuzyjne, frezery, armatura 
do pary, wody, gazu i t. p. 
UPOSAŻENIE SIECI TRAMWAJOWEJ 1 ELEKTRYCZNEJ — za- 


FABRYKA WYROBÓW METALOWO-MASOWYCH | 


WACŁAW MILLNER 


Bydgoszcz, ul. Mazowiecka 29. Tel.: 1328 


E RN izolatory z ebonitu lub bakielitu, napinacze, 
e . . umik, ızgacze 1 t. p. 
h dział produkcji: części do rowerów UPOSAŻENIE GAZOWNI: kuchnie gazowe, aparaty do oświetlenia 
s E domowego i ulicznego, armatura gazowa i t. p. 
PE „ okucia do mebli UPOSAŻENIE DO SAMOCHODÓW I SAMOLOTÓW. 
ź x ODLEWY I WYROBY: z mosiądzu, bronzu, aluminjum, żelaza, stali, 
3, = w zawiasy taśmowe i inne stopów specjalnych, oraz ebonitu i bakielitu. 
A= PILNIKI: ślusarskie, tartaczne, dyfuzyjne—marki ,„RED-FILE-PAK** 
4. ” „ wszelkie artykuły masowe BIAŁE METALE ŁOŻYSKOWE — marki „ŚLIZG“ i specjalne do 
3 samochodów i samo]otów marki ,„AUTO-PLATINO". 
DAE X zakłady galwanizacyjne 


Powierzone zamówienia, fabryka „Prodmetal* wyko- 
nuje fachowo i sumiennie. 


MEBLE WYŚCIEŁANE tylko solidne wykonanie oraz wszelkie 
artykuły tapicerskie po cenach konkurencyjnych poleca 


Stanisław Drzazga 
BYDGOSZCZ, DWORCOWA 76, tel. 17-67. 


FABRYKA MEBLI WYŚCIEŁANYCH 
AL MATZ 
Poleca po cenach przystępnych: tapczany, leżaki, kanapy, 
garnitury, fotele, materace i t. p. 
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 32, telefon 2451, 


Jedyna w Wielkopolsce i na Pomo- 


e a a a 
rzu Fabryka wyrobów tapicerskich zag 


F a a S 


À. D. REHBEIN 
Bydgoszcz, ul. Gdańska 58, tel. 39-41. 


SPECJALNOŚĆ: Drelichy i sprężyny dla 


przemysłu tapicerskiego. 


HOTEL?¥2695zcz GASTRONOMJA 


pz 


B. KIEDROWSKI, 
Drogerja, Perfumerja i Skład Farb. 


Bydgoszcz, Długa 53. 
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Bydgoszcz, Gdańska 7, tel. 30-26, 16-50. 
Skład Żelaza, Poleca narzędzia i artykuły 


kuchenne. 
JULJUS MUSOLFF Sp. z. o. 


wł. KATORSKI 


TELEFON 38-41 IA ESTAU RACJA 


j 


SiE 
ŚMIEJE! 


„WNN YYYY 
KKYAEKZNYNYWYYYYCZpYNYAZYNANOAYAYNOAANAWAATAYAONAONTOYON AYO YYYY YANN 


SPRECYZOWAŁ... 


ŚWIAT 


- — Co nam się pan tak przy- 
gląda? Wcale się panu nie dwoi 
w oczach, bo my jesteśmy bliź- 
niakamil 
—  Wszszsz.. yss.. cyczterej? 


PRZEZORNOŚĆ. 


spacer... Na szczęście nic mu się słać nie 
może: przywiązałam mu budzik do paska”. 


— No, łośmy dziś jednak dwa wehikuły na szosie 
prześcignęli! 

— Kłamiesz jak nieprzytomny...” 

—Wcale nie najpierw minęliśmy karawan, a potem 
ręczny wózek mleczarza... 


OCZYWISTOS 


DAD, 
s 
— 


waż 


Jeden rozbitek do drugiego: „Eureka! Zbliżamy 
się do cywilizowanego świata! Już widzę na hory- 
zoncie okręt wojenny“! RÓ a 
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JANINA  SURYNOWA-WYCZÓŁKOWSKA. 


13) 


KOBIETA — I BASTA! 


P OSW- EE-S- C 


Każdy nowy prenumerator „Świata“ otrzyma początek powieści Janiny Surynowej-Wyczółkowskiej „Kobieta — i basta“ 
której druk rozpoczęliśmy w listopadzie. 


Czy Marta widzi? 

W pokoiku na facjatce stoi panna Marylka. 
Ona jej nie pamięta? [o jest przecież ta śliczna 
modelka, zbudowana jak Wenus, którą doktorzy 
po zapaleniu płuc mieli ochotę wysłać na cmen- 
tarz. Ale im się to nie udało. Nie udało! Mistrz 
chodząc po wygracowanej ścieżce. Tak ona już 
chodząc po wygracowanej ścieżce. Tak ona już 
sobie przypomina — tak, owszem słyszała o pan- 
nie Marylce, która pozowała w źle opalonych 
pracowniach i najpierw odmroziła sobie pięknie 
zarysowane łydki i boskie stopy, a potem prze- 
ziębiła płuca... 

Panna Marylka zbiega po schodach, aby przy- 
witać się z Martą. Jest różowa, opita powietrzem 
i mlekiem, objedzona kluskami i szczęśliwa. Już 
ją nie kluje w boku! | 


Trzeba się wycofać z ogrodu i nie przeszka- 


dzać tym ludziom, którzy przypuszczalnie żyją 
ze sobą. Ale nie. Myli się. Ona nie przeszkadza 
tu nikomu. Oto oprócz pięknej modelki w cha- 
iupie mistrza Chłopskiego mieszka jeszcze (w po- 
koiku na parterze) zagiodzony staruszek - rzeź- 
biarz i (w pokoiku od podwórza) obiecujący 
uczeń szkoły Sztuk Pięknych, który nie miał za 
co wyjechać na lato. 

Mistrz Chłopski śmieje się na całe gardło z ra- 
dości. Wszystkich tych troje karmi i „ugwarza 
se z nimi“ tak, jakby oni mu nic nie zawdzięczali, 
a przeciwnie przyjechali do niego do pensjonatu 
i płacili mu dziennie przynajmniej po sześć zło- 
tych od osoby, albo i więcej! 

Staruszek. - rzeźbiarz leży sobie oto teraz na 
słońcu jak pan hrabia i pojada ze spodeczka po- 
rzeczki, osypane cukrem. Zle z nim jest. Artre- 
tyzm mu zaatakował rękę! Wykrzywił ją, uszty- 
wnił, rozepchał w stawach, jak siare, sękate drze- 
wo. Skończyło się już z jego sławą. z jego zarob- 
kiem, z jego chęcią wypowiedzenia się twórcze- 
go! Nie ma co panna Tarasowiczówna przez 

rzeczność zaprzeczać. Koniec z nim i basta! 

oprawda, choremu Wyspiańskiemu i choremu 
Renoir'owi życzliwe dusze przywiązywały pen- 
dzle i ołówki do ręki. Ale z pracą rzeźbiarza jest 
gorzej! Potrzeba siły! I nie panna Marylka na to 
nie pomoże, chociażby chciała przywiązać mu 
dłuto do łap — on niem już nigdy i nic nie 
wystuka! 

"Ale mistrz Chłopski takich bredni słuchać nie 
chce. Ma przecież oczy i umie niemi widzieć 
zmniejszenie obrzmień w stawach. 

i.. Słońce! Słońce kazimierskie wiele mo- 
że! Wszystko może! 

arta spieszy z potwierdzeniem zasług kazi- 
mierskiego słońca i z projektem aliri pan 
w drzewie na początek. Hm... mistrz Chłopski 
przytakuje.. Kto to wie, czy se obaj joaz. za 
miesiąc nis wyruszą na o o Polsce malo- 
-Waąć i rzeźbić świątki po kościołach i kapliczkach 
przydrożnych? - - 3 ; 
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Inaczej zupelnie sprawa się przedstawia ze 
smarkaczem z drugiego semestru szkoły Sztuk 
Pięknych, co Janek ma na imię i teraz szasta 
w prezentacyjnym ukłonie przed Martą. Na je- 
sieni przeszlego roku przedstawił on w kance- 
larji szkoły Sztuk Fięknych świadectwo szkolne, 
metrykę urodzenia, dwie fotografje i kilka ry- 
sunków. Wszystko było niby w porządku. A na- 
wet rysunki były pelne wyrazu i pełne mocnego 
rozmachu malarskiego. Cóż, kiedy z opłatą wpisu 
zupelnie było źle. 

Ale teraz już jest dobrze... Mistrz Chłopski 
klepie zdrowo po plecach chłopaka i nie pozwala 
mu nic więcej na ten temat gadać. 

Marta patrzy na nich wszystkich i myśli sobie 
o tem, że tego wielkiego człowieka możnaby po- 
kochać. Właśnie tutaj. w Kazimierzu, na terenie 
jego chałupy. 

Stoi oto tak poprostu, jakby był takim sobie 
zwykłym śmiertelnikiem i nawet trochę pozuje 
na „chamia“. Oczy ma niebieskie, jak u dziecka. 
| wogóle jest dużem dzieckiem. które bawi się 
w „ojca Wirgiljusza', ma stodwadzieścia troje 
dzieci, które uczy, kocha, łaje, całuje i dzieli się 
z niemi ostatnim groszem. 

Staruszek rzeźbiarz nazywa mistrza Chłop- 
skiego „Jędrek“. Jest to takie śmieszne! Jak moż- 
na nazywać tego dużego siwego mężczyznę po 
imieniu i to tak zdrobniale „Jędrek“? 

Marta uwielbia misirza Chłopskiego, jako 
malarza! Ceni go jako człowieka! Ale... ale prze- 
cież nigdy za nie w świecie nie umiałaby mu po- 
wiedzieć .„Jedrek“... 

„„Nigdy. Zato jeszcze teraz, po tylu, tylu la- 
iach niewidzenia umiałaby pieszczotliwie wypo- 
wiedzieć imię „Jurek“... i 

Jest poprostu na siebie wściekła. 

Mistrz Chłopski radzi, aby malowała dom ba- 
rokowy w rynku, potem kościół reformacki, a po- 
iem jaki spichlerz. — Bierze ją pod swoją wy- 
łączną opiekę. Mówi coś o kapistach, nawiązują- 
cych tradycję impresjonizmu z kubizmem. Źamy- 
śla się nad płaszczyznami barwnemi starego Mo- 
net'a. Pisarro, Sixley'a i nad czemś jeszcze, czego 
zupełnie już nie słucha Marta. 

Oh, Marto, Marto! Jakże nie umiesz żyć! Albo 
rzucasz się w wir pracy i o Bożym świecie zapo- 
minasz, albo baba w tobie krzyczy wielkim gło- 
sem i nie umiesz ocenić darów. jakie los rzuca 
przed twe nogi w postaci opieki mistrza Chłop- 
skiego! 

Mężczyzna na twojem miejscu pracowałby 
w miarę i znalazłby czas na miłość lub miłostki. 
Tworzyłby i żył jednocześnie. Ty Marto tego nie 


umiesz... Nie umiesz... i dlatego stajesz się taka 


śmieszna i taka patetyczna właśnie tu na oczach 
tego prostego człowieka, który chciałby przychy- 


lić nieba tym trojgu nieborakom i tobie, która 
według słów jego „rokujesz wielkie nadzieje na 
przyszłość . SOS SATA CH) 


Zakończenie międzynarodowego turnieju brydżowego odbyło się w Madi- 


son Square Garden m wielkiej sali, 


gdzie publiczność siedziała w krze- 


słach, jak na odczycie, a grający w pokoju za estradą. Olbrzymie karty 


do gry zgrupowane na estradzie od 


twarzały ściśle bieg gry turniejowej 


i pozwalały widzom śledzić grę z najdalszych zakątków sač, 


JAK TO BYWA PRZY BRYDŻU 


Generał R. mieszkał na Żoliborzu. 
Znany był ze swej akuratności i pun- 
ktualności. $ 
- Grając z młodymi oficerami w bryd- 
ża po ćwierć grosza w Kasynie Garni- 
zonowem przy alei Szucha, przegrał 
do każdego z trzech partnerów nie- 
wielką sumę pieniędzy. Nie mając 
drobnych, zaproponował swym dłuż- 
nikom, aby go odprowadzili do domu, 
a tam uiści się każdemu z honorowe- 
go długu. Oficerowie nie śmieli od- 
mówić generałowi, który zgóry zazna- 
czył, iż po kolacji i grze w karty w 
dusznej sali odbywa z zasady spacer 
do domu na piechotę. 

Oficerowie, nie znający przedtem 
adresu generała R., odprowadzili g9 
z alei Szucha aż na Żolibórz, to jest na 
odległość równą najmniej dziesięciu 
kilometrom, poczem jeden dostał od 
skrupulatnego dłużnika 54 grosze, dru- 
gi 17 groszy, a trzeci 7 groszy. 

- X 

Hrabia P., bawiąc przed laty w An- 
glji, nauczył się tam grać w klasycz 
nego brydża, którego zresztą już nasz 
dzisiejszy „plafon“ niewiele przypomi- 
na. $ 

W klubie zapozuał z tą nową grą 
kilku ze swych stałych partnerów 
„wineiarzy”. £ 

W rozmowie przy kolacji wypłynę- 
ła kwestja, skąd powstał brydż. 

Hrabia P., nie namyślając się ani 
chwili, mówi: 

—- Odrazu się sam domyśliłem, skąd 
w Anglji wziął się brydż, nie pyta- 


jąc © to nikogo. 

— No, no? — pytali 
warszawiacy. 

— Poprostu — tłumaczy hrabia P.— 
nikt tam nie wiedział, jak się gra w 
winta i tak powstał brydż, 

7 X 

W pewnym klubie grano w brydża. 

Jeden z graczy, zauważywszy, że 
ontrpartnel zapuszcza żórawia w je- 
go karty, strofuje go ostrym tonem: 

— Czemu pan zaglądasz w moje 
karty? i 

Zagabnięty odpowiada bez zająknie- 
nia: 

— Bo nie wiem, czy mam impaso- 
«ać, czy bić z góry... 

X 

Aktor J. K. grał w brydża, mając za 
vis-a-vis słynnego jasnowidza, pana O. 

Pan O. pokazał mu dwa piki i po 
krótkiej licytacji stanęło na pięciu pi- 


zaciekawieni 


kach, dzięki wstrzemięźliwości aktora, 
który zaniedbał pokazania swemu par- 
tnerowi trzech asów, jakie posiadał. A 
w tym wypadku granoby szlemika bez 
atu, a nie zaledwie pięć pików. 

Pan O. robi więc partnerowi wy- 
mówkę: 

— Czemu pan mi nie pokazał trzech 
asów? 

Trzeba było powiedzieć bez atu. 

Na to aktor odpowiada w formie 
usprawiedliwienia: 

— Grając z jasnowidzem, sądziłem, 
że to zbyteczne. ; f ; 
xX 
Pan Z. przychodzi do Semadeniego z 
podwiązanem okiem; naturalnie zna- 


jomi zaraz zasypują go pytaniami, co. 


mu się stało w oko. 

— E, nie takiego — odpowiada — 
grałem wczoraj w bridża. Moja żona 
dała mi kontrę na szlemika bez atu, 
a ja jej dałem „re“ i wygiałem.. nie- 
stety! 


Z pracowni artystów 


pomorskich 


Portret pana W. 
-(bronz) 
rzeźbiarza P. Trieblera 
wykonany przez art. 
m» Bydgoszczy. 


ODŚWIEZA OCZYSZCZA i MATUJE 
o USUWA WBGRY-PRYSZCZ 


ORYGINALNY z RYSUNKIEM RAJSKIEGO 
0). PEYN e 2. 


"ROZSZERZONE PORY. 


Kalotechnice: Mawszalkowska 6 
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WITOLD BUNIKIEWICZ 


ŻYCIE W KOLORACH 


PO WIEŚĆ 


Każdy nowy prenumerator „Świata“ otrzyma początek powieści W. Bunikiewicza „Życie w kolorach“, której druk rozpo- 
częliśmy w październiku. 


Każdego napotkanego na drodze chłopa badał 
skrupulatnie, a gdy ujrzał przejeżdżającego bio- 
niem wyrostka, który pędził dwa chuderlawe 
szkapięta z paszy, wziął go za przebranego ko- 
-zaka i kazał rozstrzelać. 

W każdej niemal wsi, przez którą przechodził 
bataljon, wynajdywał kapitan szpiegów i dla po- 
strachu kazał ich wieszać na drzewach przydroż- 
nych. 

leci Piperitz dzielnie sekundował szaleń- 
cowi, ku grozie bezradnych oficerów i przestra- 
chowi żołnierzy. Podczas gdy kapitan Erveling 
łowił szpiegów, oberleutnant von Strzelbicky wy- 
najdywał przedmioty miłości. 

Na każdym niemal postoju poznawał kobietę 
cudnej urody, ogromnej inteligencji i rzadkiej 
dystynkcji. e 

Bytby każdej z nich oświadczył się i ożenił, 
gdyby nie wojna i nagły wymarsz. Na wychod- 
nem jednak obiecywał sobie, iż do tej ostatniej 
napewno wróci i powiedzie ją do ołtarza. 

W notatniku von Strzelbicky'ego widniał już 
szereg nazwisk kobiecych i adresów, a każda 
ostatnia była zawsze najmilszą i najpiękniejszą. 

Gniewało jednak porucznika, iż niewiele mógł 
się porozumieć z paniami swego serca, gdyż po 
polsku wymawiał tylko: pandobrodżeju, psza- 
krew i zabrali Moskale! 

_— Nie dziwnego, usprawiedliwiał się von Po- 
wala Strzelbicky, urodziłem się w Gracu, wycho- 
walem w Wiener Neustadt, ojciec był oberstem, 
a matka Niemka. — Jestem Oesterreicher, pando- 
brodżeju, pszakrew, Ritter von Powala, Polen za- 
brali Moskale! 

Tydzień trwał marsz, a z dwa tuziny wisiel- 
ców znaczyło krwawy pochód marszowego ba- 
taljonu. 

Ósmego dnia zahuczała w oddali palba arty- 

lerji, a niedługo potem ukazały się na gościńcu 
niezliczone tabory z rannymi, żywnością i strzeli- 
wem, a w ślad za nimi postępowały śmiertelnie 
znużone kolumny wojsk pieszych. 

Armja cofała się za Przemyśl, opowiadając o 
ogromnej przewadze rosyjskiej i niszczącej dzia- 
łalności nieprzyjacielskiej artylerji. 

Nie wiedziały wojska, że armaty odjechały do 

elgji i Francji, a naszym dywizjom pozostawio- 
no jedynie bagnety. 

Kapitan Erveling parl naprzód, nie dbając o na- 
pomnienia cofających się wojsk. 

— Mam inny rozkaz, odpowiadał sztabowcom, 
regulującym odwrót i zamykał im swą stanowczo- 
selą usta. 

— Nikt się nie pcha bez przymusu pod kule. 
s0zumowali otrzaskani już z bojem oficerowie 

_ 1 dawali wolny przechód bataljonowi. 

Nad wieczorem rozróżnić już można było ogień 
_ ręcznej broni i kłapanie karabinów maszynowych. 
rveling przywołał dowódców kompanij na 


odprawę. 

Oczy jego jarzyły się błędnie, zataczał się ze 
znużenia, albowiem od czasu wymarszu z Ryja nie 
spał ani jednej nocy, a gdy inni odpoczywali, czu- 
wał, obchodząc kwatery i straże. 

Twarz Frvelinga drgała niesamowitemi skur- 
czami, język zaś plątał słowa i wiązał je w niepo- 
jęte zdania. 

Wreszcie wyrzekł: 

— Kierunek ataku — Petersburg! W tyralje- 
ry, zaczynamy! 
Leutnant 

nął: 

— Niema rady, trzeba się poddać, nie wystrze- 
lẹ ani jednego naboju. Do widzenia -w Tomsku! 

— Kapitan mówił ogólnikami, taki jest jego 
zwyczaj, w razie czego von Strzelbicky obejmie 
dowództwo; na razie niema podstaw-=do przypu- 
szczeń, że Erveling zwarjował, — usprawiedliwiał 
Piperitz dowódcę. 

Na wysuniętem lewem skrzydle rozpoczęła się 
już strzelanina, a podchorąży Grohman, na roz- 
kaz kapitana, przynaglał do szybkiej palby, al- 
bowiem na widnokręgu zamajaczyły linje wojska. 

Napadnięci ogniem wryli się w ziemię, grze- 
biąc jak krety nory i kopce, po chwili zaś wy- 
czekiwania zamajaczyła nad tyraljerą biała cho- 
rągiew. 

— Nie brać nikogo żywcem! Wymordować do 


udroch trącił mnie w bok i szep- 


nogi! — ryczał Erveling, galopując na spienio- 
nym koniu przed frontem  rozciągniętego bata- 
| jonu. 


Marsz do ataku! 

Zwycięstwo było jednak niepełne. 

Przeciwnikami okazali się tyrolscy strzelcy, a 

pułkownik ich rzucił się jak tygrys na osłupiałe- 
go kapitana. 
Zabiłeś mi pięciu ludzi, trzydziestu raniłeś, 
bataljon chcesz oddać w ręce moskiewskie, wy- 
krzykiwał pułkownik, podczas gdy Tyrolczycy 
otoczyli Ervelinga zbitą masą, zagrażając mu roz- 
niesieniem na bagnetach. 

Wyrwano kapitanowi rewolwer, a od boku 
szablę. 

Szaleniec wył, jak tur, lecz musiał ulec pod na- 
porem przemocy i poddać się. 

Wyższe dowództwo nie zapatrywało 
gicznie na pomyłkę Ervelinga. 

— Mniejsza o kilkudziesięciu ludzi; wpraw- 
dzie poszkodowanymi byli Tyrolczycy, a zatem 
rasa lepsza, lecz ostatecznie nie stało się nic złe- 
go. Żaden ż oficerów nie poniósł przecież szwan- 
ku skutkiem pomyłki Ervelinga, a o życie żoł- 
nierzy niema co robić gwałtu. 

Rozpoczęliśmy więc regularny odwrót, osła- 
niając cofające się wojska, 

Mudroch miał nadzieję, że lada chwila złoży 
broń, Piperitz zaś opowiadał żołnierzom o okru- 
cieństwach, na jakie są narażeni jeńcy wojenni. 

. €- n.) 
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MIGAWKI | SREBRNE LISY W LONDYNIE. 
ZE ŚWIATA. e —— 


ZIMA W PARYŻU 


Doroczna wystawa połączona z licyłacją żywych 
srebrnych lisów gromadzi co rok w Londynie tłu- 


Tafla jeziora w Lasku Bulońskim zamar- j 
my amatorów, a zwłaszcza amaiorek. 


zła, co jest w Paryżu rzadkością. Paryża- 


nie tłumie pospieszyli na Uwe: MAMMA 


jaa 2 MONGOLJA SIĘ RUSZA 
KOZY KAYA YYYY WYATT 


Z FRONTU ABISYŃSKIEGO 


Służba techniczna włoska ma ciężką pracę. Zdjęcie nasze 
przedstawia pracę przy instalacji telefonu i telegrafu na fron- 
cie północnym pod Makaiie. 


Oto wódz duchowny mongołów RE 
maistów Panczen-Lama, rozłaczający 
swq władzę nad olbrzymim krajem. 


"KRONIKA LITERACKA 


14 stycznia minęła dziesiąta 
rocznica śmierci René Boylesve. 
Urodził się on w r. 1867 w la 
Have — Descartes, - koło Tours. 
Ojciec jego, Me. Tardivcan. był 

 notarjuszem. Boylesve podpisy- 
_ wał się nazwiskiem matki. Skoń- 
czył prawo i szkołę nauk poli- 
tycznych, lecz nie sięgał po do- 
ktorat. W wieku lat 20 zaczął 
_ kreślić pierwsze próby pisarskie. 
a mając lat trzydzieści, wydał 
pierwszą książkę. Jego karjera 
_ literacka popłynęła bez żadnych 
niespodzianek — drogą umiaru, 
drogą czułej i cieniowanej. ale 
_ przedewszystkiem nieskazitelnie 
poprawnej prozy, godnej trady- 
cji powieści francuskiej. Ona w 
naturalny sposób otworzyła temu 
czarującemu pisarzowi wrota A- 
 kademji w r. 1918. 
Pierwszy kontakt Renć Boy- 
_ lesve z literaturą to Jocelyn La- 
- martine'a. 


S<WETĄŻ 4 
O ABISYŃIJI 


- Wśród powodzi książek o Abi. 


_siąc w Londynie, warto wspom- 
 nieć o „Abisyńskiej Przygodzie” 
(Abyssinian Adventure - Hutchin- 
_ son) — Geoffrey Harmsworth'a. 

Autor wysłany został do Abi- 
_syn]i przez Daily Mail, pismo o 
tendencji wyraźnie italofilskiej. 


: > do kolektury. 
g y ą 


Daty 


_ synji, jaką przynosi każdy mie- stali to — 


rycerzy. 


Harmsworth jest młodzieńcem in- 
teligentnym i bardzo uczciwym. 
Zaraz na wstępie przyznaje się, 
że jeszcze niespełna rok temu 
nie nie wiedział o Erytrei. (Taka 
szczerość jest prawdziwie rozbra- 
jająca...). A jednak książka jest 


bardzo ciekawa. bo autor, pozba- 


wiony wszelkich partipris, zwie- 
dził dokładnie nietylko Etjopię, 
ale i przylegające do niej kolonje 
włoskie, staral się zgłębić najbez- 
pośredniejsze i najlepsze źródła 
informacji i w rezultacie — wró- 
cił do kraju z nastawieniem zde- 
cydowanie pro-abisyńskiem. 
Musiało to być niespodzianką, 
dla pisma, przez które został wy- 
słany. ss 


Ramon 
Del Valle — 


- |nelan. ` 


W starej prowincji celtyckiej, 
zwanej Galicia. urodził sie i u- 
marł obecnie Ramon del Valle- 
Inelan, jeden z pięciu należacych 
do sławnej generacji 98 r. (Pozo- 
Unamuno, Baroja, A- 
zorin i Maetzu). 


Hisznanja traci w nim nietyl- 
ko wielkiego pisarza. ale także o- 
statniego bodaj „hidalgo“. — o- 
statniego z pokolenia zdobvyw- 
ców, który „bratem rodzonym 
bvł  frenetycznych bohaterów 
Calderon'a*. 

Valle-Inelan nosił wielkie okn- 
larv. długą brodę i. podobnie jak 
Cervantes. nie posiadał jednej 
ręki. Kiedy i jak ją stracił? — 
rozmaicie głosi legenda. 

Najważniejsze iego dzieła to 
Sonaty, Boskie Słoma i Tirano 
Banderas. Tematy są przeważnie 
historyczne. poruszają czyto tra- 
giczne średniowiecze. czyto bez- 
celowe bohaterstwo wojen karli- 
stów... Pełno w tych książkach 
czarownic, błaznów i 
pałaców. Jezyk jest bogaty, 
dźwięczny., błyskotliwy. Stylem 
pisarza szarpią dziwne. gwałtow- 
ne a staroświeckie namiętności. 


Jednak. mimo że Valle - Inelan 
był prawdziwym zabytkiem. na- 
leżał on, jak nas zapewnia J. Cas- 
son. także do swojej epoki, czego 
najlepszym dowodem kult, jakim 
otaczali go młodzi. 


Ramon del Valle - Inelan miał 
naturę niezależną, dziką, trwają- 
cą w wiecznym buncie, szlachet- 
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~ odżywką dla cery, 


ną i młodzieńczą. A jego potężne ` 
wybuchy nie były baka sztuką 

retoryczną — lecz wiernem odbi- 
ciem szczerych protestów duszy 


L. Buyno. 


£NIE PRZYPUSZCZAŁAM, 
ŻE CERĄ MOŻE BYĆ 
TAK PIĘKNA... 


Oto szczery wyraz zdumienia Pani, która 
zapoznała się z działaniem odżywczego, 
nasycającego skórę i chroniącego ją od 
suchości, pękania, łuszczenia się, rozsze: 
rzenia porów, zmarszczek, rys i ł. zw. 
worków pod oczami — kremu Abarid. 
Przygotowany z wyciągu lilji białej. 
1 miodu, krem Abarid jest nieodzowną 
nadając jej 
trwałe piękno i młodzieńczy wygląd. 


KREM 


PRZECIW ZMABSZCZKOM 


j j 


Z POGRZEBU 
KRÓLA JERZEGO 
W LONDYNIE 


Klisza obok: bezpośrednio za trumną posłępo- 
wał samotnie król Edward VIll, za nim trzej 
jego bracia, dalej 5 królów, 9 następców tro- 
nu, 30 książął, delegacje oficjalne" monarchów. 


Klisza poniżej: lawetę armatniq, na której usta- 
wiono trumnę ze-'zwłokami królewskiemi, cią- 
gnęło 120 marynarzy angielskich | 


Obie klisze poniżej: Setki tysięcy 


obywateli angielskich w milczeniu zło- 


żyty hołd zmarłemu monarsze. 


Przybycie do Londynu delegacji Polski, która na pc- 

grzebie reprezentowała Prezydenta Rzeczypospolitej 

Szeł delegacji, gen. Sosnkowski (trzeci z lewej), oraz 
amb. Skirmunt (pierwszy z prawej); 


` 
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ROD4—RODA 


GENERAŁ JAN KIEFER 


HUMORESKA 


Kto był przed wojną w Austrii, 
ten słyszał zapewne o generale- 
majorze Kieferze, nader popular- 
nej osobistości w dawnej monar- 
chji. austro-węgierskiej. Ludzie, 
którzy go znali, wynosili pod nie- 
biosa jego mądrość i niezwykłą 
wprost dobroć charakteru. Był to 
bowiem człowiek o złotem sercu 
i gołębiej duszy. Nikogo nie po- 
trafił obrazić, ani tembardziej 
skrzywdzić i jak Austrja długa i 
szeroka, słynął ze swej wrażli- 
wości na krzywdę bliźniego. 

- Dzięki zapewne tym swoim za- 
letom charakteru piastował 
przez długi czas w ministerstwie 
wojny dość opowiedzialne i po- 
ważne stanowisko t. zw. „prezy- 
djalisty“. — -Austro-Węgry skła- 
dały się, jak wiadomo, z dziesię- 
ciu czy tedenastu narodowo- 


ści. I każda z tych narodowości- 


niejednokrotnie posyłała do mi- 
nistra wojny w Wiedniu delega- 
cje z wyszczególnieniem swych 
żądań i postulatów. Biedny mini- 
ster woiny nie mógł żadnego z 
tych żądań spełnić, może dlate- 
go, że zwaliłby sobie nieuchron- 
nie na kark pozostałych dziesięć 
narodowości. I właśnie do. o- 
bowi»zków ..prezydjalisty”* na- 
leżało przyjmowanie tych dele- 
gacyj. Musiał nim być zatem 
człowiek wysoce taktowny, o 
zdolnościach dyplomatycznych. 

` General-major Jan Kiefer był 
niedościgħionym mistrzem w 
tym fachu. Gdy zjawiała się w 
Wiedniu delegacja — hen z od- 
ległej Dalmacji — generał Kiefer 
poił ją słowami słodszemi, niż 


Dobry puder 


Pudry hygjeniczne 


miód i patoka. I wyjeżdżali po- 
tem ci ludzie spowrotem do swej 
głuszy leśnej, oczarowani przyję- 
ciem, jakiego doznali w Wiedniu, 
i nie zdawali sobie sprawy do 
końca życia, że nie osiągnięli nic, 
ale to zgoła nic. 

Takim zręcznym, mądrym i 
uprzejmym człowiekiem był ge- 
nerał Jan Kiefer. 

Jakkolwiek niezastąpiony był 
na tej placówce, jednak pewnego 
dnia musiał z niej ustąpić. Albo- 
wiem w uznaniu jego zasług i 
zdolności przydzielono mu 
znaczniejsze stanowisko w czyn- 
nej służbie wojskowej. Został do- 
wódcą środkowo-austrjackiej dy- 
wizji kawalerji. ` i 

I oto pewnego dnia ten zacno- 
ści człowiek, generał-major Jan 
Kiefer, dowiedział się ku swemu 
zmartwieniu., że w jednym z jego 
pułków, w mieście Topola. w po- 
łudniowej Styrji, zaszedł wypa- 
dek brutalnego spostponowania 
czci jednego z żołnierzy (jakiś 
huzar dostał od oficera po twa- 
rzy). Przejęty do głębi tym wy- 
padkiem, generał-major Jan Kie- 
fer pojechał niezwłocznie wprost 
do owego pułku. 

Przyjechawszy, zebrał na dzie- 
dzińcu koszarowym oficerów — 
pułkownika i rotmistrzów — i 
zwrócił się do nich w słowach 
uprzejmych, jak to zwykle czy- 
nił: 

— Moi panowie! Żyjemy obec- 
nie w stuleciu dziecka. Pragnął- 
bym wobec tego, aby i moich hu- 
zarów traktowano jak dzieci. 

Uprzejmy, życzliwy ton ge- 


niszczy 


0 


cery 


| a aa 

M. Malinowskiego 
nie zawierają składników ujemnie działających na skórę i zdrowie 
nadają piękną karnację, aksamitną matłowość, posiadają miły zapach. 


Laboratorium Chemiczno Farmaceutyczne 
EP A ZA 4 ZAD a EOE E X AT 


WARSZAWA, UL. CHMIELNA 4. 


n DO nabycia we wszystkich pierwszorzędnych firmach. =an=nonnuu==— 


RZAD ZZ ZYCZE TEDZERTIA 
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oryginalna Aspirina wyrabiana jest 
obecnie także w Polscel Nabyć ją 
można w każdej aptece. Aspirina z 
kom „Bayer” na opakowaniu i 
tabletkach działa przy bólach głowy 
i chorobach z przeziębienia. s 


ASPIRINA (B 


Do nabycia we wszystkich aptekach. 


Cena za 6 tabl. obecnie już tylko 90 gr. 
za 20 tabl. zł. 2.25 


nerała ośmielił rotmistrzów. Je- 
den z nich wystąpił z szeregów i 
rzekł: 

— Panie generale, melduję po- 
słusznie, że rekrutujemy naszyc 
ludzi z głuchych: borów i najod- 
leglejszych zakątków Siedmio- 
grodu. Jeśli takiego niedźwiedzia 
ukarać aresztem. kładzie mi się 
chłop na pryczy i gwiżdże zado- 
wolony, że nie potrzebuje konia 
czyścić. Więc też niekiedy oficer 
rzeczywiście zmuszony fest po- 
orostu ściągnąć rękawiczkę — no 
i bez brutalności, panie generale 
— ale z pewną dozą energji nau- 
-vé takieso bęcwata moresu. - 

— Ależ panie rotmistrzu! — 
zawołał generał z wyrzutem w 
głosie. — Z tem nigdy się nie zgo- 
dzę. Nie. nawet ostatniego łaj- 
daka można przetworzyć, przy 
dobrych chęciach; na dzielnego 
i wzorowego żołnierza. Ale tylko 
dobrem słowem, bo tylko ono 
jedynie potrafi wzruszyć i obu- 
dzić utajone słeboko w każdym 
prostym człowieku — dobro. Pa- 
nie rotmistrzu! Proszę, niech pan 
mi tu sprowadzi tego spoliczko- 
wanego huzara, a właśnie na nim 
zademonstruję panom, jak che'ał- 
bym, by traktowano moich ludzi. 

— Panie generale, melduię po- 
słusznie, że to jest niechlujny, 
obskurny cygan. Poprostu wstyd 
mi go tu przyprowadzić. 

— O, co to, ło nie, panie rot: 
mistrzu. Muszę tego człowieka 
natychmiast zobaczyć. 

Przyprowadzono cygana. Przy- 
szedł brudny aż po uszy. lękliwie 
i spodełha patrząc dokoła. 

— Zbliż się, mój synu — nie 
masz się tu czego obawiać. Czy 
wiesz, drogi chłopcze, kto ja je- 
stem? 


— Dy... dy... pan dy.. jaśnie 
pan dywizjoner. 

— Doskonale, mój kochany, 
dywizjoner. Ty zaś, prawda, je- 
steś cyganem. O, nie masz się 
czego wstydzić — jest coś uro- 
czego w tem wolnem życiu na 
łonie natury, pod przewiewnym 
namiotem. Kto wie, czy gdybym 
nie był generałem-majorem... Ale 
mniejsza o to! Powiedz mi, mój 
mały. czy wiesz, jak ja się na- 
zywam? 

Huzar wypalił bez namysłu. 
Wtłaczano mu to tysiąckrotnie 
do zakutej głowy na lekcjach in- 
strukeyj: 

— Eklencja felmaszałek Em- 
ryk von Plohn. 

— Mylisz się, mój drogi! Eks- 
eelencja feldmarszałek Emmeryk 
von Plóhn był przedtem twoim 
dywizjonerem. Teraz ja nim je- 
stem. Ja, generał Jan Kiefer. Zro- 
zumiałeś? Jakże więc nazywa 
się twój obecny dywizjoner? 

— Eklencja felmaszałek Em- 
ryk von Plóhn... 

— No, nie, mój chłopcze! Wy- 
słuchaj mnie uważnie: Ekscelen- 
cja von Plóhn był moim poprzed- 
nikiem. Po  czterdziestoletniej, 
jaknajchwalebniejszej służbie, 
niestety, rozstał się przedwcześ- 
nie z tym światem. Wówczas Je- 
fo Cesarska Mość raczył najłas- 

awiej mianować mnie jego na- 
stępcą. I oto ja, generał - major 
Jan Kiefer jestem teraz twoim 
dywizjonerem. Jak więc nazywa 
się twój dywizjoner? 

— Eklencja felmaszałek Em- 
ryk von Plohn. 


Podane 


COGNAC- 


„SZWAJCARSKIE GORZKIE ZIOŁA” są stoso- 

|WANE PRZY KAMIENIACH ŻÓŁCIOWYCH i SKŁONNOŚCIACH 

DO ZAPARCIA-=„SZWAJCARSKIE GORZKIE ZIOŁA” SĄ NATU: 

RALNYM, ŁAGODNYM ŚRODKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM, 

UŁATWIAJĄCYM FUNKCJE ORGANÓW TRAWIENIA, STOQSO- 
` WANYM RÓWNIEŻ PRZY NADMIERNEJ OTYŁOŚCI, ` 


— Patrzcie-no, mój cygan nie 
chce mnie wcale słuchać! Hm, 
czyżbyś mi nie wierzył może? 
Pan pułkownik, panowie rotmi- 
strze — wszyscy ci to przecież 
potwierdzą: Ekscelencja feld- 
marszałek Emmeryk von Plóhn 
nie żyje. On nie powinien ciebie 
już obchodzić — masz o nim za- 
pomnieć, do jasnej cholery! — 
(pan generał po raz pierwszy w 
życiu stracił na chwilę swój przy- 
słowiowy spokój). — Na jego 
miejscu ja teraz tu jestem. Ja, 
generał-major Jan Kiefer, jestem 
twoim obecnym dywizjonerem. 
A więc jeszcze raz: Jak się nazy- 
wa twój obecny dywizjoner? 

— Eklencja felmaszałek Em- 
ryk von Plóhn. 

Generał otarł sobie pot z czoła. 
Czuł, jak wściekłość w nim 
wzbiera. 

— Toć to jest... — mruczał pod 
nosem — toć to jest... 

Aliści opanował się po chwili 
i podjął nanowo dobrotliwie, ła- 
godnie, z uśmiechem na ustach: 

— Zacznijmy inaczej: Huza- 
rze! Masz ojca? 


— Nie. 
— Biedaku! Ale miałeś ojca! 
— Nie. 

Generał podniósł głos: 

— Głupiś! Miałeś naturalnie 
ojca, ale on teraz nie żyje. Odzie- 
dziczyłeś po nim wszystko, praw- 
da? Namiot, wóz, no i wogóle... 
to, co człowiek twojego autora- 


PERFUMY 


RĘCE GODNE POCAŁUNKÓW 


ło ręce spracowane a jednak białe I aksa« 
mitnie gładkie. Pielęgnuje, zapobiega nisze 
czeniu, pierzchnięciu i czerwoności rąk 
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mentu... Więc krótko i węzłowa- 
to: twój ojciec nie żyje, a ty je- 
steś tu i żyjesz. Tak samo i ze 
mną: Ekscelencja von Plohn nie 
żvie, a zamiast niego ja tu teraz 
jestem. Ja, generał-major Jan 
Kiefer. Czy widzisz mnie? Stoję 
tu przed tobą: ja, generał-major 
Jan Kiefer. Jak ja się na- 
zywam?!! 

— Eklencja felmaszałek Em- 
ryk Plóhn. 


— Tyyy! — zawołał generał, 
wyprowadzony już z równowa- 
gi, grożąc mu pięścią pod nosem. 
— Tyy! Uważaj, mówię do cie- 
bie! — (Do rotmistrzów, którzy 
przez cały czas ani słówka nie 
pisnęli i nawet okiem nie mru- 
gnęli): — Cicho tam, o spokój 
proszę! Już ja sobie dam z nim 
radę. A więc po raz dwudziesty, 
huzarze!... Albo zaraz, spokojnie, 
bez gniewu. Zaczniemy zgoła 
inaczej... Jesteś huzarem, praw- 
da? Dobrze, moje dziecko, ja 
też jestem huzarem... Zapomnij 
o randze — jesteśmy kolegami... 
Widzimy się dziś po raz pierwszy 
w życiu. Spotykamy się w ko- 
szarach — huzar z huzarem. No 
i chciałbym się dowiedzieć, jak 
ty się nazywasz — ty zaś, jak ja 
się nazywam. A więc uważaj! 
Servus kolego! Jak ty się nazy- 
wasz, kochany cyganie? 

— Jan Kiefer. 

To już było ponad siły biedne- 

o generała. Owładnęła nim dzi- 
A pasja. Zamachnął się i trzas- 
nął cygana w facjatę. Zamachnął 
się i walnął go drugi raz. Chciał 
go i po raz trzeci grzmotnąć, gd 
wtem doskoczył erio ederi 
z rotmistrzów i zawołał, prężąc 
się jak struna: 

— Panie generale, panie gene- 
rale, przepraszam, ale ten czło- 
wiek naprawdę nazywa się 
Jan Kiefer. 

— Tak jest, panie generale! — 
zawtórowało jak echo kilku ofi- 
cerów. 


Tego roku dobrotliwy generał 
Jan Kiefer nie pokazał się już 
więcej w swoim pułku. 


Przełożył Michał Głuski. 


POŁÓW 


dobre rachunki" 


Dwuletni bilans zbliżenia pol- 
sko-niemieckiego po zawarciu 
paktu o nieagresji wykazuje, 
niestety, po stronie polskiej sa- 
me uprzejmości i ustępstwa — 
zaś korzyści notuje przeważnie 
po stronie niemieckiej. Materjal- 
na strona sprawy wygląda tak, 
że uboga Polska, oszczędzająca 
na najelementarniejszych potrze- 
bach kulturalnych, jak budowa 
szkół — przyznała bogatym 
Niemcom, według określenia po- 
sła Miedzińskiego, „przymusową 
pożyczkę“ w pokaźnej wysoko- 
ści przeszło 90 miljonów złotych. 

Jak „przyznała ? 

Poprostu: Niemcy nie płacą za 
tranzyt przez Pomorze. A wpła- 
cać miały z tego tytułu około 
7 miljonów miesięcznie. 

Dobrotliwość nasza już się na 
szczęście kończy: nowy minister 
komunikacji, płk. Ulrych, ani 
myśli tolerować dłużej tego sta- 
nu rzeczy, i twardo oświadczył: 
albo płacą — albo ich nie bę- 
dziemy wozili. 

Chwała Bogu. Nareszcie czyn 
energiczny.. 

Reweranse wobec niemieckiej 
buty były zawsze najgorszym 
systemem. ~ 


Brawo Chojny! 


Barbarzyństwo uboju rytual- 
nego, prawem kaduka narzuco- 
nego całej ludności Polski, nie- 
tylko sprzeciwia się elementar- 
nym zasadom humanitarnym, ale 
„jednocześnie w sposób fanta- 
styczny podraża koszt mięsa. Rol- 
nik sprzedaje za grosze — lud- 
ność miejska płaci drogo. Dlacze- 
go? Bo po drodze muszą się obło- 
wić rekiny pośredników mięs- 
~ nych — no i średniowieczna ży- 

„dowska instytucja uboju rytual- 
nego. 

Zwyczaj ten nie jest oparty na 
żadnem prawie. Wcale nie mamy 
ochoty płacić dwa razy tyle za 
mięso, aby tuczyć pośredników 
mięsnych i rytualnych rzezaków. 
Dosyć tego wyzysku! 

Notujemy dlatego z uznaniem, 
_ że już dano całej Polsce przy- 
Ę kład uwolnienia się od bezpra- 
wia: gmina Chojny pod Łodzią 
uchwaliła zniesienie uboju rytu- 
alnego. 


Mr 


Możeby tak za przykładem 
skromnej prowincjonalnej gminy 
poszła kulturalna i bardzo dum- 
na zawsze ze swej „europejsko- 
ści Warszawa? 


Czekamy: i 
Paralela 

W krajach skandynawskich 
kasuje się więzienia — bo 


zmniejsza się ilość przestępcór. 
W Polsce nie buduje się nowych 
więzień... z „powodów humani- 
tarnych*, dość wątpliwej war- 
tości. -Bo w- Polsce, niestety, 
przestępczość nie maleje, lecz 
rozrasta. |Jak oświadczył mini- 
ster Michałowski w Sejmie — 
dopiero po wypuszczeniu z wię- 
zień 20 tysięcy przestępców nor- 
ma zaludnienia ich spadła do 
liczby, którą więzienia nasze 
mogą pomieścić. 

Wniosek? Zdawałoby się, jas- 
ny: budować więzienia. Bo więź- 
n owie wypuszczeni już wyczy- 
niają, co należy, aby znów za 
kratkami zamieszkać. Á oprócz 
nich jest ro Polsce 120 tysięcy lu- 
dzi, skazanych za różne przestęp- 
stroa — i nigdy nie osadzonych mw 
więzieniu, poprostu z braku miej- 
sca. 

Rezultat? Bardzo prosty: prze- 


stępcy kpią sobie z możliwej 
kary — Bo i tak wiedzą, że w 
więzieniach niema dla nich 
miejsca. 


W ten sposób przestępczości 
nigdy nie wytępimy. 


W Fundacii Potockiego — swąd 

Kiedy umarł arcybogaty filan- 
trop polski, hr. Jakób Potocki, 
społeczeństwo dowiedziało się, 
że olbrzymi swój majątek zmar- 
ły zapisał w całości na zwalcza- 
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„sądowe pretensje do 


nie raka i studja z tem związane. 

Minęło od tego czasu prawie 
półtora roku, 1 cóż IAA? 
Komitet Fundacji nie otrzymu- 
je na właściwe cele walki z ra- 
kiem prawie nic: dosłownie za 
mało, aby wysłać na studja za- 
graniczne paru lekarzy stypen- 
dystów. Zato rejent, który ma- 
jątek opisywał—pobrał, jak nie- 
sie fama, sto kilkadziesiąt tysię- 
cy żywą gotówką za swoją „cięż- 
ką pracę”. A dwaj płatni wyko- 
nawcy testamentu, zarządzają- 
cy fortuną Potockiego, też mają 
bardzo ładne pensyjki, które so- 
bie skrupulatnie co pierwszego 
wypłacają. Ale na walkę z ra- 
kiem — niema nic. 

Podobno tak jest tylko nara- 
zie... Wykonawcy testamentu za- 
słaniają się chęcią przekazania 
Fundacji majątków Potockiego 
po oczyszczeniu ich z dlugóm... 
Wszystko to bardzo pięknie. Ale 
sprawozdanie szczegółowe z do- 
bra publicznego powinno być o- 
głaszane publicznie, we wszyst- 
kich pismach, eo rok, bez żad- 
nych tajemniczości i ukrywań. 
Opinja tego żąda i ma pramo. 

A jeśli zarządcy mają rachun- 
ki w porządku — powinni opinję 
czemprędzej właśnie w ten spo- 
sób uspokoić. Nóżki na stół, pa- 
nowie. Praca i jej owoce muszą 
być widoczne dla wszystkich. 
Fortuna Potockiego nie jest dzi- 
siaj niczyim prywatnym folwar- 
kiem — należy do Narodu. l ca- 
łe społeczeństwo ma prawo wie- 
dzieć, co się z nią dzieje. 

Powietrze Fundacji musi być 
oczyszczone. 

Niestety — gdzie w grę wcho- 
dzą pieniądze — zbyt często roz- 
chodzi się przykry swąd... 


Recenzja czy reklama? 


Jest rzeczą wiadomą, że każdy 
człowiek, występujący na forum 
publicznem, podlega publiczne- 
mu prawu krytyki. Zarówno 
polityk, jak pisarz, śpiewaczka, 
aktor, malarz czy narciarz. 

Recenzja literacka jest gło- 
sem, wypowiadającym sąd o da- 
nem dziele. Autor, drukując swą 
pracę, zgóry przygotowany być 
musi na to, że jednym się ona 
może spodobać, innym zaś nie. 
I nie było dotąd zwyczaju, aby 
za recenzję mia rościł 

ytyka. 


Tymczasem ostatnio w Buda- 
peszcie pewien pisarz, skrytyko- 
wany surowo przez recenzenta, 
wytoczył mu sprawę sądową o 
straty materjalne. Bo książki je- 
go po owej recenzji wydawca 
nie chciał już wydać powtórnie, 
bo sztukę mu w teatrze zwróco- 
no, a interesy, które już wcale 
dobrze prosperowały — nagle 
zeszły na psy. 

Zdumiewa nas, prawdę rzekł- 
szy, taka wszechmoc recenzji. 
Ale gdyby nawet... Recenzent 
musi pisać zgodnie ze swem 
przekonaniem. Jeżeli autor jest 
grafomanem — trudno go sławić 
jako genjusza. Jak wybrnąć z 
tego dylematu? 

W wielu państwach Europy 
zachodniej autorzy poszli po 
rozum do glowy — i za recenzję 
poprostu... płacą. W takiej czy 
innej formie. Wtedy mają re- 
cenzje przychylne. Widać Wę- 
gry jeszcze tego stopnia „kultu- 
ry“ nie osiągnęły. 

Chyba to kumu'acja? | 

Dużo się mówi o usuwaniu 
t. zw. kumulacji posad. I rzeko- 
me zamiary rządu tępienia ku- 
mulacji przyjęte były przez 
wszystkich z uznaniem. Nieste- 
ty — na zapowiedziach się, jak 
dotad. skończyło. A byłoby co 
tępić. 

Boy-Żeleński w swej polemi- 
ce z T. K. K. T. zaznacza bardzo 
„słusznie, że np. naczelnik wy- 
działu sztuki w Min. W. R. i O. 
P., Zawistowski, jest jednocześ- 
nie... sekretarzem generalnym 
Towarzystwa Krzewienia Kul- 
tury Teatralnej. Ale T.K.K.T. 
jest od ministerstwa zależne — 
czyli Zawistowski, sekretarz T.K. 
"K. T., jest naczelnikiem urzędu. 
sprawującego władzę nad insty- 
tucją, w której tenże Zawistow- 
ski pełni funkcję sekretarza. Pa- 
radoksalna sytuacja... 

Niedość tego: tenże Zawistow- 
ski był jednocześnie przez czas 
jakiś... recenzentem teatralnym 
w „Pionie“! 

Sekretarz teatru piszący spra- 
wozdania z tegoż teatru! 

Takie nasze kwiatuszki... 
Uparty nurek. 


S= 


URE 
WARSZAWA 


FARM 


Z GALERII 


WYBRAŃCÓW FORTUNY 


Poniżej podajemy podobizny 
osób. z pośród tych, które w cią- 
gnieniu czwartej klasy 34-ej Lo- 
terji Państwowej, wygrały więk- 
sze sumy. 


P. Mieczystaro Koralewski, za- 
mieszkały w Warszawie, przy ul. 
Nowogrodzkiej 66, jest starszym 
przodownikiem P. P. Jako wła- 
ściciel ćwiartki numeru 117635, 
na który padła wygrana zl. 
50.090.—, otrzymał Z Generalnej 
liyrekcji  Loterji Państwowej 
10.000 zł. 


Druga ćwiartka tego numeru 
była własnością D-ra Szczudełka, 
który oczywiście otrzymał taką 
samą sumę. 

Pani Jankowska, właścicielka 
drogerji w Toruniu, nabyła dla 
swej córeczki, Krzysi, cały los 
Nr. 165757, oraz ćwiartkę n-ru 
167420. Jednego i tego samegc 


I 


dnia, w odstępie jednej godziny. 
na pierwszy z tych numerów pa- 
dła wygrana 10.000.—, na drugi 
zaś 30.000.—. W ten sposób na 
czysto Krzysia otrzymała 14.000 
zł. Ładny pieniądz!. z 


P. chorąży Spirydjon Ślązakie- 
micz przebywa stale w Modlinie. 
Na posiadaną przez niego ćwiart- 
kę losu Nr. 142621, padło 20.000 
zł. Generalna Dyrekcja Loterji 
Państwowej wypłaciła mu więc 
4.000 zł: 

Nietrudno się domyśleć, że 
wszyscy ci gracze zaopatrzyli się 
już w losy do I-ej klasy 35-ej Lo- - 
terji, której ciągnienie rozpoczy- 
na się 20 b. m. 


Musi żyć w nędzy kto nie ma pieniędzy 


Jak je zdobyć — oto problemat nad którym wielu łamie sobie głowę 

Najpewniejszy sposób zdobycia pieniędzy, to los Loterji Państwowej 

nabyty w znanej ze szczęścia kolekturze J. Wolanow, Warszawa, 
Łódź, Pabjanice, Łuck Konto P. K. O. 18.814. 
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P.*RODRIGUEZ 


HISZPANJA WYBIERA 


(Koresp. własna Świata) 


Madryt m styczniu. 
Po rozwiązaniu parlamentu 
_ hiszpańskiego stan młodej Repu- 
bliki można określić jako zdecy- 
dowane życie w gorączce. 
~ Zgodnie z dekretem prezydenc- 
kim wybory wyznaczone zostały 
na 16 lutego. Niecały miesiąc 
dzieli nas od momentu „wyroku 
ludu“, a jeszcze nic się definityw- 
nie nie zdeklarowało w kotle wy- 
borczym. 
Ugody, porozumienia, aljanse, 
bloki wyborcze zarysowały się, 
ale niema nic pewnego, wszystko 
jest w stanie targów i raczej wal- 
i, niż porozumienia. 
_ Jakie będą przyszłe Kortezy? 
Co dalej? — oto pytania, które 
już nie nurtują, ale RE z żywio- 
= lowym niepokojem wybuchły i 
_ rozległy się jak okrzyk zatroska- 
nego społeczeństwa. Coraz sil- 
niej, coraz wyraźniej zaznaczać 
_ się zaczyna niezadowolenie i żal 
= do prezydenta Zamorry, iż roz- 
= pętał całe to napięcie wyborcze, 
że podsycił namiętności walk 
partyjnych.  Tembardziej, że 
wszyscy zdają sobie sprawę, iż 
w danym wypadku przemogła 
= niechęć osobista, animozja perso- 
7- nalna do Gil Roblesa, któremu 
= prezydent Zamorra za wszelką 
| cenę postanowił zagrodzić drogę 
= do władzy premjera. Nie powie- 
=  rzając władzy Roblesowi po o- 
l statniem przesileniu, odsuwając 
yt 


człowieka niewątpliwie najbar- 

dziej aktywnego i ambitnego w 
= obecnej ekipie hiszpańskich mę- 
żów stanu, stwarzając gabinet 
_ właściwie pozaparlamentarny i 
_ to z ludzi nieposiadających więk- 
_ szego autorytetu w kraju, prezy- 
= dent Zamorra porzucił rolę ne- 
= utralnego najwyższego arbitra 
_ jako pierwszy obywatel kraju i 
-z całym rynsztunkiem swego au- 
 torytetu wkroczył w rozgwar 
= kombinacji i waśni frakcyjnych. 
-O to posunięcie coraz żywszy 
= jest żal do prezydenta. 
= Opowiedzenie się Alcali Zamor- 
= ry po stronie lewicy dodało tej 
_ ostatniej siły, ale wzmogło też 
= niesłychanie aktywność konser- 
= watystów i monarchistów. 
= To też obecna walka wyborcza 
_ jest również walką o wpływy, a 
= może nawet i o fotel prezydencki. 
__ Jednym z objawów napięcia, a 


morze był olbrzymi mityng mo- 


nawet wzrostu niechęci ku Za- 


narchistórw w Madrycie. Mityng 
ten był ich wielkim sukcesem i 
jeszcze dwa miesiące temu byłby 
nie do pomyślenia. Mimo to moż- 
na stwierdzić, iż prawe skrzydło 
opinji politycznej jest bardziej 
rozbite i rozproszkowane, niż to 
się dzieje na lewicy. Niewątpli- 
wie decydującym czynnikiem jest 


styczne, a często o nastroju 
wręcz panicznym. 

Wśród tych pogłosek znalazły 
się również wersje o zamiarze 
premjera podania się do dymi- 
sji. Jako przyczynę wysuwano, 
iż p. Portela Valladaresowi o- 
brzydły już ataki, przytyki i 
wycieczki personalne, których 
nie szczędziła mu prasa wyzwo- 
lona na okres wyborczy z pęt 
cenzury. Ale wersja ta była mało 
prawdopodobna, ponieważ p. 
Portela Valladares uchodzi za 


A, 


Premjer nszpunsei korteia Vallauures w grupu dziuniikarzy, bo zkon- 
czeniu burzliwego posiedzenia Rady Miuistrow. - 


Gil Robles—pracuje no nad sku- 
pieniem bloku prawicowego, któ- 
ryby objął monarchistów, a na- 
wet frakcję Miguel'a Maury. Ale 
Gil Robles jest dość chciwy na 
mandaty. Domaga 
miejsc dla swoich zwolenników, 
oddając tylko 65 mandatów mo- 
narchistom i ich konserwatyw- 
nym sprzymierzeńcom. Na tych 
zasadach budowana koalicja zra- 
sta się powoli, a nawet można po- 


wiedzieć, idzie jak po grudzie. . 


Ta trudność uformowania się 
frontów wyborczych, wstąpienie 
prezydenta w szranki wyborcze 
podtrzymuje stan zapalny i nie- 
zadowolenie, tak że nawet tu i 
owdzie ktoś bąknie, ktoś postra- 


szy możliwością wybuchu rewo- - 
lucyjnego zanim dojdzie do wy- 


borów! 

Ktoś zapowiada że obecny 
gabinet Porteli Vailadoresa my- 
sli o ustąpieniu, o dymisji... 

Jednem słowem, republika 
hiszpańska stała się królestwem 
niepewności! 

W tej niepewności powstają i 
rodzą się plotki i pogłoski fanta- 
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się on 160. 


„eksperta“ wyborczego. Powoła- 
ny więc 'przez prezydenta Za- 
morrę w celu przeprowadzenia 
wyborów, nie mógł i nie może 
zawieść pokładanego w nim zau- 
fania. Jako „cel“ wyborczy gru- 
py prezydenta ustalone zostało 
pragnienie „wydobycia z urn* 
30 mandatów t. zw. centrum po- 
litycznego. Kierunek ten w spo- 
ieczeństwie jest właściwie fik-- 
cją —- ale od czegóż... technika 
wyborcza.  Tembardziej, jeśli 
chodzi tylko o 30 mandatów! 
Kalkulacja rządu idzie po li- 
nji stworzenia z tego centrum ję- 
zyczka u wagi parlamentarnej. 
Bez tego centrum — nie można 
będzie rządzić, tembardziej, je- 
śli sprawdzą się horoskopy wy-- 


-borcze. A według tych przewi- 


dywań lewica „front ludowy“ 
poprawi swój stan posiadania, 
zdobywając około 180 manda- 
tów, w tem 80—100 socjalistów. 
Prawicy, wróżowie wyborczy 
pa ca 225 głosów, rady- 
ałowie umiarkowani oceniani 
są na 15 miejsc, a posłowie au- 
tonomiści na trzydzieści. Ponie- 


a: zy CORA ADEWI 


O UDZIAŁ MŁODZIEŻY W AKCJI 
ZBIÓRKOWEJ NA FUNDUSZ 
Á SZKOLNICTWA POLSKIEGO 


W okresie dorocznej zbiórki na Fun- 
dusz Szkolnictwa Polskiego Zagranicą, 
dziatwa i młodzież polska w całym kra- 
ju wykazuje zwykle wielkie zrozu- 
mienie dla tej akcji, masowo składając 
drobne dobrowolne ofiary na tak waż- 

> ny cel. Z tych groszowych ofiar dzia- 
twy, płynących ze szczerego serca, Ze- 
brano w roku ubiegłym ogromną kwo- 
tę 127.745 zł. 10 gr. Należy nadmienić, 
że i w roku bieżącym Ministerstwo 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu- 
blicznego również zezwoliło, specjal- 
nym okólnikiem, na udział młodzieży 
Szkolnej w akcji zbiórkowej. 


Prezydjum Komiteta Wykonawczego 
Zbiórki na Fundusz Szkolnictwa Pol- 
skiego Zagranicą, doceniając należycie 
pedagogiczne znaczenie akcji zbiórko- 
wej, zwróciło się bezpośrednio do dzia- 
twy polskiej z następującym apelem: 


„My mówimy do młodzieży i nawet do 
dzieci, bo sprawa, z którą przychodzi- 
my, jest bardzo ważna, ale i tak prosta, 
że zrozumieją nas i dzieci. 


Przez lata szli Polacy za chlebem w 
świat. I dzieci ich, które się porodziły 
-Ww tym dalekim świecie, znają Polskę 
tylko z opowiadania rodziców. Tęsknią 
do Polski, bo któż nie tęskni do kraju 
swego pochodzenia, o którym wie, że 


B A PRZEZIĘBIE IE it. 


DERMOPALME 


dla znawców 


wryrablane Jest na olejkach owo: t 
ców oliwnych, dzięki czemu sta« 
je się idealnym środkiem de 
pielęgnowania cery. 


Pamiętaj markę 


tam właśnie, w tym kraju poczęło się 
z życia pokoleń to wszystko, co on, 
młody Polak, w duszy czuje i co ge 
różni od otoczenia. Dlatego Wasi ró- 
wieśnicy na obczyźnie ciekawi! są tak 
tej Polski, jakby ciekaw był człowiek 
zobaczyć duszę własną. 


No i ta Polska przychodzi do nich 
przez słowo polskie, przez polską książ- 
kę i przez polski obrazek. A gdzie się 
da — przez szkołę polską, a gdzie się 
da — przez polskie kursy uzupełniają- 
ce. 


Ale naszych rodaków na obczyźnie 
mieszka osiem miljonów, t. zn. osiem 
razy po tysiąc tysięcy. Gdzież tu na- 
starczyć na to wszystko? Więc ogro- 
mna część tych dzieci obywa się bez 
polskiej nauki, odzwyczaja się od pol- 
skości i zamiast, żeby być pożytecz- 
nymi dla Polski, każdy na swojem sta- 
nowisku, zwolna i bez własnej winy 
przestają być Polakami. 


Otóż na to my tu jesteśmy w kraju, 
aby zrobić wysiłek, zebrać co się da 
i pobiec im na pomoc. 

Młodzież, widać, uważa tę zbiórkę 
za swoją specjalną sprawę, bo zbiórki 
wśród młodzieży stanowią najpokaź- 
niejszą rubrykę. 


Rośniecie Wy, rosną oni... Kto wie, 
po jakich lądach i morzach się spotka- 
cie. Któż wie, co'będziecie robić z tym 
światem... Bo przecież to o Was pisano: 
„Razem, młodzi przyjaciele, wspólne- 
mi siłami opaszmy ziemskie kolisko!“. 
Warszawa, styczeń 1956 r. 


Wytworne krawiectwo męskie 


H. LIPSZYC 


Gmach Opery —Pod Filarami 


102 Marnalkowsika 154- 


JI limidan 40 Nowy Śiał 


PIERWSZA (SB) LECZNICA 


Kosmetyczna i Chorób włosów 
Dr. med. M. Biernackiej i Dyr. I. Kisielewskiej 
Warszawa, Szopena 16. 


EDS ÓRECWGBE CEER N WRSE 
Wiere Jest ŚRobków przeciwko HEMOROIDOM 


Wynik KURACJI ŚWIADCZY O ZALETACH UŻYTEGO ŚRODRA. 


Gpki.VARICOL"caseckieco 


STOSUJE SIĘ PRzy BÓLACH, KRWAWIENI 

SWĘDZENIU, PIECZENIU i iNNYCH OBJAWACH 
MEMOROIDALNYCH. — PRZY ZEWNĘTRZNYCH GUZACN 
WEMOROIDALNYCH STOSUJE SIĘ Maść„WARICOL” 


„VARICOL” GĄSECKIEGO NIE ZAWIERA SZKODLIWYCH SKŁADNIKÓW 


Choć jest kryzyschoć jest bieda 
lez pe: „OLLW Żyć łe nie da! 


Z FESTIVALU TANECZNEGO 


ŚWIAT FILMU 


OOOO OWO ATA IA 


„Osaczona” — Światowid. 


Pisało się ostatnio wiele w pra- 
sie filmowej o zaniku prawdzi- 
wego filmu. Zarzucano — zresztą 
słusznie — zatracenie idei ruchu 
i dynamiki na korzyść melodji, 
djalogu, wystawy — słowem, tea- 
tralności. 

„Osaczona“ (Mary Burns fugi- 
tive) jest filmem, którego wyżej 
wymienione zarzuty nie dotyczą. 
Od początku do końca film tętni 
ruchem. Sytuacje zmieniają się w 
zawrotnem tempie, dobrze pomy- 
ślane i wykonane skróty wiążą 
poszczególne fragmenty akcji. 

William K. Howard nakręcił 
film w sposób wybitnie interesu- 
jący. Efekty techniczne właści- 
wie zastosowane  tuszują błędy 
miejscami słabego scenarjusza, 


W moielkiej sali Albert Hall w Londynie zakończył się w tych 
dniach festival tańców ludoroych, który zgromadził 10 tysięcy 
midzór. Na zdjęciu — tańce baskór z miejscowości La Soule 
podczas gdy prostota ujęcia nie- —- mw Pirenejach francuskich. Ogólną umage zwracały charak- 
których scen pozwala widzowi terystyczne stroje regjonalne. 

odpocząć wśród szczerej poezji. * 


Możnaby postawić zarzut, że 
niektóre sceny żywcem są wzięte 
z innych, dawniej wyświetlanych 
filmów. Ucieczka Babe Wilsona 
© przed pościgiem policji, szalony 
wyścig zakończony wysadzeniem 
w powietrze mostu, to zupełnie z 
„ Jestem zbiegiem”. [nne fragmen- 
ty to „Wielkomiejskie ulice“. 

Ciekawy jest sposób podejścia 
do tematu. Groźny bandyta Babe 
Wilson, poszukiwany i ścigany 
> olicję, rozkochuje w so- 

ie rozkosznie dziewczęcą Mary 
Burns (Silvia Sidney). W wyniku 
tej znajomości niewinna Mary zo- 
staje skazana na piętnaście lat 
więzienia. Władze policyjne ułat- 
wiają jej jednak ucieczkę, aby 
śledząc ją, schwytać groźnego Ba- 
be. No, dalej nie opowiadajmy, 
gdyż osłabimy cały efekt peźedź 
wcześnie-edkrytą treścią- - - . 

W wielu podobnych filmach re- 
żyser i scenarzysta sympatyzo- 
wali wyraźnie z gangsterami, 
przedstawiając ich w aureoli pe- 
wnego bohaterstwa. Tutaj, mimo 
że groźny bandyta imponuje bra- 


eno PARADIS 


NOWY- 
ŚWIAT 3 


wurą, cała sympatja publicznoś- 
ci jest po stronie przeciwnej, po 
stronie biednej Mary Burns. Sil- 
via Sidney święci tryumf, a pu- 
bliczność jest zadowolona.. Trud- 
no jest zresztą nie zachwycać się 
Silvią. Czy jako świeży, naiwny 
podlotek, czy jako nękana dziew- 
czyna, z uśmiechem szczęścia, czy 
też ze łzami w oczach Silvia jest 
wzruszająca. Partnerami miłej 
gwiazdy są  Melwyn Douglas i 
Alan Baxter, nowe odkrycie Pa- 
ramountu. 

Nad program bardzo miła kres- 
kówka „Prawdziwa miłość” 
Fleichera. 


„Dom Nr. 56” — Casino 


Bardzo ciekawy film. Dzieje 
życia artystki rewjowej, z tej 
-przedwojennej rewji. jeszcze 
z roku 1905. Nad losami niedo- 
szłej gwiazdy ciąży fatum. Nie- 
szczęście spotyka wszystkich, 
którzy ją kochają. Jej pierwszy 
przyjaciel ginie z jej ręki w cza- 
sie dramatycznej rozmowy. po- 


sumcja, zamiast, zamiast zł. 2.50 


przedzającej ostateczne zerwa- 
nie. Wyrok skazujący — 20 lat. 
Mąż ginie na froncie. Ostatni 
przyjaciel, szuler i szantażysta, 
ginie z ręki jej jedynej córki. 
Ciekawie nawiązane konflikty -~ 
uczuciowe, dramat i codzienne 
życie w nocnych domach gry i 
podejrzanych spelunkach w in- 
terpretacji żak inteligentnej 
gwiazdy, jak Kay Francis, przy- 
kuwają naszą uwagę i trzymają 
nerwy w napięciu przez cały 
czas beznadziejnych zmagań ue 
szczęsnej kobiety z losem nieu- 
błaganie wrogim. 


Oryginalna uroda i ciekawa, - 
tragiczna twarz Kay Francis- 
święci zasłużony tryumf, Dziel- 
nie sekundują jej Ricardo Cor- 


tez i Gene Raymond. 
miły dodatek 


polski 
Chcemy 


ny 
„Miasto w 
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W programie lutfowym występują: wiedenka Ariane Bergner oraz siynna tancerka, węgie z 
ska Dadus D'Orće fenomenalna wykonawczyni tańców węgierskich. Orkiestra Sf. Ferszki 
na czele słynny skrzypek — Herman Rosner. UWAGA 
grudnia w dnie powszednie, za saa dni świątecznych i pan: „jlgowa 4 += 
— ty a j 7 
między g. 10 a 11 w. celem umożliwienia obejrzenia programu wieczorowego i > A 


: Wprowadzont zestała od dnia 1 


ko 150 — wyłącznie dla gości przył ;-;uj . 


` więcej takich krótkometrażówek. - 
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